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WSTĘP M arian  Steffek

Wstęp

M inęło pięć lat od pojaw ienia się ostatniego num eru  Biuletynu 
O środka D okum entacyjnego K ongresu Polaków w RC. Z wielu 

pow odów  nie udało  nam  się, niestety, zrealizować jego w ydania wcześ­
niej.

W  niniejszym  biuletynie zam ieszczam y m ateriały dotyczące lat 
1999-2004.

W  pierwszej części prezentujem y działalność O środka D okum enta­
cyjnego. Zam ieszczono tutaj inform acje na tem at działalności wydaw­
niczej, wystaw, now o nabytych zbiorów  i ich wykorzystania.

W  drugiej części publikujem y cztery artykuły  naukowe; łam y biu­
letynu i tym  razem  udostępniliśm y bow iem  naszym  w spółpracow ni­
kom. W  zw iązku z 90. rocznicą otw arcia fron tu  włoskiego podczas 
I wojny światowej Kazim ierz Jaworski podejm uje problem atykę udzia­
łu  Cieszyniaków w walkach na tym  froncie. W  kolejnych artykułach 
Jan Kubiczek zajm uje się kwestią fortyfikacji czechosłowackich wznie­
sionych na terenie Zaolzia w latach 30. XX w., a Stanisław Z ahrad­
ník zaolziańskim i pism am i dla dzieci i m łodzieży. Ostatni, statystycz­
ny artykuł autorstw a m łodego historyka, B ohdana Małysza, stanowi 
próbę przedstaw ienia tendencji rozw ojow ych m niejszości polskiej, 
w oparciu o analizę pow ojennych spisów  ludności w RC, ze szczegól­
nym uw zględnieniem  tery torium  Zaolzia.

M amy nadzieję, że zam ieszczone w biuletynie m ateriały wzbudzą 
Państwa zainteresow anie oraz zachęcą do korzystania ze zbiorów 
O środka, zwiedzania wystaw i uczestnictw a w organizow anych przez 
O środek odczytach i sem inariach naukow ych.

Życzymy przyjem nej lektury.

M a r i a n  S t e f f e k
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DZIAŁALNO ŚĆ OŚRODKA DOKUMENTACYJNEGO Józe f Szym eczek

Działalność Ośrodka Dokumentacyjnego  

w latach 1999-2002
Józef Szym eczek

Finansowanie OD
Bogata działalność OD nie byłaby możliwa bez regularnych wpływów 
finansowych. OD działa dzięki w sparciu finansow em u M inisterstw a 
K ultury  RC, które kształtuje się w granicach 250 000-300  000 Kč 
w  skali roku. N iektóre przedsięw zięcia wydawnicze finansow ało M i­
nisterstw o Szkolnictwa RC, tradycyjnie działalność O środka wspiera 
rów nież Stowarzyszenie „W spólnota Polska”. W  po rów nan iu  z p o ­
przedn im i latam i, ostatn io  w zrósł udział środków sponsorskich prze­
kazyw anych przez zaolziańskich przedsiębiorców pryw atnych.

Zmiana siedziby
Po długich rozm owach, prow adzonych w m inisterstw ach Kultury 
i Szkolnictwa, oraz po uzgodnien iach  z dyrekcją Szkoły Rolniczej w Cz. 
Cieszynie, udało  się uzyskać dla OD i Kancelarii K ongresu nowe p o ­
m ieszczenia w budynku w zm iankow anej szkoły w Cz. Cieszynie przy 
ul. K om eńskiego 4. Przeprow adzka, w której pom agali nam  uczniowie 
klas polskich Akadem ii H andlow ej w Cz. Cieszynie oraz G im nazjum  
Polskiego, nastąpiła w m arcu  2001 r. O środek został um ieszczony na 
I piętrze, w dostosowanej do jego potrzeb  sali lekcyjnej. W  następnych 
kilku latach sprow adzono now e meble, stworzono czytelnię, sporzą­
dzono nowe regały oraz zakupiono pudła archiwalne. Został zm oder­
nizow any rów nież sprzęt kom puterowy.

Inwestycje te znacznie popraw iły  poziom  oferowanych przez O śro­
dek  usług i poszerzyły jego m ożliw ości badawcze.

Kadry Ośrodka
N a początku om aw ianego okresu  w OD zatrudniony był jeden  p ra­
cow nik etatowy -  Józef Szymeczek, ale z chwilą objęcia funkcji prezesa 
K ongresu Polaków zrezygnow ał on z tego stanowiska. N ow a Rada KP
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D ZIA ŁA LN O Ś Ć  OŚRO DKA DO KUM ENTACYJNEGO

postanow iła  od  października 2002 r. zatrudnić  w OD, na niepełnym 
początkow o etacie, absolw enta Insty tu tu  H istorii Uniw ersytetu Jagiel­
lońskiego w Krakowie, M ariana Steffka. O d tej pory  stan personalny 
O D  nie uległ zm ianie.

Rada Program owa Ośrodka
W  październ iku  2002 R ada KP w m yśl uchw ały VIII Zgrom adzenia 
O gólnego KP postanow iła wznow ić działalność Rady Programowej 
O D  i zobow iązała Helenę Legowicz i Józefa Szymeczka do w ytypowa­
n ia  kandydatów  z szeregów naukow ców  zaolziańskich. Po konsulta­
cjach w ybrano  następujące osoby: R om ana Barona, D anutę Branną, 
W iesławę B ranną, H elenę Legowicz, Józefa Szymeczka oraz Stanisława 
Z ahradníka. C złonkow ie Rady służą pom ocą m erytoryczną, opiniują 
inicjatyw y O środka.

O dszkodow ania
W  1999 r., za pośrednictw em  R udolfa Fronca z Hawierzowa, OD zy­
skał, liczący ponad  2500 teczek, zb iór m ateriałów  dotyczących osób 
represjonow anych w czasie okupacji hitlerowskiej i domagających 
się odszkodow ań. Z chwilą przejęcia zbioru, na O środek została sce­
dow ana odpow iedzialność za kontynuow anie  sprawy odszkodowań 
wojennych. D o tej pory  o przyznan ie  odszkodow ań w ojennych dla 
polskich ofiar wojny na Zaolziu zabiegało Stowarzyszenie O fiar Woj­
ny. W  czerw cu 1999 r. OD zorganizow ał w Cz. Cieszynie sem inarium  
robocze pośw ięcone problem atyce represjonow ania Polaków na  Ślą­
sku C ieszyńskim  w okresie okupacji hitlerowskiej. U czestnicy wyra­
zili gębokie ubolew anie nad sposobem  traktow ania poszkodow anych 
Polaków z Zaolzia przez kom peten tne  organizacje i u rzędy czeskie. 
W  zw iązku z powyższym, jako w yraz sam oobrony obywatelskiej zo­
stała zaw iązana Komisja ds. O dszkodow ań W ojennych w składzie: 
M arian  Jędrzejczyk (przew odniczący), Józef Szymeczek, R udo lf Fronc, 
F ranciszek Gil, Ewa Krzywoniowa, Stanisław  Gawlik i Jan Kawulok. 
Przy w spółpracy pracow nika O D  Kom isja opracow ała dziesiątki analiz 
i spraw ozdań dotyczących okresu okupacji hitlerowskiej na Zaolziu. 
Z Kom isją ściśle w spółpracow ali h istorycy Stanisław Z ahradník  
i M ečislav Borák. D ziałała ona skutecznie, ku pełnem u zadow ole­
n iu  osób poszkodow anych w czasie wojny. Komisja zdobyła zaufanie
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w ładz czeskich, zaś jej członek Józef Szymeczek został na okres 8 m ie­
sięcy wybrany przew odniczącym  Komisji Odwoławczej Czesko-N ie­
m ieckiego Funduszu Przyszłości w Pradze.

W ystawy historyczne
W  interesującym  nas okresie O środek był w spółorganizatorem  dwu 
wystaw:
• Stonawa pam ięta; w ystawa zorganizow ana przez M K  PZKO Stona- 
wa i O środek D okum entacyjny w m aju 1999 r.
• Zaolziański ruch sportowy; w spólne przedsięw zięcie Sekcji Historii 
R egionu i O środka D okum entacyjnego -  październ ik  1999 r. (dokład­
ny opis wystaw poniżej).

Konferencja naukowa „Polacy na Zaolziu 1920 -2 0 0 0 "
W  dniach 13.-14.10.2000 O D  w spólnie z Sekcją H istorii Regionu zor­
ganizował w Czeskim  Cieszynie konferencję naukow ą „Polacy na Z a­
olziu 1920-2000”. W zięło w niej udział 96 uczestników  -  pracow ników  
placówek naukow ych, uniwersytetów, archiwów, organizacji kościel­
nych, nauczycieli, znawców tem atyki, badaczy i h istoryków  amatorów, 
przedstaw icieli w ładz sam orządow ych i centralnych oraz dziennika­
rzy. Referaty wygłosiło 16 znawców problem atyki z Polski i Republiki 
Czeskiej.

Referaty zostały opublikow ane w iosną 2002 r. w zbiorze zwartym. 

Konferencja o  mniejszościach narodowych
O środek w raz z C en trum  Pedagogicznym  dla Polskiego Szkolnictwa 
N arodow ościow ego był rów nież w spółorganizatorem  konferencji m ię­
dzynarodow ej „M niejszości narodow ościow e na Śląsku Cieszyńskim 
wczoraj i dziś”, k tóra odbyła się 4 października 2001 r. w auli g im na­
zjum  w C zeskim  Cieszynie. Przeznaczona była głów nie dla nauczycie­
li. O bok miejscowych badaczy referaty wygłosili rów nież naukowcy 
z Opawy, Ostrawy, W arszawy i Cieszyna. Konferencja zdobyła poparcie 
M inisterstw a Szkolnictwa, które sfinansowało w ydanie dwujęzyczne­
go (czesko-polskiego) zb io ru  referatów. Publikacja za pośrednictw em  
PCP rozprow adzona została do wszystkich szkół n a  terenie Śląska Cie­
szyńskiego.
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D ZIA ŁA LN O Ś Ć  O ŚRODKA DO KUM ENTACYJNEG O

Działalność w ydaw nicza
We w spom nianym  okresie O środek  w ydał rów nież kilka publikacji na­
ukowych. O to  ich wykaz.

1. Kongres Polaków w Republice Czeskiej, Czeski Cieszyn 2000, 36 s. 
Broszura w ydana z okazji łO-lecia K ongresu Polaków. Opracowa­

nie: D anuta  B ranna i Józef Szymeczek.

2. Siwek T., Zahradník S., Szym eczek J.: Polská národní menšina na 
Těšínsku 1945- 1954, Ústav pro  soudobé dějiny, P raha 2001, 116 s.

Publikacja pow stała w  ram ach p rog ram u  badawczego Instytutu Hi­
storii W spółczesnej w P radze realizow anego pod  kierow nictw em  pani 
H eleny Noskovej. Praca pojaw iła się w  2000 r. jako m ateriał wewnętrz­
ny Instytutu. Dzięki inicjatyw ie K ongresu Polaków i w sparciu finan­
sowym  M inisterstw a Szkolnictw a została w roku  następnym  wydana 
w  nakładzie 1000 egz.

3. Żwirkowisko. H istoria i w spółczesność m iejsca pam ięci legendar­
nych lo tników  polskich Franciszka Żwirki i Stanisława Wigury, red. 
Józef Szymeczek, Czeski C ieszyn 2002, 120 s.

Publikacja ta  została w ydana w zw iązku z 70. rocznicą tragedii na 
Zwirkowisku. A utoram i zam ieszczonych w niej przyczynków  są: Sta­
nisław  Z ahradník , Jan Przyw ara, Józef Kula, Josef Jendřišák, Mečislav 
Borák, W ładysław  Sikora, Józef Szymeczek. Publikację w ydano dzięki 
pom ocy finansowej Stow arzyszenia „W spólnota Polska” w Warszawie.

4. Polacy na Zaolziu / Poláci na Těšínsku 1920-2000. Zbiór referatów 
z konferencji naukow ej, k tó ra  odbyła się 13-14. 10. 2000 r. w Czeskim 
Cieszynie, red. Józef Szymeczek, Czeski Cieszyn 2002, 176 s.

W spółpraca z organizacjam i i instytucjam i
W  om aw ianym  okresie O D  w spółpracow ał z następującym i instytu­
cjami: A rchiw um  ZG PZKO, Książnica Cieszyńska, Biblioteka Regio­
nalna w Karwinie, M uzeum  Ziem i Cieszyńskiej w C zeskim  Cieszy­
nie (M uzeum  Těšínská), M uzeum  Śląska Cieszyńskiego w Cieszynie, 
Instytut Śląski w O paw ie (Slezský ústav Slezského zem ského muzea 
v Opavě), U niw ersytet Śląski (Slezská univerzita) i Krajowe Archiwum
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się pom niejszył. W  równej m ierze jak poprzednio uderza nas odsetek 
kategorii „Inne” w roku 1991. D o powyższych objaśnień tego „skoku” 
dodam , iż może on być spow odow any ogólnym  rozluźnieniem  ideo­
logicznym  po roku 1989, a także swoistą m odą na etniczność, która 
w  tym  czasie zaczęła wyraźniej dochodzić do głosu. To, że m ożna to 
bez przesady uznać za m odę, zdaje się potw ierdzać dośw iadczenie lat 
następnych, albowiem w roku 2001 do narodow ości m orawskiej i ślą­
skiej przyznało się niem al dokładnie o połowę mniej osób niż przed 
10 laty. Na głębszą dyskusję o zasadności istnienia takich kategorii n a ­
rodowościowych nie m a tutaj miejsca.

Rok Czesi Polacy Słowacy Inni 1 Razem
1950 100,0 100,0 100,0 100,0 100,0
1961 132,6 99,8 301,4 259,4 127,9
1970 169,6 95,0 610,9 385,0 159,6
1980 181,5 87,4 654,5 370,0 166,8
1991 170,1 73,7 606,9 2697,0 167,6
2001 187,3 62,2 415,4 1400,6 165,3

Tabela 4: Zmiany w strukturze narodow ościow ej Zaolzia w latach 1950-2001  
(wskaźnik dynamiki o  pod staw ie  stałej w procentach '^’l

Źródło : Obliczenia własne na podstawie tabeli 1.

W skaźnik dynam iki opiera się powyżej o podstawę ruchom ą, czyli 
o kolejne lata. W yraźnie w idoczne jest, że tam , gdzie liczba ludności 
(w liczbach bezwzględnych) k ilkakrotnie pod rząd w zrasta w sto sun ­
ku do lat poprzednich (co w oddaniu  procentow ym  w yraża liczba 
powyżej 100), dynam ika w zrostu jest wszędzie m alejąca. Np. w la­
tach 1961- 1980 ludność czeska wzrasta, ale coraz m niej dynam icznie 
(132,6 -  127,8 -  107), podobn ie  rzecz m a się z ogółem  ludności, która 
w zrasta aż do roku 1991, lecz dynam ika w zrostu konsekw entnie m a­
leje (127,9 -  124,8 -  104,5 -  100,5) aż w końcu przechodzi w regres. 
Gwałtownie dynam ika w zrostu maleje u  Słowaków (lata 1961-1980), 
w ostatnich dw u dziesięcioleciach liczba ich nawet spada. O dnośnie 
narodow ości polskiej należy zauważyć, że nie tylko jej spadek liczeb­
ny jest nieustający (co w idać już  z tabeli 4 i 1), lecz z tabeli 5 w yni­
ka dodatkowo, że był on aż do roku 1991 coraz bardziej dynamiczny.
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LICZEBNOŚĆ L UDNOŚCI  POLSKIEJ NA ZAOLZIU. B o h d a n  M a ł y s z

Rok Czesi Polacy Słowacy Inni Razem
1950 •k * * * *

1961 132,6 99,8 301,4 259,4 127,9
1970 127,8 95,2 202,7 148,4 124,8
1980 107,0 92,0 107,1 96,1 104,5
1991 93,8 84,3 92,7 729,0 100,5
2001 110,1 1 84,4 68,4 51,9 98,6

Tabela 5: Zmiany w strukturze narodow ościow ej Zaolzia w latach 1950-2001  
(wskaźnik dynam iki o podstaw ie ruchom ej w procentach

Źródło : Obliczenia własne na podstawie tabeli I.

D opiero na podstaw ie ostatniego spisu ludności m ożna stwierdzić, że 
dynam ika spadku liczebnego Polaków na Zaolziu bardzo nieznacznie 
(o 0,1%) zmalała. Co oczywiście nie oznacza, że sam  spadek nie jest 
kontynuowany.

III. POLACY NA ZAOLZIU I POZA NIM
Jeśli m ów im y o m niejszości polskiej n a  po łudn ie  od  granic Macierzy, 
m am y na myśli przede wszystkim  Zaolzie. Rzeczywiście jest ono naj­
większym skupiskiem  Polaków zarów no w byłej Czechosłowacji, jak  
i w Republice Czeskiej. Jednak Polacy m ieszkają także w innych rejo­
nach tego kraju. Spróbujm y więc zastanow ić się teraz na  ile uzasadn io ­
ne jest nasuwające się autom atycznie skojarzenie, że Polak w Czechach 
to  m ieszkaniec Zaolzia -  autochton.

Rok Zaolzie 0//o poza Z. % razem %
1950 59 005 81,2% 13 619 I 18,8% 72 624 100,0
1961 58 876 87,2% 8 676 12,8% 67 552 100,0
1970 56 075 86,1% 9 057 13,9% 65 132 100,0
1980 51 586 75,7% 16 590 24,3% 68 176 100,0
1991 43 479 70,7% 18 045 29,3% 61 524 100,0
2001 36 681 72,0% 14 290 28,0% 50 971 100,0

Tabela 6: Liczebność ludności polsk iej na Zaolziu i na pozostałym  obszarze  
C zechosłow acji (C zech)1,41

Źródło: Zarys dziejów Śląska Cieszyńskiego, s. 248-251; obliczenia własne na podstawie:
Spis ludności -1 .3 .2001 .

9 9



BADANI A NAUKO WE

Na podstaw ie powyższych danych m ożna zauważyć, że ludność 
polska poza Zaolziem stanowi nieraz poważny odsetek w ogóle tej 
mniejszości narodowej Czechosłowacji i jednego z jej państw  spadko­
bierczych. Dochodzi on czasami prawie do 30%. To w łaśnie ludność 
pozazaolziańska powoduje, że ogół m niejszości polskiej nie musi li­
czebnie maleć, nawet jeśli -  jak przekonaliśm y się już wyżej -  Polo­
nia zaolziańska maleje nieustannie. W  latach 1970-1980 obserw uje­
m y przecież wzrost liczebny mniejszości polskiej w Czechosłow acji, 
a paradoksalnie w tym  sam ym  czasie liczba Zaolziaków spada o 4,5 ty ­
siąca. O gólna liczba Polaków w CSR i RC -  poza jednym  w yjątkiem  
-  n ieustannie maleje, liczba Zaolziaków maleje bez w yjątku. Liczba 
ludności polskiej poza Zaolziem  dosyć znacznie się waha, aczkolwiek 
po  ponad  50-leciu dochodzi prawie do „stanu wyjścia” z roku  1950.

Z w ykresu 4 łatwo wyczytać, że generalną tendencją obu krzyw ych 
jest zbliżanie się do siebie, czyli zawężanie różnicy liczebnej dzielącej 
obie grupy. A dzieje się tak  nie dlatego, by liczba Polaków poza  Z aol­
ziem  konsekw entnie wzrastała, lecz dlatego, że ilość Zaolziaków  k o n ­
sekw entnie spada.

IV. W JAKIM TEMPIE „WYMIERAMY"
Na Zaolziu ogólna tendencja rozwojowa jest bardziej jednoznaczna. 
Nie tylko że we wszystkich badanych latach odnotow ano spadek li­
czebny ludności polskiej, w dodatku  aż do roku 1991 n ieustann ie  się 
on powiększał. W arto zauważyć, że w latach 1961-1991 spadek  p o ­
większał się dosyć regularnie -  z każdym  dziesięcioleciem  niem al 
rów no dw ukrotnie. W  ostatnich latach ustabilizował się p rocentow o 
(15,72% -  15,64%). Jest to też jedyny przypadek, gdy spadek liczebny 
Polaków na Zaolziu był m niejszy niż w poprzednich  latach. W  ska­
li całego kraju nie sposób uchwycić jednoznacznej dynam iki spadku 
liczebnego mniejszości polskiej, choć sam a tendencja spadkow a jest 
bardzo w yraźna (jedynie w latach 1970-1980 liczba Polaków w  Cze­
chosłowacji wzrosła).

Dwa krańcow e spośród branych tu  pod  uwagę spisów ludności dzieli 
51 lat. W  tym  czasie Polaków na Zaolziu ubyło o 22 324. Jeżeli jed en  rok 
m a średnio  365 i V* dnia, to  w  ciągu ostatniego półw iecza up łynęło  ich 
m niej więcej 18 628. Liczba dni, jak  łatwo zauważyć, nie za b ard zo  jest 
odległa od  liczby osób, o jaką pom niejszyło się w ich czasie społeczeń-
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Wykres 3: Liczebność ludności polskiej w Czechosłowacji (Czechach) w latach 1950-2001  
z uw zględnieniem  podziału  na Zaolziaków  i nie-Zaolziaków

Źródło: tabela 6.
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Wykres 4 : Porównanie rozwoju liczebnego  ludności polsk iej na Zaolziu i na pozostałym  
obszarze C zechosłowacji (Czech) w  latach 1950-2001

Źródło: tabela 6.
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stwo zaolziańskich Polaków. M ożna obliczyć, że nasza m ała populacja 
m alała średnio o więcej niż 1 osobę każdego dnia (1,2 osoby). Jeżeli za­
tem  trend z ostatnich 50 lat by się utrzym ał, nasza m niejszość miałaby 
nadzieję na doczekanie jeszcze tylko takiej ilości dni, która jest zgodna 
z jej liczebnością. D okładnie zaś (36681:1,2) : 365 14 = niespełna 84 lata. 
Czy tylko tyle m am y już przed sobą? Nawet jeden  człowiek żyje nieraz 
dłużej. M ożna sobie wyobrazić, że gdyby w ciągu ostatnich 51 lat na Za­
olziu um ierało 1,2 osoby dziennie -  co wydaje się na  pierw szy rzut oka 
całkiem  realne -  wtedy, aby dojść do dzisiejszego stanu liczebnego, nie 
m ogło by się tu  w tym  okresie urodzić ani jedno  dziecko narodow ości 
polskiej. Już to jest w ynik uderzający. M ożna dojść do jeszcze bardziej 
pesymistycznych. M ianowicie z im krótszego okresu czasu poprzedza­
jącego ostatni spis weźm iem y średnią ubytku, tym  większa ona będzie. 
Jeżeli weźm iem y średni dzienny ubytek Zaolziaków  w ciągu ostat­
nich 40 lat, będzie on w ynosił 1,5 osoby, z ostatn ich  31 lat: 1,7 osoby, 
z ostatnich 21 lat: 1,9 osoby. Jedynie w ciągu ostatn ich  10 lat średnia ta 
zupełnie nieznacznie zmalała: na 1,86 osoby dziennie. Najwyższy śred­
ni dzienny ubytek Polaków zaolziańskich odnotow ano w latach 80.: 
jedynie wówczas przekroczył on 2 osoby (2,02). Oznacza to, że p ro ­
gnoza biorąca pod  uwagę dane z całego półwiecza -  jeżeli opierać się 
wyłącznie o suche liczby -  należy do najpom yślniejszych. A więc dane 
nam  jest nawet m niej niż 84 lata życia? Ile zatem? Gdyby utrzym ało 
się tem po spadku liczebnego z ostatnich dziecięciu lat, oznaczałoby 
to, że ostatni Zaolziak odejdzie z tego świata za 54 lata od roku  2001 
czyli w roku 2055. Teoretycznie m oże nim  więc zostać n iejeden z nas. 
Teoretycznie już niedługo jakiś Francis Fukuyam a ju n io r będzie mógł 
napisać książkę p o d  ty tu łem  Koniec historii Zaolzia lub O statn i Za­
olziak. Przy takim  zdum iew ającym  wyniku należy przyznać naszem u 
społeczeństwu niezwykle optym istyczne usposobienie, zwłaszcza gdy 
porów nam y to z biciem  na  alarm  w całym narodzie czeskim, od  k tó ­
rego ostatnio tak często słyszymy, że w ym iera -  a przecież szacuje się, 
iż w roku, w którym  „nas już nie będzie“, w państw ie czeskim m a żyć 
ponad  8 min ludzi. Każde państw o m artw i się ju ż  sam ym  faktem , że 
m a ujem ny przyrost naturalny (chociażby -0,5%), Zaolzie jako całość 
m a za lata 1991-2001 przyrost naturalny: -1%, a m niejszość polska na 
tym  terenie: -15,64%. Ale z drugiej strony, któż by wierzył, że za jakichś 
50 lat nie będzie już  Polaków na Zaolziu ? W tedy trzeba by było przy­
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Lata Ubytek 
(1. bezwzgl.) Ubytek (%)

1950-1961 -5 072 -6,98
1961-1970 -2 420 -3,58
1970-1980 +3 044 +4,67
1980-1991 -6 652 -9,76
1991-2001 -10 553 -17,155

Tabela 7: Ubytek m niejszości polskiej na 
Zaolziu w poszczególnych dziesięcioleciach  
(w liczbach bezw zględnych i w procentach)
Źródło: Obliczenia własne na podstawie tab. 7 i 6.

jąć, że nasze dzieci przychodzące na 
świat w tych dniach  nie miałyby przed  
sobą zbyt długiego żywota. Trzeba ra ­
czej przyjąć, że im m niej nas będzie, 
tym  w olniejszy będzie nasz spadek li­
czebny, poniew aż żeby czegoś ubywało, 
m usi m ieć z czego ubywać. Być m oże 
ten optym istyczny akcent po tw ier­
dził się już  podczas ostatniego spisu. 
Jest p rostym  faktem  m atem atycznym , 
że jeśli spadek procentow y się u trzy ­
m uje (a tak  m niej więcej się stało 
w ostatn im  dziesięcioleciu), to spadek 
w liczbach bezwzględnych maleje. O p ­
tym ista powiedziałby: jest dobrze, bo 
spadek liczebny zmalał, pesym ista p o ­
wiedziałby: jest źle, bo oznacza to, że 
powoli nasze społeczeństw o nie m a już 
z czego wym ierać. Bardziej pozytyw ną 
prognozę m ożna stworzyć w oparciu  
o ubytek procentow y niż o ubytek 
w  liczbach bezwzględnych. Tak w yglą­
dałaby nasza liczebność przy założeniu 
jej stałego spadku o 15,64% w ciągu 
dziesięciolecia:

Dalej m. in. około roku 2080:9400, około 2100: 6700,2150: 2900, po  
roku 2200 jeszcze ponad  1000. W nioski te są prawdziwe jedynie przy 
założeniu prawdziwości przesłanek (w tym  w ypadku u trzym ania się 
ubytku procentow ego z dziesięciolecia dzielącego ostatnie spisy). To 
jednak  tru d n o  zakładać. Praktycznie jest to więc tylko swego rodzaju

zabawa. Nie wierzę, że będzie się działo 
tak, jak  wskazują powyższe alternaty­
wy. N ie dlatego, bym  był szczególnym 
optym istą w  tym  temacie, lecz dlatego, 
że zazwyczaj życie, tak  jak kot, chadza 
w łasnym i drogam i. Nie m ieszka ono  
w  tabelkach. Zawsze przedziw nym

Lata Ubytek 
(1. bezwzgl.) Ubytek (%)

1950-1961 -129 -0,22
1961-1970 -2 801 -4,76
1970-1980 -4 489 -8,01
1980-1991 -8 107 -15,72
1991-2001 -6 798 -15,64

Tabela 8: Zmiany liczebności m niejszości 
polskiej w  Czechosłowacji (w RC) 

w poszczególnych dziesięcioleciach  
(w liczbach bezw zględnych i w  procentach)
Źródło: Obliczenia własne na podstawie tabeli 6.

za 10 lat (2011) -5737 czyli 30 944
za 20 lat (2021) -4840 czyli 26 104
za 30 lat (2031) -4083 czyli 22 021
za 40 lat (2041) -3444 czyli 18 577
za 50 lat (2051) -2861 czyli 15 716
za 60 lat (2061) -2458 czyli 13 258
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sposobem  przedostaje się poza ich granice i z zew nątrz ugniata je na 
podobieństw o swoje.

Co do obliczeń dotyczących przeszłości nie m ożna jednak ulegać 
ani złudnym  nadziejom, ani zbędnem u sceptycyzmowi. To po prostu  
fakty. O to ciąg dalszy nekrofilijnej m atem atyki.

W  latach 50. na Zaolziu ubyło codziennie średnio 0,03 Polaka, 
czyli do pom niejszenia naszego stanu  liczebnego trzeba było średnio 
31 dni, czyli mniej więcej jednego miesiąca. W  latach 60. wystarcza­
ło już  do tego 28 godzin (0,85 osoby dziennie), w latach 70. 19, 5 go­
dziny (1,23 osoby dziennie -  po  raz  pierw szy przekroczono próg: 
1 o so b a /1 dzień), w latach 80. pó ł doby (2,02 osoby dziennie), w la ­
tach 90. 13 godzin (1,86 osoby dziennie).

V. POLACY A POZOSTAŁE MNIEJSZOŚCI ZAOLZIA
W ykresten jestjakgdybyfragm entem  w ykresu 1 oglądanego przez szkło 
powiększające, który dotyczy wyłącznie zaolziańskich m niejszości n a ­
rodowych; odróżniono tu  w dodatku  narodow ość m orawską i śląską od 
pozostałych. Te ostatnie odnotow ują w  ciągu całego półwiecza wzrost 
tak systematyczny, że porów nać go m ożna jedynie z jednoznaczną te n ­
dencją spadkow ą narodow ości polskiej. Jedyny wyjątek stanow ią tu  lata 
1970-1980, lecz tu  ubytek jest znikomy. N a kategorię „inne” składają 
się m . in. narodowości: niem iecka (w r. 1991: 706 osób, 2001: 551), 
rom ska (w roku 2001: 308 osób), w ietnam ska (w roku 2001: 126 osób), 
ukraińska (243), rosyjska (146) i inne. W  roku 2001 do tej kategorii 
wliczam rów nież te osoby, które nie podały  żadnej narodowości, co 
w ynikło z faktu, iż pytanie o nią należało do dobrowolnych. W  skali 
całego kraju takich osób było 3,4%, na Zaolziu zaś 6 413 osób, czyli 
1,8% ludności. To w dużej m ierze tłum aczy tak wielki przyrost katego­
rii „inne”, gdyż mieści się w niej zapew ne sporo osób, które wcześniej 
zasilały szeregi innych nacji (choć m oże tylko form alnie, skoro później 
tego nie potwierdziły, odzyskując ku tem u prawo). W  roku 2001 osoby 
„bez narodow ości” tw orzą większość w ram ach kategorii „inne”, zaś 
tych osób, które rzeczywiście zadeklarow ały kategorię inną niż czeską, 
polską, słowacką, m orawską lub śląską było 4370. A więc m niej niż 
10 lat tem u, z czego m ożna wnosić, że spory  odsetek właśnie spośród 
tych najm niejszych m niejszości często wybierał opcję niewpisyw ania 
konkretnej narodowości. W arto zauważyć, że dużo większy kłopot
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Wykres 5: Średnie m iesięczne tem po w ym ierania (ilość osób  narodow ości 
polskiej, o  które średnio zm alała ich o g ó ln a  liczebność w ciągu jed n eg o  

m iesiąca w poszczególnych  dziesięcioleciach)

Źródło: Obliczenia własne na podstawie tabeli 9.
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Wykres 6: Polacy na tle  p ozostałych  m niejszości Zaolzia

Źródło: Zarys dziejów Śląska Cieszyńskiego, s. 248-25  7; Spisy ludności 18 8 0 -1991, 
s. 12; obliczenia własne na podstawie: Spis ludności -  1.3. 2001.
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□  Polacy ■  Pozostałe mniejszości 

W ykres 7: Liczebność Polaków w obec sumy pozostałych  m niejszości Zaolzia

Źródło: Zarys dziejów Śląska Cieszyńskiego, s. 248-25  7; Spisy ludności 1880-1991, s. 12;
Spis ludności 7. 3.200 7 i obliczenia własne.

z  sam ookreśleniem  m iała ludność bardziej chyba kosm opolitycznego 
i m niej tradycjonalistycznego pow iatu karw ińskiego niż „górale” 
z pow iatu frydeckiego, w którego zaolziańskiej części jedynie 931 osób 
nie zadeklarowało narodow ości (1,05%, w całym powiecie 1,4%). 
W  Karwińskiem  decyzję taką podjęło procentow o dwa razy więcej osób 
(2% -  5 482 osoby).

W idać wyraźnie, że im  bliżej współczesności, tym  bardziej Zaol­
zie przestaje być polem  „rywalizacji“ m iędzy dw om a nacjam i, czeską 
i polską, co było um ożliw ione po II wojnie światowej, gdy scenę opuś­
ciła trzecia najważniejsza grupa etniczna -  Niemcy. Ich m iejsce dopie­
ro  po jakim ś czasie zaczęli zajmować Słowacy. Z biegiem  czasu obszar 
te n  stawał się coraz bardziej w ielonarodow y i dopiero w tedy Zaolzie 
zaczęło znów do pew nego stopnia przypom inać tygiel przedwojenny. 
W zrost liczebny niepolskich m niejszości na Zaolziu byłby nieustanny, 
gdyby nie kom entow any już kilkakrotnie przypadek z liczną i k ró tko­
trw ałą  „konwersją“ Czechów na narodow ość m oraw ską i śląską w  roku

106



pr
oc

en
t 

lu
dn

oś
ci

 Z
ao

lz
ia

LI CZEBNOŚĆ LUDNOŚCI  POLSKIEJ NA ZAOLZIU. B o h d a n  M a ły sz

100%

80%

60%

20%

0%

■  Mniejszości narodowe □  Narodowość dominująca 

Wykres 8: N arodowość dom inująca Zaolzia (Czesi) a m niejszości narodow e

Źródło: Zarys dziejów Śląska Cieszyńskiego, s.248-251; Spisy ludności 1880-1991, 
s. 12; Spis ludności 1.3.2001 i obliczenia własne.

1991. Bez niej liczba m niejszości (poza polską) byłaby w tym  roku 
mniej więcej taka  sam a jak  w  latach 1980 czy 2001. Rozwój liczebny 
nie-Czechów  i nie-Polaków  n a  Zaolziu postępuje w ostatnich 30 la­
tach stosunkow o wolno. Jednak ich przyrost zasadniczo wystarcza, by 
niem al w yrównali stan liczebny zaolziańskich Polaków, co widać b ar­
dzo w yraźnie przy  roku 2001. Różnica w ynosi już  zaledwie 636 osób, 
podczas gdy przed pół stuleciem  w ynosiła 53 345 osób. O roku 1991 
nie w spom inam , jako że jedynie teoretycznie a nie praktycznie zm ienił 
skład etniczny naszego regionu.

W ydawać się m oże niezwykle zaskakujące, iż aktualnie wszystkie 
mniejszości narodow e Zaolzia razem  wzięte stanow ią najniższy procent 
ogółu ludności tego regionu. Ich ogólna liczba jest w  dodatku  druga naj­
niższa w  powojennej historii. Dzieje się tak  przede wszystkim dlatego, 
że wzrost znaczenia innych mniejszości nie nadąża by zrekom penso­
wać bardzo pokaźny spadek liczebny tradycyjnie silnej grupy polskiej. 
Na tym  typie w ykresu widać właśnie, że nawet jeśli bezw zględna liczba 
m niejszości wzrasta (tak dzieje się tu  trzy razy), to  ich udział procento­
wy w ogólnej liczbie ludności Zaolzia m oże spadać (tak dzieje się dwa

155 146 205 785 263 047 281 548 263 941 290

-------- -------- — ----- --------

635

64 6 6 5 Н І Ш 75 3 9 8 f . З 87 778І Ł 4  85 O l l f
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LATA 1 9 9 9 -2 0 0 2 Józe f Szym eczek

(Slezský Zemský Archív) tam że, Uniwersytet Śląski w Katowicach oraz 
jego filia w Cieszynie, U niw ersytet Wrocławski, U niw ersytet Ostraw- 
ski, Instytut H istorii W spółczesnej (Ústav pro soudobé dějiny) w P ra­
dze. W spółpraca ta kontynuow ana była również w następnym  okresie 
2003-2004.

Ze zbiorów O środka korzystają studenci i pracow nicy naukowi 
tychże uczelni i instytucji naukow ych.

t
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razy spośród trzech wypadków bezwzględnego przyrostu). Zestawiając 
wnioski z wykresów 7 i 8 dochodzim y do interesującego stwierdzenia: 
na tle mniejszości polskiej inne mniejszości nabierają zdecydowanie 
na znaczeniu, lecz na tle dominującej grupy czeskiej ogól mniejszości 
(wraz z polską) jak gdyby na znaczeniu tracił.

VI. POLACY W POWIATACH KARWIŃSKIM I FRYDECKIM
Oczywistą tendencją jest stopniowe zanikanie różnicy pom iędzy li­
czebnością Polaków w obydwu pow iatach. Na początku badane­
go okresu 60,7% Zaolziaków mieszkało w K arw ińskiem , osta tn io  są 
już oni podzieleni niem al po równo na „Dolan” i „Górali”: 51,9% do 
48,1%. Polaków we Frydeckiem  ubywa zdecydow anie wolniej, a w la ­
tach 1961-1970 odnotow ali nawet zupełnie nieznaczny wzrost liczeb­
ny (+88 osób). Ogółem  zaś w arto zaznaczyć, że liczba ludności pow ia­
tu  karw ińskiego pom iędzy dwoma ostatn im i spisam i zm alała o ponad 
10 tysięcy, podczas gdy w powiecie frydeckim  o ponad  5 tysięcy w zro­
sła. A więc wolniejszy ubytek Polaków we Frydeckiem  m oże m ieć zw ią­
zek z ogólną tendencją wzrostową w tym  powiecie (w  każdym  dzie­
sięcioleciu ludności tu  przybywało, podczas gdy w K arw ińskiem  już 
w latach 1980-1991 odnotow ano nieznaczny ubytek -  o 259 osób).

Na zakończenie trzeba powiedzieć, że tem at nie został tu  bynajm niej 
wyczerpany. Tak czy inaczej, m ożna chyba w ysunąć jakiś konkretny  
wniosek. Pom im o odnotow anych licznych w ahań w obrębie różnych 
kategorii w różnych latach, ogólna tendencja dotycząca narodow ości 
polskiej na Zaolziu jest w m iarę dobrze uchw ytna. Nawet jeżeli k o m ­
pensatą za nasz postępujący spadek liczebny m ogłaby się w przyszłości 
w skali całej RC okazać im igracja z Polski, to zapew ne nie zdoła ona 
zastąpić wartości rodzim ej, autochtonicznej tradycji, tak specyficznej 
i w dużej m ierze ekskluzywnej. Z drugiej strony  w ypadałoby posta ­
wić na końcu akcent pozytywny -  nawet liczby m ogły przem ów ić go­
rzej (podkreślm y tu  raz jeszcze, że dynam ika spadku liczebnego na­
szej m niejszości w ostatnich latach zm alała), a co najważniejsze, nie 
wszystko przecież zależy od czynników ilościowych.
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Obszar Liczba Polaków 
na danym obszarze

% ludności 
danego obszaru

Która z kolei 
najliczniejsza 

mniejszość

Republika Czeska 50 971 0,5% 3. (po mor. i sł.)

województwo
morawsko-śląskie 38 908 3,1% 2. (po sł.)

Zaolzie 36 681 10,1% 1.

powiat karwiński 19 040 6,8% 1.

powiat frydecki 18 077 8% 1.
zaolziańska część 
pow. frydeckiego 17 641 19,8% 1.

Tabela 9: Polacy w RC w roku 2001

Żródto: Spis ludności -  1.3.2001 i obliczenia własne.
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D ZIAŁALN O Ś Ć  O ŚRODKA DO KUM ENTACYJNEGO

Działalność Ośrodka Dokumentacyjnego 
w latach 2003 -2004

M a r ia n  Steffek

N ow e m ożliw ości finansowania
Powstanie w ojew ództw  stworzyło nowe możliwości zdobywania 
środków  finansow ych na działalność O środka. U rząd Wojewódz­
ki dofinansow ał niektóre realizow ane w latach 2003-2004 projekty. 
W  porów naniu  z poprzedn im i okresam i wzrósł udział środków  finan­
sowych pochodzących  od  zaolziańskich przedsiębiorców  prywatnych.

Naczelne zadania
W  om aw ianym  okresie największą uwagę skupiono na uporządko­
w aniu i ew idencjonow aniu  niezarejestrow anych dotychczas zbiorów, 
jak rów nież now o nabytych zbiorów  dr. Stanisława Z ahradníka i Klu­
bu Nauczycieli E m erytów  oraz m niejszych nabytków  (o czym bliżej 
w rozdziale „Z biory  i ich w ykorzystanie”).

W ystawy h istoryczne
W  trakcie opracow yw ania zbiorów  zrodziła się idea publicznego pre­
zentow ania najciekawszych z nich.

W interesującym  nas okresie udało  się zorganizować łącznie 6 wy­
staw. W czterech w ypadkach chodziło  w łaśnie o wystawy prezentujące 
ciekawsze zb io ry  O środka:

• Wystawa św iadectw  szkolnych
• Kalendarze w  zbiorach O środka D okum entacyjnego
• Podręczniki szkolne w ydane do 1945 r.
• Najciekawsze eksponaty ze zbiorów  Ośrodka Dokum entacyjnego

Kolejne dwie w ystaw y były wystawam i okolicznościowym i:
• Piotr Feliks (1883-1941), anim ator kultury, społecznik, dyrektor 
Polskiego Gim nazjum  Realnego im . Juliusza Słowackiego w  Orłowej
• Zycie i działalność Ernesta Farnika
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Działalność wydawnicza
W  om aw ianym  okresie zostały w ydane następujące publikacje:
1. Józef Franek: Z Azji do Europy przez Afrykę i Am erykę. Z n iedo­
kończonego pam iętnika kom batan ta , Czeski Cieszyn 2003, 79 s.

W spom nienia, w których au tor w  barw ny sposób opisuje swoje losy 
w trakcie siedm ioletniej tułaczki po  świecie, spowodow anej w ybu­
chem  II wojny światowej. Józef Franek otrzym ał 8 odznaczeń polskich, 
w tym  m .in: M edal „Za udział w  w ojnie obronnej 1939” (1998) i Srebr­
ny Krzyż Zasługi (2001). O prócz tego zdobył odznaczenia brytyjskie: 
W ar M edal i Defence M edal oraz wszystkie odznaczenia PZKO.

W ydanie publikacji zrealizow ano ze środków  M inisterstw a Kultu­
ry  RC i W ojewództwa M orawsko-Śląskiego. Redakcja: Kazim ierz Ka- 
szper, opracow anie graficzne: K azim ierz Gajdzica.
2) Józef Szymeczek: Stát, církev a národ v československé části 
Těšínského Slezska 1945-1953 . Bibliotheca Tessinensis, II, Seria Bo­
hém ica 1, Český Těšín 2004, 255 s.

W  2003 r. z inicjatywy dyrek tora Książnicy Cieszyńskiej Krzysztofa 
Szelonga udało się uzgodnić w arunki u ruchom ienia  historycznej serii 
wydawniczej, obejmującej m ateria ły  źródłow e do dziejów Śląska C ie­
szyńskiego po  obu stronach Olzy.

Projekt nazw ano Bibliotheca Tessinensis, zaś jego głów nym  celem 
jest w prow adzenie do obiegu naukowego: a) nieznanych lub tru d n o  
dostępnych źródłow ych m ateriałów  historycznych o istotnym  znacze­
n iu  dla badań  nad dziejam i Śląska Cieszyńskiego, b) przechow yw a­
nych na terenie Śląska Cieszyńskiego ważnych źródeł historycznych, 
odnoszących się do innych obszarów  lub mających zasięg szerszy (un i­
wersalny).

W  ram ach serii wydawniczej Bibliotheca Tessinensis będą się rów no­
legle ukazyw ać dwie podserie: Seria Polonica i Seria Bohém ica, reali­
zow ane przez obie instytucje w jednakow ej szacie graficznej i respektu­
jące zasady edytorskie ustalone w Instrukcji W ydawniczej.

Jako tom  I Serii Bohém ica ukazał się zbiór „Stát, církev a n áro d  v če­
skoslovenské části Těšínského Slezska (1945-1953)“. Jego edytorem  jest 
Józef Szymeczek. Publikow ane dokum enty  odzw ierciedlają działalność 
organów  państw ow ych i kościelnych w  czechosłowackiej części Śląska 
Cieszyńskiego w latach 1945-1953, a więc w okresie, kiedy m usiały 
one rozwiązywać tru d n e  zagadnienia związane z now ym i uregulow a­
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n iam i praw nym i życia religijnego. Zam ieszczone w zbiorze materia­
ły  pochodzą  głów nie z A rchiw um  Śląskiego Kościoła Ewangelickiego 
W. A. w C zeskim  Cieszynie, A rchiw um  Ewangelickiego Kościoła 
C zeskobraterskiego w  Pradze, Państw ow ego A rchiw um  Centralnego 
w  Pradze, A rchiw um  M inisterstw a Spraw W ew nętrznych tamże oraz 
A rchiw um  Krajowego w Opaw ie. Kwerendę przeprow adzono również 
w  Państw ow ych A rchiw ach O kręgow ych w Karw inie i Frydku-Mistku 
oraz w A rchiw um  M iasta Ostrawy.

R ecenzentam i byli K rzysztof N ow ak i Jarom ír Pavlíček, zaś redakto­
rem  technicznym  w spom niany  wcześniej Kazim ierz Gajdzica. Za ca­
łość odpow iadał M arian  Steffek.

D nia 29 czerw ca 2004 r. w siedzibie K ongresu Polaków odbyła się 
p rom ocja  Serii B ohém ica z udzia łem  naukow ców  z Czech i Polski 
i w ielu zaproszonych gości.
3. B ohdan M ałysz: Najstarsza czeska relacja podróżnicza. Poselstwo 
Jerzego z Podiebradów  do Francji w  roku  1464, w świetle dziennika 
Jarosława, Czeski C ieszyn 2004, 127 s.

Publikację w ydano z okazji przystąp ien ia  RP i RC do Unii Euro­
pejskiej. Pow stała dzięki w sparciu  finansow em u H uty Trzynieckiej. 
A utorem  jest m łody  h isto ryk , dok to ran t U niw ersytetu Jagiellońskiego 
w  Krakowie.

Praktyki n aukow e
W  dniach 17-22 lutego 2003 r. praktykę naukow ą w  O D  odbyły student­
ki Insty tu tu  Inform acji N aukow ych i Studiów  Bibliologicznych Uniwer­
sytetu W arszawskiego, pod  k ierunk iem  pracow ników  naukowych tej 
uczelni, Sew eryna D obrzelew skiego i M ikołaja Ochm ańskiego.

W  tym  sam ym  roku  naw iązano  rów nież w spółpracę z Instytutem 
Bibliotekoznaw stw a i Inform acji N aukow o-Technicznej Uniwersytetu 
Śląskiego w  Katowicach. D uża zasługa w  tym  opiekuna dydaktycznego 
praktyk, dr. Zdzisława G ębołysia. W  sierpn iu  2003 r. odbyły w Ośrod­
ku  praktykę naukow ą cztery  studen tk i I roku, we w rześniu  dwie. Ten 
rodzaj w spółpracy  z U niw ersytetem  Śląskim kontynuow ano również 
w  2004 r. We w rześniu 2004 pracow ały  tu  cztery studentk i. Oprócz 
przygotow yw ania zbiorów  i ew idencjonow ania ich zawartości, stu­
dentk i zajm ow ały się rów nież z h isto rią  i w spółczesnością społeczno­
ści polskiej na  Zaolziu.
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Działalność Ośrodka Dokumentacyjnego -  wystawy

Stonawa pamięta

Termin wystawy 
Lokalizacja 
Organizatorzy 
Scenariusz i realizacja 
Eksponaty ze zbiorów

8 maja 1999 r.
MK PZKO wStonawie
Ośrodek Dokumentacyjny, MK PZKO Stonawa 
Władysław Gałuszka, mgr Józef Szymeczek 
Muzeum Ziemi Cieszyńskiej w Czeskim Cieszynie, 
Ośrodka Dokumentacyjnego oraz osób prywatnych

W ystawa została zorganizow ana w ram ach uroczystości w spo­
m nieniow ych ku czci stonaw ian -  ofiar obu  w ojen światowych 

oraz żołnierzy polskich, k tórzy  zginęli w Stonawie w  styczniu 1919 r.

Z historii wsi
Stonawa to  wieś leżąca m iędzy  K arw iną, D arkow em , Łąkam i, O lbrach- 
cicam i i Suchą G órną. Pierw sza w zm ianka o wsi pochodzi z 1388 r., 
k iedy w aktach urzędow ych figuruje Hanke von Stonea. Początkowo 
właściciele często się zm ieniali. Sytuacja uległa zm ianie  w  XVII w., gdy 
wioskę nabyli Larischowie i trzym ali właściwie aż do  1945 r. jako część 
swych dóbr ziemskich. W  Stonawie było jednak  rów nież sporo du ­
żych gospodarstw  chłopskich. Na początku XVIII w. wieś liczyła 628 
mieszkańców, ale już w II połow ie XIX w. nastąpił w  zw iązku z roz­
w ojem  karw ińskiego zagłębia węglowego znaczny w zrost zaludnienia. 
W  1880 r. żyły tutaj 2034 osoby, w 1910 r. -  3916, w  1939 r. już  4746.

Trzon m ieszkańców  Stonaw y stanowili obywatele narodow ości 
polskiej. W  1880 r. zarejestrow ano tu  1833 Polaków  (90%  ogółu), 
158 Czechów i 43 N iem ców. W  1910 r. już 3876 Polaków (99% ), 
18 Czechów, 22 Niemców. N atom iast w przeprow adzonym  w  1921 r. 
spisie ludności narodow ość polską zadeklarowało 2026 osób (57% ), 
czeską 1474 (41,4% ), n iem iecką 52.
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Organizacje polskie działające w  Stonaw ie (do 1939 r.)
Już u schyłku XIX w. pow stały tutaj pierw sze stowarzyszenia, organiza­
cje lub ich koła miejscowe.

Poniżej zam ieszczam y ich wykaz w porządku chronologicznym .

Kółko R olnicze z Czytelnią (rok założenia 1893)
O chotnicza Straż Pożarna (1894)
Stowarzyszenie Spożywcze dla R obotników  i Rolników w  Stonawie
(1896)
M acierz Szkolna (1910)
Polski Związek Chrześcijańskich R obotników  (1911-1921) 
Stowarzyszenie R obotników  i R obotnic „Silą” (1912) 
Stowarzyszenie Kształcące i W spierające „Braterstwo” (1912-1925) 
Związek Strzelecki (1913-1921)
Związek K ołowców ( 1924-1928)
Sportklub „Stonawka” (1922)
Harcerstwo Polskie w Republice Czeskiej (1932)
Polski Klub Sportowy „Stonawa” (1933)
Stowarzyszenie Obywatelskie (1922)
Rodzina O piekuńcza (1923)
Stowarzyszenie Proletariackiej Fizycznej Kultury (1926)
Związek Ewangelickiej M łodzieży (1926)
Stowarzyszenie M łodzieży Katolickiej (1931)
Społeczność Chrześcijańska w Stonawie (1936)
Polski Związek N iew iast Katolickich (1937)
Towarzystwo D om  Katolicki (1935)
Koło G ospodyń (1937)
Związek Polskich Towarzystw G im nastycznych „Sokół”
Związek Polaków w Czechosłow acji (1938)

Szkolnictwo
Pierwsza szkoła w Stonawie działała przy parafii rzymskokatolickiej 
już w 1679 r. W  1812 r. na G órzanach w zniesiono drew niany budynek 
szkolny. W  1853 r. został on zburzony, a w jego pobliżu wzniesiono 
nowy budynek murowany. Pod koniec XIX w. ewangelicy stonawscy 
w ybudowali na  gruncie hrabiego Larischa na H ołkowicach własną 
szkołę. O tw arcie nastąpiło w 1900 r., w  dwa lata później stała się ona

14



STO NAWA PAMIĘTA W ła d y s ł a w  G a ł u s z k a  /  J ó z e f  S z y m e c z e k

szkołą publiczną i funkcjonow ała jako szkoła ludow a n r  2. Trzecia sto- 
nawska szkoła pow stała w 1907 r. na Krzywym D ole i służyła dzieciom 
z Katarzyny, A m eryki, Krzywego D ołu  oraz H ołkowic. Językiem n a ­
uczania był od  połow y XIX w. język polski.

Pierwsza szkoła czeska została u ruchom iona dopiero  w 1920 r., na 
podstaw ie rozporządzenia Krajowej Rady Szkolnej w  Opaw ie (Zem ská 
školní rada) z dnia 20. 10. 1920. W  pierw szym  ro k u  istnienia uczęsz­
czało do niej 25 uczniów. Placów ka ta  nie posiadała w łasnego budyn­
ku, lekcje odbyw ały się w w ynajm ow anych pom ieszczeniach. D opiero
1.9.1938 został o tw arty budynek  szkoły czeskiej w  cen trum  gminy. 
W  kilka tygodni później Stonawa została przyłączona do Polski, szkołę 
polską przeniesiono w tedy do now o otw artego budynku.

W  okresie okupacji hitlerowskiej (1939-45) językiem  nauczania 
w tutejszych szkołach był niem iecki. Po w yzw oleniu naukę rozpoczę­
to  w  czeskiej szkole wydziałowej w cen trum  gminy, w  polskiej szko­
le wydziałowej na H ołkow icach oraz polskich szkołach ludowych na 
G órzanach oraz Krzywym  Dole. Ze względu na  znaczne zniszczenie 
budynku w w yniku prac górniczych szkoła na Krzywym  Dole zosta­
ła w  1965 r. zam knięta. W  1982 r. z pow odu spadku  liczby uczniów 
zniesiono wyższy stopień nauczania na G órzanach, niższy zaś został 
przeniesiony do Hołkowic.

Spółdzielczość
Stowarzyszenie Spożywców w Stonawie było pierw szą spółdzielnią 
spożywczą na  Śląsku Cieszyńskim . Powstało w  1896 r., początkow o 
pod  nazwą „Dělnická jed n o ta  potravní, výrobní a byty opatřující ve 
Stonavě” -  jako hlia czeskiego stowarzyszenia spółdzielczego z siedzibą 
w M orawskiej Ostrawie. 27 m aja 1900 r. dokonano zm iany w statucie 
i uchw alono zm ianę dotychczasowej nazwy czeskiej na  „Stowarzysze­
nie Spożywcze dla R obotników  i Rolników w Stonawie. Stowarzyszenie 
z ograniczoną poręką”. W  1903 r. o tw arto pierw szą filię na D olanach. 
W  1905 r. stow arzyszenie w ybudow ało w Stonawie „D om  R obotniczy” 
(otwarcie 15.10.1905 r.), będący  pierw szym  dom em  robotniczym  na 
Śląsku Cieszyńskim . Stowarzyszenie prężnie rozw ijało się, zakładało 
kolejne filie n ie  tylko w  Stonawie, lecz także w  okolicznych gminach: 
O lbrachcicach, Łąkach, Darkowie, Raju, C ierlicku, Suchej Górnej 
i Średniej, a naw et w Kaczycach i Chybiu.
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Z chw ilą w ybuchu II wojny światowej „Stowarzyszenie Spożywcze 
dla R obo tn ików  i Rolników  w  Stonawie”, podobnie jak  „Centralne 
Stow arzyszenie dla Śląska w  Łazach” i kilka m niejszych spółdzielni 
polskich, zostało  zlikwidowane. W  m om encie likwidacji stowarzysze­
nie liczyło 4000 członków. Posiadało 29 rozdzielni (w tym  dwa sklepy 
tekstylne), w łasną piekarnię, rzeźnię, 17 własnych budynków  i kilka 
parceli budow lanych.

I wojna światowa
Proces od radzan ia  się państw  narodow ych, w  tym  Polski i Czechosło­
wacji, p rzypada na okres I wojny światowej. W ybuch działań  wojen­
nych 28 lipca 1914 r. w zbudził now ą nadzieję w śród ujarzm ionych na­
rodów  E uropy Środkowej. W śród  Polaków  budziła się nadzieja, że po

wojnie m iędzy zaborca­
m i pow stanie nowa nie­
podległa Rzeczpospo­
lita  Polska, lecz rodziło 
się rów nież przerażenie 
z n ieuchronności brato­
bójczych walk. W  każ­
dej walczącej przeciwko 
sobie arm ii zaborczej 
służyły dziesiątki tysię­
cy Polaków.

W  zaborze austria­
ckim  za zgodą władz 
doszło do stworzenia 

polskiej siły zbrojnej -  Legionów Polskich, p o d  dow ództw em  Józefa 
Piłsudskiego. Były to  ochotnicze form acje wojskowe stw orzone do 
walki zbrojnej z Rosją u boku arm ii austro-w ęgierskiej. Legiony rekru­
tow ały się z członków  drużyn  strzeleckich, sokolich i skauckich (har­
cerskich).

Z terenu  Śląska Cieszyńskiego rekrutow ali się rów nież legioniści 
walczący w  legionach czechosłowackich.

C zteroletn ie działania w ojenne pociągnęły za sobą ogrom ne ofiary. 
N a fron tach  I w ojny światowej zginęło kilka tysięcy żołnierzy ze Śląska 
Cieszyńskiego.
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I wojna światowa była ciężkim  brzem ieniem  dla m ieszkańców Sto- 
nawy. W iększość m ężczyzn zmobilizowano. Boleśnie dotknęła tych, 
którzy musieli walczyć na frontach europejskich, jak również tych, 
k tórzy pozostali w m iejscu i cierpieli głód, nędzę. W  czasie wojny zgi­
nęło  66 stonawian. Przed kościołem  rzym skokatolickim  w Stonawie 
znajduje się pom nik  ofiar tej wojennej zawieruchy.

Styczeń 1919 w Stonawie
U schyłku I wojny światowej doszło do czesko-polskiego sporu  o te ­
reny byłego Księstwa Cieszyńskiego. 19 października 1918 r. w C ie­
szynie pow stała Rada N arodow a dla Księstwa Cieszyńskiego, która już 
28 października proklam ow ała niepodległość Śląska Cieszyńskiego. 
5 listopada 1918 r. Rada N arodow a zawarła z Zem ským  národn ím  
výborem  pro  Slezsko um ow ę, w zasadzie zgodną z granicą etniczną,
0 tym czasow ym  rozgraniczeniu  i w spółdziałaniu lokalnych władz po l­
skich i czeskich, przy czym  decyzję w  sprawie ostatecznego rozstrzyg­
nięcia kwestii cieszyńskiej zostaw iano w  gestii rządów  w W arszawie
1 Pradze.

C entralne władze czeskie n ie  zaakceptowały tego porozum ienia, 
dom agając się przyłączenia do Czechosłowacji całego Śląska Cieszyń­
skiego. Na 26 stycznia 1919 r. rząd polski rozpisał w ybory do Sejmu 
Ustawodawczego Rzeczypospolitej, które m iały się odbyć również na 
tery torium  Śląska Cieszyńskiego przyznanym  stronie polskiej w u m o ­
wie z 5 listopada 1918 r. W ładze czeskie nie chcąc dopuścić do p rze­
prow adzenia w yborów na spornym  obszarze podjęły  akcję zbrojną. 
D nia 23. 1. 1919 oddziały czechosłowackie (przeszło 16000 żołnierzy) 
uderzyły z rejonów  M oraw skiej Ostrawy, M istku i Czadcy. Słabsze li­
czebnie oddziały wojsk polskich i milicji porządkow ej toczyły zacięte 
w alki zwłaszcza w  rejonie Bogum ina, Karwiny, O lbrachcie i Stonawy. 
26 stycznia na terenie Stonawy śm ierć poniosło 20 żołnierzy polskich 
z 12 pułku  piechoty wadowickiej. Zostali oni pochow ani na cm entarzu 
katolickim  przez m iejscowego proboszcza Franciszka Krzystka. Tego 
samego dnia  dow ódca wojsk polskich, płk. Franciszek Ksawery Latinik 
wycofał swoje oddziały na linię obronną pod  Skoczowem. 27 stycz­
n ia  wojska czeskie w kroczyły do Cieszyna. W  bitw ie pod  Skoczowem 
w dniach 28 -30  stycznia natarcie wojsk czeskich zostało wstrzym ane, 
zaś 3 lutego zostało podp isane zawieszenie broni. Sporem  o Śląsk C ie­
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szyński zajęła się Rada Najwyższa Komisji M iędzysojuszniczej, która 
początkowo zadecydowała o przeprow adzeniu na Śląsku Cieszyńskim 
plebiscytu. W  końcu jednak  o losach Śląska Cieszyńskiego zadecydo­
wał nie plebiscyt, lecz Rada Am basadorów  dnia 28. 7. 1920 r. Polska 
otrzym ała 44%  spornego obszaru (1002 km 2), Czechosłowacja 56% 
(1280 km 2). Po stronie czechosłowackiej znalazła się najbardziej roz­
w inięta część Śląska Cieszyńskiego (zagłębie karwińskie, H uta Trzy­
niec), licznie zam ieszkała przez ludność polską.

II wojna św iatow a
W  październiku 1938 r. Zaolzie na krótko znalazło się w  granicach 
państw a polskiego, bow iem  już 1 września 1939 w ybuchła II wojna 
światowa. Śląsk Cieszyński przyłączono do Rzeszy. Tak sam o jak  na ca­
łym  obszarze Śląska Cieszyńskiego, również w Stonawie zlikwidowano 
polskie szkoły, rozw iązano polskie organizacje a ich m ajątek skonfi­
skowano. 7 g rudn ia  1939 r., w niem ieckim  spisie ludności spośród 
4746 m ieszkańców  narodow ość polską podało 2212 osób, czeską 243, 
n iem iecką 167, śląską (z obawy przed prześladow aniam i) 2120, inną 4. 
H itlerow scy okupanci więzili Polaków, wysyłali do  obozów  koncentra­
cyjnych lub na roboty  przym usow e do Niemiec. Z gm iny wysiedlono 
50 rodzin polskich (łącznie 155 osób), które wywieziono do tzw. Po- 
lenlagrów, zaś ich m ajątek zagarnięto.

W  czasie II wojny światowej zginęło ponad 60 m ieszkańców  Stona- 
wy, w tym  35 to  ofiary obozów  koncentracyjnych, w ięzień lub bestial­
stw a gestapowców. Kilkanaście osób zginęło w czasie kam panii w rześ­
niowej lub na  innych frontach II wojny św. Kilku stonaw ian (oficerów 
W ojska Polskiego) we w rześniu 1939 trafiło do niew oli sowieckiej 
i zostało rozstrzelanych w Katyniu, Starobielsku i Ostaszkowie.

Okres p ow ojen n y
W  Stonawie po  II w ojnie światowej nastąpiły grun tow ne przeobraże­
nia, przede w szystkim  n a  polu  gospodarczym  i narodow ościow ym . 
W  latach 50. rozpoczął się proces kolektywizacji wsi, w  1967 r. rozpo­
częto w ydobyw anie węgla w nowo wybudowanej kopalni CSM. Szko­
dy górnicze doprow adziły  do znacznego w yludnienia i dewastacji tak 
dobrze dotychczas rozwijającej się miejscowości.
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Działalność Ośrodka Dokumentacyjnego -  wystawy

Zaolziański ruch sportowy

Termin wystawy 
Lokalizacja 
Organizatorzy 
Scenariusz i realizacja

Eksponaty ze zbiorów

16-18 października 1999 r.
Klub PZKO przy ul. Bożka, Czeski Cieszyn
Sekcja Historii Regionu, Ośrodek Dokumentacyjny KP, PUS „Beskid Śląski" 
dr Stanisław Zahradník, mgr Otokar Matuszek, mgr Józef Szymeczek, 
inż. Jerzy Czap
Archiwum ZG PZKO, Ośrodka Dokumentacyjnego, PTTS„Beskid Śląski" 
oraz osób prywatnych

Wystawę urządzono z okazji 80-lecia zorganizowanego ruchu  spor­
towego oraz 50-lecia założenia Polskiej Rady „Sokoła” (działają­

cej w latach 1949-1952). M ożna było tutaj obejrzeć zdjęcia, puchary, 
kroniki, dyplom y i daw ne afisze. Wystawa budziła żywe w zruszenia 
w śród starszych uczestników  tych dawnych zwycięstw i porażek. Była 
też -  wraz z urządzonym  w tym  sam ym  m iejscu dnia  16 października 
sem inarium  -  okazją do podsum ow ania wiedzy na  ten tem at.

D o tradycyjnych dziedzin aktyw ności narodow ej z czasów austria­
ckich -  takich jak  tea tr am atorski, chóry itp., dołączył w X X  w. spo rt jako 
kolejna form a życia w duchu  narodow ym , szczególnie m ocno  zbliżająca 
do  siebie m łodzież. Tak pojęta  aktyw ność sportow a przeżyła rozkwit po 
I wojnie światowej na  części Cieszyńskiego przyznanej Czechosłowacji. 
Ruch sportow y Zaolziaków  bru taln ie  przerw ała okupacja hitlerow ska 
we w rześniu 1939 r. Po II wojnie, czyli po 1945 r., odradzającem u się 
ruchow i towarzyszą te sam e aspiracje narodow e, lecz trudności na  jakie 
natrafiał, n ie pozwoliły m u  rozw inąć się do wcześniejszych rozmiarów. 
W  okresie do 1947 r., czyli do zawarcia um ow y polsko-czechosło­
wackiej, rozwijał się -  podobn ie  jak inne zaolziańskie organizacje 
-  w  w arunkach tym czasow ości. W  okresie objętym  działalnością ta ­
kich organizacji, jak  Stowarzyszenie M łodzieży Polskiej czy w spo­
m niana  Polska R ada „Sokoła”, sportow y ruch zaolziański m usiał 
się zmieścić w w arunkach  ścisłej reglam entacji. Rok 1952 stanow i
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Dowód członkowstwa
Polskiego s tow arzyszen ia robotniczego 
ośw iatow o-gim nastycznego „S  I Ł  A" 

w Czechosiowacyi ze siedzibą

W y d a n ie :  g r u d z i e ń  1 9 2 4 .

Nakładem : S tow arzyszen ia  „ S  IŁY“ w  Karwinie. 
Odbito czcionkam i Ju l. Kittla w M oraw skie j O straw ie.awie. J

2 0

zakończenie akcji likwidacji wszystkich m oż­
liwych organizacji przez kom unistyczne p a ń ­
stwo; w  przypadku m łodzieży polskiej ozna­
czało to  zezwolenie na aktyw ność sportow ą 
w yłącznie w klubach czechosłowackich. W  ra­
m ach jedynej zaakceptowanej polskiej organizacji 
-  PZKO -  próby sportowej aktywizacji m ło ­
dzieży polskiej m ogły pojawić się dopiero póź­
niej w  m iarę rozluźniania się rygorów  systemu. 
Po 1989 r. aktyw ność sportow a społeczności za- 
olziańskiej m oże się sw obodnie rozwijać, lecz już 
tylko w  granicach m ożliwości, jakie jej pozostały.

K rótkie opracow ania w ybranych zagadnień, 
publikow ane poniżej, pow inny dać wyobrażenie 
o tem atyce wystawy.

Z w ią z e k „ S o k ó ł"
Był in icjatorem  polskiego ru ch u  sportow e­
go n a  Śląsku Cieszyńskim . Pierw sze „gniaz­
do Sokoła“, czerpiące w zory  z Galicji, pow stało 
w  Cieszynie w 1891 r. W  chwili w ybuchu I w oj­
ny światowej organizacja ta  działała w  kilku­
nastu  m iejscowościach Śląska Cieszyńskiego. 
W  1924 r., a więc już po  podziale Śląska Cieszyń­
skiego, założono Związek Polskich Towarzystw 
G im nastycznych „Sokół” w  Czechosłowacji. Na 
początku  lat 30. skupiał w  swych szeregach 1500 
członków. „Sokół” ściśle w spółpracow ał z innym i 
polsk im i organizacjam i narodow ym i. Po II w oj­
nie światowej nie w znow ił działalności.

„Siła"
Stowarzyszenie R obotników  i Rolników „Siła” zo­
stało założone w  1908 r. Po I w ojnie światowej 
działalność kontynuow ano w  założonym  w  1921 
r. Polskim  Stowarzyszeniu Robotniczo-O św iato- 
w ym  „Siła“ w  Czechosłowacji. W  1937 r. działało
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25 kół miejscowych tej organizacji. W  latach 30., kiedy coraz większą 
wagę przywiązywano do działalności sportow ej, zaczęto urządzać tu r ­
nieje o m istrzostw o „Siły”. Po II w ojnie św. działało półlegalnie 17 kół 
miejscowych, jednak  już w 1948 r. zostały one zlikwidowane.

„B esk id  Ś ląsk i"
Polskie Towarzystwo Turystyczne „Beskid Śląski” pow stało w 1910 r. 
w Cieszynie. Jego celem od początku  było organizow anie polskiej tu ­
rystyki w Beskidzie Śląskim i budow anie schronisk polskich. W  1922 r. 
założono Polskie Towarzystwo Turystyczne „Beskid Śląski” w C zecho­
słowacji z siedzibą w  Orłowej. W  1932 r. zm ieniono nazwę na Polskie 
Towarzystwo Turystyczno-Sportow e „Beskid Śląski” w C zechosłow a­
cji. O prócz turystyki zajm owało się rów nież piłką nożną, lekkoatlety­
ką, siatkówką, tenisem  stołowym . W  latach 30. XX w. istniały oddziały  
„Beskidu Śląskiego“ w 27 m iejscowościach. Po II wojnie „Beskid Ślą­
ski“ prow adził półlegalną działalność, w  1948 r. został zlikwidowany. 
W  1991 r. PTTS „Beskid Śląski” w  nowych w arunkach w znow ił dz ia­
łalność.

P r o le ta r i a c k a  F izyczna  K u l tu ra  (PFK)
W  połow ie lat 20. XX w. założono kom unistyczną organizację m ło ­
dzieżową PFK. W  1926 r. pow stał sam odzielny polski 55. Powiat PFK 
z siedzibą w  Karwinie. W  latach 30. pracow ało już ok. 50 polskich kół 
PFK. C orocznie organizow ano obwodowe, powiatow e i okręgowe ćw i­
czenia i akadem ie sportowe. Po przejęciu Zaolzia w 1938 r. przez Pol­
skę PFK w raz z partią  kom unistyczną zlikwidowano.

Z w ią z e k  Po lsk ich  K lu b ó w  S p o r to w y c h  w  C z e c h o s ło w a c j i
W  1922 r. pow stał Związek Polskich K lubów  Sportowych z siedzibą 
w Karwinie. W  jego skład w chodziły  „Siła“ Trzyniec, „Siła“ K arw ina, 
„Siła“ O rłow a, „Siła“ Frysztat, „Siła“ K arw ina Sowiniec i „Polonia“ K ar­
wina. Z pow odów  finansowych w latach 20. większość klubów  „Siły“ 
oraz sam  Związek PKS zanikły.

W  1935 r. pow stał now y Związek PKS. O gółem  Związek Polskich 
Klubów Sportow ych w połow ie lat 30. zrzeszał 4 tys. członków.

Po przejęciu Zaolzia przez Polskę w 1938 r. część Polskich K lubów  
Sportow ych zanikła, część zm ieniła nazwę.
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O r g a n iz a c je  z a ło ż o n e  w  o k r e s ie  m ię d z y  w o jn a m i
Wykaz obejm uje polskie organizacje sportow e powstałe w okresie 
1919-1939 na tery torium  Śląska Cieszyńskiego po czeskiej stronie 
granicy, poszerzonym  o M orawską Ostrawę. U łożone są alfabetycznie 
w edług miejscowości.
1. RUCH B ogum in (istniał od lat 30.) -  piłka nożna, tenis stołowy
2. GROŃ Bystrzyca (od lat 30.) -  narciarstwo, piłka nożna, tenis 

stołowy, lekkoatletyka
3. PKS Czeski Cieszyn (lata 30.) -  piłka nożna, lekkoatletyka, boks
4. DARCOVIA Darków (lata 30.) -  piłka nożna
5. PO G O Ń  Frysztat (lata 30.) -  piłka nożna
6. SIŁA Frysztat (lata 20.) -  piłka nożna, gim nastyka
7. BESKID Jabłonków (od łat 30.) -  piłka nożna, tenis stołowy, 

lekkoatletyka
8. POLONIA Karwina (1919-1952) -  piłka nożna, tenis stołowy, 

siatkówka, lekkoatletyka
9. POW STANIEC K arw ina (1938-1939) -  piłka nożna
10. SIŁA K arw ina ( 1920-1952) -  piłka nożna
11. SIŁA K arw ina Sowiniec
12. SOLCA K arw ina (lata 30.) -  piłka nożna
13. BESKID Leszna D olna (od lat 30.) -  narciarstwo, tenis stołowy, 

siatkówka
14. WISŁA Lutynia N iem iecka (lata 30.) -  piłka nożna
15. PKS Łazy (w latach 30.) -  piłka nożna
16. NAPRZÓD Łąki (od lat 30.) -  piłka nożna, tenis stołowy
17. STRZELEC Łąki (1938-1939) -  piłka nożna
18. LEGIA M oraw ska O strawa (lata 30.) -  piłka nożna, tenis stołowy
19. BESKID Nawsie (lata 30.) -  narciarstwo
20. SIŁA O lbrachcice (lata 30.) -  piłka nożna
21. BURSACKI Klub Sportowy O rłow a (lata 30.)
22. PIAST O rłow a (lata 30.) -  piłka nożna, siatkówka
23. SIŁA O rłow a (lata 20.) -  piłka nożna, gim nastyka
24. OSTRAW ICA Pietw ałd (1938-1939) -  piłka nożna, hokej
25. BESKID Piosek (od lat 30.) -  narciarstwo, lekkoatletyka
26. STRZELEC Poręba (1938-1939) -  piłka nożna
27. OLZA Pudłów  (1938-1939) -  piłka nożna
28. TEM PO  Rychwałd (1938-1939) -  piłka nożna
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29. KRESY Skrzeczoń (od  lat 30.) -  piłka nożna, tenis stołowy, 
lekkoatletyka

30. SIŁA Stonawa (lata 20.) -  piłka nożna, gim nastyka
31. STONAWKA Stonawa (lata 30.) -  piłka nożna
32. PKS Sucha D olna (1938-1939) -  piłka nożna
33. LECHIA Sucha G órna  (od lat 20.) -  piłka nożna, tenis stołowy, 

lekkoatletyka
34. POLONIA Trzyniec (lata 30.) -  piłka nożna
35. SIŁA Trzyniec (1919-1952) -  piłka nożna, tenis stołowy
36. ZAOLZIE Trzyniec (1938-1939) -  piłka nożna, hokej

N o w e  p o l s k ie  o r g a n i z a c j e  s p o r t o w e ,  k t ó r e  p o w s t a ły  
n a  Z a o lz iu  p o  1 9 4 5  ro k u

1. PIAST Błędowice D olne -  piłka nożna, tenis stołowy, siatkówka
2. ZRYW Czeski Cieszyn -  piłka nożna, tenis stołowy, siatkówka
3. POSTĘP D arków  -  p iłka nożna, tenis stołowy
4. SMP D ąbrow a -  tenis stołowy
5. PO G O Ń  K arw ina -  piłka nożna, tenis stołowy
6. STAL K arw ina -  piłka nożna
7. SMP Kojkowice -  tenis stołowy
8. PIAST K ońska -  piłka nożna, tenis stołowy, siatkówka
9. SMP Lutynia D olna -  tenis stołowy
10. ISKRA Łazy -  tenis stołowy
11. BŁYSKAWICA Łyżbice -  tenis stołowy
12. KRESY M osty koło Jabłonkowa -  piłka nożna
13. SMP O rłow a -  tenis stołowy
14. SMP Piotrow ice -  tenis stołowy
15. SMP Rychwałd -  tenis stołowy
16. G Ó RN IK  Stonawa -  piłka nożna, tenis stołowy
17. O G N IW O  Sucha D olna -  piłka nożna, tenis stołow y
18. SMP Szonychel -  tenis stołowy
19. W IC H ER  W ędrynia -  piłka nożna, tenis stołowy

23



DZIAŁALNOŚĆ OŚRODKA DOKUMENTACYJNEGO WYSTAWY

Polski ru ch  s p o r to w y  w  la tach  tu ż  p o  II w o jn ie  św ia to w e j
Po II wojnie zaolziański ruch  sportow y powoli odradzał się. Swoją 
działalność wznowiły wszystkie większe kluby sportow e. Działalność 
sportow ą rozwijał rów nież PTTS „Beskid Śląski”. Po założeniu Stowa­
rzyszenia M łodzieży Polskiej (SMP, 1947) sport zaolziański rozwijał 
się w  ram ach tej organizacji. Przy SMP pow stała R ada W ychowania 
Fizycznego. 1 m arca 1949 utw orzono Polską Radę „Sokoła” (PRS) jako 
autonom iczną część składow ą ogólnopaństwowej organizacji „Sokol”.

Przew odniczącym  PRS zo­
stał w ybrany Karol Hecz- 
ko. W  1951 r. zrzeszała już 
26 oddziałów  (klubów) po l­
skich. W  kw ietniu  1952 r. 
doszło jednak  do likw ida­
cji Polskiej Rady „Sokoła“ 
i do połączenia działających 
dotychczas w  poszczegól­
nych m iejscow ościach Z a­
olzia polskich oddziałów  
„Sokoła“ z ich czeskim i o d ­
pow iednikam i.

P o lo n i jn e  Ig rz y sk a  S p o r t o w e  (PIS)
Zaw ody polskich sportow ców  am atorów  z całego świata zorganizow a­
no  p o  raz pierw szy w  1934 r. jako Igrzyska Polaków z Zagranicy. Po­
w ojenne igrzyska odbyw ały się w  Krakowie (pierwsze w  1974 r.); tylko 
w  1984 r. odbyły się w  Warszawie. Zim ow a edycja igrzysk odbyw a się 
w  Z akopanem  i w  Szczyrku. W  PIS uczestniczyły reprezentacje PZKO. 
W  1981 r. wyjazd ekipy nie uzyskał zgody władz partyjnych z pow odu 
sytuacji politycznej w  Polsce. Pom im o tego zakazu wielu sportow ców  
z Zaolzia wyjechało do Polski pryw atnie i w  ten  sposób „nielegalna“ 
reprezentacja przyw iozła „nielegalne“ m edale.

S p o r t  w  PZKO
Sport w ram ach  PZKO rozw inął się dopiero w  latach sześćdziesiątych. 
W  łatach 1962-65 -  w raz z zakładaniem  przez M K PZKO kół spor­
tow ych -  życie sportow e nabrało  tem pa. R ozgryw ano spotkania  m ię­

Drużyna piłkarska PKS„Groń"Bystrzyca, 1945 r.
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dzy kołam i, jednak  bez ich koordynacji. Nie było żadnej im prezy cen ­
tralnej. Sytuacja zm ieniła się po XII Zjeździe PZKO (1975 r.), kiedy 
pow ołano do życia Komisję M łodzieży Związkowej, a w  jej ram ach 
Podkom isje: Sportową oraz Turystyczną. Podkom isja Sportow a o p o ­
w iedziała się za organizacją otw artych M istrzostw  PZKO ze względu 
na  ich znaczenie integrujące i selekcjonujące przed  Polonijnym i Igrzy­
skam i Sportowym i. O pracow ała harm onogram  i regulam in rozgryw ek 
w  poszczególnych dyscyplinach. Podkom isję później przem ianow ano 
n a  Sekcję Sportu i Turystyki ZG PZKO. Na czele SSiT, mającej za za­
danie koordynow anie działalności sportowej na szczeblu centralnym , 
stoi prezes (kolejno pełnili tę funkcję R om an Zagóra, A nna Franek, 
Jan C ym orek i Karol Kluz); pom agają m u  aktywiści i etatow y in stru k ­
to r  (kolejno Tadeusz W antuła, H enryk  Cieślar i A nna Franek). Sekcja 
organizuje otw arte M istrzostw a PZKO, pom aga w  działalności sp o rto ­
wej kołom  i polskim  szkołom  (Igrzyska Lekkoatletyczne Uczniów  PSP 
-  coroczna im preza, odbywająca się w  Trzyńcu). O rganizow ała m . in. 
takie imprezy, jak  Polonijny Puchar Z im ow y „Beskidy 1993“. W  1994 
r. Sekcja objęła pa tro n a t nad  zespołem  artystyczno-gim nastycznym  
z Koła PZKO w  W ędryni, w spółpracow ała z polskim i szkołam i na Z a­
olziu, w spom agając organizację im prez sportow ych (Zjazd G w iaździ­
sty) oraz wiele innych.

i

i ßI,

A  '  -i

'a rz ą d  P.K S. Polonia w Karwinie w roku 1932
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Z ja z d y  G w ia ź d z is te
Tak nazywają się zawody narciarskie dla uczniów  polskich szkół 
podstaw ow ych na Zaolziu, urządzane dla uczczenia pam ięci W ła­
dysława W ójcika i Gustawa Żuczka. Jest to nawiązanie do przedw o­
jennych spotkań narciarskich na Kozubowej, organizow anych przez 
grupę działaczy skupionych wokół inspektora szkolnego W  Wójcika. 
Po wojnie wznow ił tradycję G. Żuczek, który wspólnie z Ludwikiem 
Hławiczką z Lesznej Dolnej i Janem Raszką z Bystrzycy zorganizowali 
w 1968 r. pierwsze zawody w  zjeździe. W  rok później poszerzono je 
o biegi płaskie. Początkowo w  zawodach brali udział starsi uczniowie, 
obecnie najniższa kategoria skupia też uczniów klas I. O rganizatoram i 
są szkoły „pełne“ na podbeskidziu, w  zawodach bierze udział do 600 
zawodników. Zaw ody z Kozubowej przeniesiono do Koszarzysk (był 
też Piosek i Baginiec), ostatnio bazą im prezy są M osty koło Jabłonko­
wa. Zjazdy Gwiaździste bywają określane m ianem  jednej z najpiękniej­
szych im prez zim owych Zaolzia.
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WYSTAWA ŚWIADECTW SZKOLNYCH S tan is ław  Z a h ra d n ík  /  M ar ian  S teffek

Działalność Ośrodka Dokumentacyjnego -  wystawy

Wystawa świadectw szkolnych
Termin wystawy 26 maja -  30 września 2003 r.
Lokalizacja Kongres Polaków w RC
Scenariusz i realizacja dr Stanisław Zahradník, mgr Marian Steffek
Eksponaty ze zbiorów dr. Stanisława Zahradníka, Ośrodka Dokumentacyjnego

polskie szkolnictwo -  zrazu 
ska Cieszyńskiego m iało do

JEDNOROCZNY KURS HANDLOWO KUPIECKI w ORŁOWEJ
PRZY UZUp. PUBLICZNEJ POLSKIEJ SZKOLE PRZEMYSŁOWEJ.

ŚWIADECTWO.
n », . V / f i f z / r / 'Г ''п а '.,

•Ыши.. ЛЬ '  j /WZ . » rrłbwf/L. . 4 *̂'
u r tf t tc z a i"  na ß - .  J e d n o r o c z n y  K a r a  h a n d lo v o - k u p i e c k t  w O r to w e j  

dla kształcenia kupców, m todsiety handlowo-przemysłowej, kantorzystúw I prakty­

kantów bankowych, urządzony na mocy zgłoszenia i  zatwierdzenia c. k. Śląskiego 
Rządu krajowego w Opawie reskryptem z  dnia 4. grudnia 1013. L. I I I — 2343,5 
w czasie od dnia 10Г/. do dnia J /Я e u  w ,  es . 1 9  Z*

U cze ln i ' ’ poddałn  s i(  po myłłt § 1 7 .  statata kursu egzaminowi końca- 

wema i wykazał" w poszczególnych przedmiotach nauki następujące postępy:

-

S a  tej podstawie uznaje ne uczeslni-"  kursu tudoluton ■:

do pełnienia obowiązków zantorzyst+f łub praktykant*' w domach handlo 

wych i przemysłowych oraz mstytneyach finansowych.

' O r łó w  e j .  dnia j a

tylko podstaw ow e -  na  terenie Śłą- 
lat 60. XIX w. charakter w yznanio­
wy. N a m ocy austriackiej Ustawy 
szkolnej z 1869 r. szkoła stała się 
instytucją publiczną p o d  opieką 
i na u trzym aniu  państw a. Istn ie­
jące dotychczas szkoły w yznanio­
we stopniow o przekształcały się 
w  szkoły świeckie. Z kolei dużą rolę 
w  rozwoju szkolnictw a podstaw o­
wego na naszym  terenie odegrała 
M acierz Szkolna, k tóra od początku 
XX w ieku zaczęła zakładać w łasne 
szkoły ludow e i wydziałowe.

Szkolnictwo polskie do w ybu­
chu II w ojny światowej m iało więc 
charakter publiczny i prywatny. 
Po 1945 r. już  tylko publiczny.

Szkoły średnie w  m iastach były 
początkow o wyłącznie niem ieckie. 
W  1895 r. dzięki staran iom  w spo­
m nianej już  M acierzy Szkolnej p o ­
w stało w  Cieszynie pierw sze na  te ­
renie Śląska Cieszyńskiego polskie 
gim nazjum . W  1904 r. pow ołano do 
życia polskie sem inarium  nauczy­
cielskie, początkow o jako paralelkę
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sem inarium  niemieckiego, a od  1911 r. jako sam odzielne sem inarium  z w łasnym  
budynkiem  na Bobrku (tak  jak  gim nazjum  na terenie Cieszyna). Pierwszą polską 
szkołą średnią o charakterze ogólnokształcącym  na terenie dzisiejszego Zaolzia było 
założone w 1909 r. Polskie G im nazjum  Realne im. Juliusza Słowackiego w  O rło- 
wej. Po II wojnie światowej duże znaczenie m iało pow stanie w  1949 r. g im nazjum  
w  Czeskim  Cieszynie, które obecnie jest jedyną polską szkołą średnią na naszym  
terenie.

Jeszcze przed I w ojną światową na terenie Zaolzia zaczęły powstawać pierwsze 
polskie uzupełniające szkoły przem ysłowe, ludowe szkoły gospodarcze oraz inne 
szkoły o charakterze zawodowym.

N a wystawie zaprezentow ano po- 
nad  40 świadectw polskich absolw en­
tów  różnych typów  szkół na Śląsku 
Cieszyńskim, od  końca XIX w ieku do 
czasów obecnych.

Eksponaty podzielono na kilka 
grup tematycznych: 1) szkoły p o d sta ­
wowe (ludowe i wydziałowe); 2) szko­
ły średnie i uzupełniające; 3) szkoły 
zawodowe i rzem iosła.

Na podstawie św iadectw  zilustro­
wano również drogę w iodącą do zdo­
bycia zawodu nauczyciela.

U w la ia m ie i tic  szfcobie

u r o d z o n ^  dnia wmm

?<ło szkół od i  4HMbe¿núv W *  , пщп-ш/ .Masy Ж  oddziału 

«/.koły ludowej ^ ýuecu>: klasowej dla P-ihyya f i / c i

ж-. 'А^сАмня^Ш'.. w roku pzkolnym / fW  /W/.

Л  ! 1
. ig. m-

m

ж /

Л

/  č* ... ,

¿ f  j ŕ  j 

Mtr ■> '/ f - 7
• '

У- ż . . T . -

/V. /  /
] . \ \ / /  
/■/ /  / r  f -ď  ■ /

Nu zasadzie tveh postępów m ois przejść t r / /  uczeń 

do klasy C; t >’n i  f * oddziału

il'Ju

kďo*;eb. C**t икав» — S «p. 6 6
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PIOTR FELIKS ( 1 8 8 3 - 1 9 4 1 ) S t a n i s ł a w  Z a h r a d n í k  /  M a r i a n  S t e f f e k

Działalność Ośrodka Dokumentacyjnego -  wystawy

Piotr Feliks
( 1 8 8 3 - 1 9 4 1 )  
społecznik, dyrektor Polskiego 
Gimnazjum Realnego 
im. Juliusza Słowackiego w Orłowej

Termin wystawy 18 października 2003 r.
Lokalizacja Gimnazjum z Polskim Językiem Nauczania 
w Czeskim Cieszynie
Scenariusz i realizacja dr Stanisław Zahradník, 
mgr Marian Steffek
Eksponaty ze zbiorów Ośrodka Dokumentacyjnego, 
dr. Stanisława Zahradníka

Wystawka pośw ięcona działalności P iotra Feliksa została przy­
gotow ana przez O środek przy w spółpracy z dr. Stanisławem Za- 

hradnik iem  i zaprezentow ana 18 października 2003 r. w  trakcie sem i­
narium  Sekcji H istorii Regionu ZG PZKO pośw ięconego działalności 
P io tra Feliksa z okazji 120. rocznicy urodzin.

Ważniejsze daty z życia Piotra Feliksa
1883 U rodził się 11 czerwca we wsi Bierówka koło Jasła

jako syn M ichała i Łucji Feliksów 
1903 Ukończył g im nazjum  w Jaśle
1903-1909 Studiował na W ydziale Filozoficznym U niw ersytetu 

Jagiellońskiego w  Krakowie
1909 Rozpoczął pracę w  państwowym  gim nazjum  w  Gorlicach
1910 O bjął posadę profesora w  pryw atnym  G im nazjum  

Realnym  im. Juliusza Słowackiego w Orłowej
1925 Przeprowadził się z rodziną na stałe z Cieszyna do Orłowej
1939 Po w ybuchu wojny przeprow adził się do Krakowa
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1941

1941

Aresztowany 11 stycznia, więziony najpierw  w  więzieniu 
M ontelupich, później przewieziony do obozu koncen tra­
cyjnego w  Auschwitz 
Rozstrzelany 25 czerwca lub 3 lipca

Działalność społeczna
1914-1918 C złonek K om itetu Ratunkowego dla ofiar wojny 

w  Cieszynie
1914-1939 Prezes W ydziału Szkolnego Polskiej Uzupełniającej 

Szkoły Przemysłowej w  Orłowej 
1921-1938 W iceprezes Towarzystwa Nauczycieli Polskich (TNP) 
1923-1930 W iceprezes M acierzy Szkolnej w Czechosłowacji 
1927-1939 Prezes Związku C hórów  Polskich w  Czechosłowacji 
1931-1938 Prezes M acierzy Szkolnej w Czechosłowacji 
1938-1939 C złonek W ydziału Powiatowego we Frysztacie,

prezes honorow y Zarządu O kręgu Zaolziańskiego

Odznaczenia
1926 O dznaczony przez w ładze polskie Krzyżem O ficerskim

O rd eru  O drodzenia Polski 
1936 O dznaczony Srebrnym  W awrzynem  Polskiej A kadem ii

L iteratury

r t

Zarząd Główny Macierzy Szkolnej w  Czechosłowacji, 1938 r. Prezes Piotr Feliks w  I rządzie w  środku
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N a wystawie m ożna było 
obejrzeć bogaty m ateriał 
źródłowy, zwłaszcza fo­
tograficzny. W spom nij­
m y chociażby duże zdję­
cie portretow e dyrektora 
P. Feliksa, jego zdjęcie 
w  gabinecie, jak  rów nież 
zdjęcia budynku g im ­
nazjum  na przestrzeni 
lat, zdjęcia uczniów  klas 
gim nazjalnych, ab itu ­
rientów, grona profeso­
rów, ale rów nież fo togra­
fie z festynu szkolnego 

w  1926 r. i uroczystości jubileuszow ych w 1934 r. Zaprezentow ano tutaj 
także kilka rocznych spraw ozdań gim nazjum  w  Orłowej, św iadectw a 
i zaproszenia na  im prezy szkolne. Jak już w spom niano, P. Feliks dzia­
łał w  wielu organizacjach zaolziańskich, dlatego m ożna było tu  zna­
leźć zdjęcia: Z arządu G łów nego TN P z 1933 r., ZG M acierzy Szkolnej 
z 1937 r., Polskiej Rady W ychowania Fizycznego w  Czechosłowacji 
z 1937 r. oraz Rady Naczelnej H arcerstw a Polskiego w Czechosłowacji.

Piotr Feliks w  swoim gabinecie
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Działalność Ośrodka Dokumentacyjnego -  wystawy

Kalendarze
w  z b io r a c h  O ś r o d k a  D o k u m e n t a c y j n e g o

Termin wystawy 
Lokalizacja 
Scenariusz i realizacja

15 maja -1 5  września 2004 r. 
Kongres Polaków w RC 
mgr Marian Steffek
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K alendarze należały dawniej do książek cieszących się dużą poczyt- 
nością. N ajstarszym  znanym  jest kalendarz, k tóry  w  1431 r. książę 

B urgundii Filip D obry  otrzym ał w darze od swego lekarza Jana z W is- 
chii, ręcznie pisany i ilustrowany.

W  Polsce najstarszy 
kalendarz pojaw ił się 
w  1474 r. p o d  nazwą 
łacińską Practica Cra- 
coviensis. N ajstarszym  
znanym  kalendarzem  
-w języku polskim  jest 
kalendarz w ydany 
w  1516 r. w  d ru k arn i 
H allera w  Krakowie. 
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Kalendarz Cieszyński na rok Pański 1867

jak  w  Warszawie, W il­
nie, Lwowie, Toruniu.

N a ŚJąsku Cieszyń­
skim  najstarszym  ka­
lendarzem  był w yda­

ny przez Pawła Stalm acha p o d  koniec 1856 r. Kalendarz Cieszyński na 
rok Pański 1857 dla katolików i ewangelików. Liczył on tylko 36 stron. 
K alendarz Cieszyński na rok  następny liczył już 60 stron i oprócz ka­
lendarium , działów  astronom iczno-gospodarskich  zawierał rów nież
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działy rozrywkowe i pouczające. Dla czytelników spoza Śląska C ieszyń­
skiego P. Stalmach zaczął wydawać Kalendarz Polski podług  kalendarza  
wieczystego ułożony, na po łudn ik  krakowski wyrachowany. Kalendarz 
Cieszyński był początkow o drukow any czcionką gotycką (szwabachą), 
lecz stopniow o zastępow ano ją czcionką łacińską. Po śm ierci Pawła 
Stalm acha wydaw aniem  Kalendarza Cieszyńskiego (od rocznika 35) 
zajęło się „Dziedzictwo błogosław ionego Jana Sarkandra dla ludu p o l­
skiego na Śląsku”. W  1910 r. doszło do zm iany nazw y kalendarza na 
Kalendarz D ziedzictwa błog. Jana Sarkandra.

W  sytuacji, kiedy Kalendarz Cieszyński stał się kalendarzem  k a to ­
lickim, zaistniała po trzeba w ydaw ania kalendarza dla ludności ew an­
gelickiej. Pierwszy Kalendarz ewangelicki został w ydany na  rok 1882, 
jego redaktorem  był ks. Franciszek M ichejda, zaś w ydawcą Towarzy­
stwo Ewangelickie Oświaty Ludowej.

Z ważniejszych kalendarzy, wydawanych w Cieszynie do podziału  
Śląska Cieszyńskiego w 1920 r. należy rów nież w ym ienić chociażby: 
Powszechny Kalendarz Ludowy, Kalendarz Górniczy i H utniczy, Śląski 
Kalendarz Ludowy, Kalendarz Przyjaciel Żołnierski. N ajbardziej znany­
m i wydawcami kalendarzy cieszyńskich byli E. Feitzinger, Karol P ro ­
chaska, B runon Kotula.

Kolejnym ważnym  ośrodkiem  wydawniczym  był Frysztat. Tutaj na j­
starsze kalendarze polskie zostały wydane w latach 1890-1892 przez 
drukarza Gustawa A xm anna. Były to: Kalendarz polski, rzym sko-ka­
tolicki, ewangelicki, żydowski, astronomiczny, gospodarski i domowy; 
M ały Kalendarz Polski oraz Wielki Kalendarz Polski. Z kolejnych ka­
lendarzy, wydawanych we Frysztacie należy w spom nieć w ydane przez 
Franciszka Friedla: Kalendarz polskiego żołnierza. Kalendarz robotni­
czy, Kalendarz rodzinny, Poseł Ludowy, Uniwersalny Kalendarz L udo­
wy. Najbardziej aktyw nym  wydawcą kalendarzy polskich był W iktor 
Sembol, współwłaściciel D rukarn i Ludowej we Frysztacie. Z ciekaw ­
szych tytułów  przez niego wydawanych należy w ym ienić: Górniczy 
kalendarz kieszonkowy, Kalendarz Góralski, Kalendarz K ieszonkowy 
Ludowej D rukarni we Frysztacie, Śląski Kalendarz Robotniczy.

Kolejnym ośrodkiem  w ydaw niczym  była Orłowa. D ziałająca tutaj 
już na początku XX w. „Polska Spółka K alendarzowa Józefa Now aka” 
m iała w łasną d rukarn ię  i introligatornię. Z kalendarzy w ydawanych 
w Orłowej m ożna w ym ienić kilka ważniejszych: Kalendarz Ludow y
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Powieściowy Wszechświatowy; Przy­
jaciel Polskiego Żołnierza zawierają­
cy opis bohaterskich walk, przebytych  
trudów i przygód wojennych; Ucieszny 
Kalendarz H um orystyczny zawierający 
wesołe opowiadania, żarty i dowcipy; 
Wiełki Kalendarz Rodzinny. O środek 
orłowski wydawał polskie kalendarze 
jednak  tylko do 1927 r.

Po podziale Śląska Cieszyńskiego 
pow stał nowy ośrodek wydawniczy 
w  Czeskim Cieszynie. Z tytułów  tutaj 
w ydanych najważniejsze to: Kalendarz 
Naszego Ludu, Kalendarz Śląski, Kalen­
darz Zw iązku Śląskich Katolików, Mar- 
jański Kalendarz Zw iązku Śląskich Ka­
tolików, Nasz Kalendarz Ewangelicki.

Kalendarze wydaw ano jednak  rów ­
nież w  innych m iastach: Morawskiej 
Ostrawie, Polskiej Ostrawie, Trzyńcu, 
Karwinie, Łazach, Stonawie. Chodziło 

głów nie o kalendarze górnicze, hutnicze oraz spółdzielcze.
O środkiem  wydawniczym, który drukow ał kalendarze w  języku pol­

skim, była drukarn ia  nakładow a Steinbrenera w W im perku, która już od 
lat 90. XIX wieku wydawała kilkanaście rodzajów kalendarzy w  językach 
czeskim, niem ieckim , polskim , słowackim, ukraińskim  i węgierskim. 
W  latach 1894-1939 w W im perku pojawiło się 17 tytułów kalendarzy 
w  kilkuset rocznikach, z których należy wymienić: Ilustrowany Kalendarz 
Wesoły Towarzysz Ludu...; Kalendarz gospodarski dla pożytku i rozryw­
ki rolników; Najświętsza Rodzina. Kalendarz dla rodzin chrześcijańskich; 
M ały Kalendarz M aryański dla ludu katolickiego...; Wielki ilustrowany 
kalendarz Wszechświatowy. Kalendarze te docierały również na Śląsk 
Cieszyński, gdzie były chętnie czytane przez miejscową ludność.

W  czasie okupacji hitlerowskiej nie było m ożliwości w ydaw ania po l­
skich kalendarzy. Po II wojnie światowej działalność wydaw nicza nie 
osiągnęła wcześniejszych rozm iarów, ograniczając się do kilku tytułów. 
We Frysztacie w latach 1946-1947 w ychodził Śląski Kalendarz Ludo­

Kalendarz

D Z I E D Z I C T W A
b łp g . Jana Sarkandra

na rok Pański;

liczący dni 366 , .-¿g;

KOCiZHiK 2S 

'dany dla ludu poiskiego na Śląsku

C IE SZ Y N  ■ . л
D e n a ń y c i*  w  k s ięg a r n i p, í . .„ S t d ía “ Я . C zd kow sxH sgQ - 

О гйкіеш  .T .  û .  N .“ Paw ia  -Mitręgi w  C ieszy  nia
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wy, zaś w latach 1948-1949 Kalendarz W  Obronie Prawdy. W  C zeskim  
Cieszynie w latach 1946-1953 wydawano Kalendarz „Głosu L u d u ”, 
k tó ry  zm ienił później nazw ę na  Kalendarz „Zwrotu” (1954-1961), zaś 
w  1962 na Kalendarz Śląski, k tóry  wychodzi do dziś. Ponadto w  latach 
1948-1949 wydaw ano Kalendarz Ewangelicki, k tó ry  od  1953 r. p o ja ­
w ia się dwujęzycznie pt. Evangelický kalendář -  Kalendarz Ewangelicki, 
a jego wydawcą jest Śląski Kościół Ewangelicki A. W. w  C zeskim  C ie­
szynie.

N a wystawie zaprezentow ano prawie 90 kalendarzy. N ajstarszym  
eksponatem  był Kalendarz Cieszyński na rok Pański 1867 dla katolików  
i ewangelików. Znajdow ały się tutaj kalendarze o charakterze ogólnym , 
wyznaniowe, narodow e, robotnicze oraz hum orystyczne. O prócz k a ­
lendarzy polskich m ożna było tutaj obejrzeć rów nież w ydane na Ślą­
sku Cieszyńskim  kalendarze w  języku niem ieckim  i czeskim.

K alcn b a t-j

¡ U l l t r í t r t i i

rof jubileufu cefarsfkgo

1 8 9 8 .

UJyfeenf p r j t j  grono pafłoróro i nanejfcicli.

KocjniF ftcbmnefły.

O to stoję u  drzw i i k o ła c ę , je ś lib y  k to  u sły sz a ł 
g ło s  mój i o tw orzył drzw i, w n ijdę do n iego. 

Obj. J . 3, 20.

( t .

ïïaflabcm  c»f. i prói. nobirotitcj Fftęgarni 
Karola predtaeFi.

Сл-
ъ . к
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Działalność Ośrodka Dokumentacyjnego -  wystawy

Podręczniki szkolne
w y d a n e  p r z e d  1 9 4 5  r. 
w  z b io r a c h  O ś r o d k a  D o k u m e n t a c y j n e g o

Termin wystowy 
Lokalizacja 
Scenariusz i realizacja

20 września -  9 grudnia 2004 r. 
Kongres Polaków w RC 
mgr Marian Steffek

Książka d o  czytania 

dla szkół ludow ych.

Elem entarz.

Szkoły działające na Śląsku Cieszyńskim były początkow o szkołam i 
w yznaniowym i. Szkoły katolickie funkcjonow ały przy kościołach 

- parafialnych, natom iast szkoły ew angeli­
ckie działały nie tylko przy parafiach, lecz 
rów nież w  miejscowościach, w  których 
znajdowały się większe skupiska ludności 
ewangelickiej.

W  myśl rozporządzeń M arii Teresy i Jó­
zefa II, wprowadzających pow szechny o b o ­
wiązek szkolny, wszystkie szkoły ludow e 
n a  terenie Księstwa Cieszyńskiego były n a ­
zywane szkołam i niem ieckim i. Oficjalnym  
językiem  nauczania był język niem iecki, 
w  praktyce jednak  jako język nauczania 
w  tych szkołach dom inow ał m iejscowy 
dialekt i tylko korespondencję urzędow ą 
prow adzono w  języku niem ieckim .

Do szkół katolickich docierały z Brna 
tylko podręczniki m orawskie, z k tórych 
podstaw ow ym  był tzw. ślabikorz, czyli 
odpow iednik dzisiejszego elem entarza. 
Jeśli korzystano jeszcze z innych p o d ­

ręczników, to  były to  podręczniki sprow adzane pryw atnie z Galicji 
(Krakowa, Lwowa) lub z G órnego Śląska. W  szkołach ewangelickich 
z podręczników  m oraw skich były używane wyłącznie ślabikorze.

U łotył Jan Matula. 

Ryuinki wykonał P . Tabystrj

C e n a  6  К  5 0  h.

NaUadetn i drutom Ludowej Drukami «ге FiyiUKfe.
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У{'( '/' &rd z...

dzwon dz

//хи ш т м б ж т ї-'ху;

■ / и / . л / m -  /</ fłt,

głos dzwo-nu jest przy-je-mny; 

we-wnatrz dzwo-nu za-wie-szo- 

ne jest ser-ee; rdza nie nisz­

czy dzwo-nu; dzwon ko-sztu-je 

du żo pie-nię-dzy.

W  tych szkołach korzystano bow iem  z wydanej w  1817 r. przez p a ­
stora w Bystrzycy A ndrzeja Pauliniego N auki ewangelii Chrystusowej, 
k tó ra  jeszcze przez długi okres czasu służyła jako książka do  czytania. 
W  1833 r. pastor ustroński Karol Kotschy wydał Katechizm  i początki 
pisania i czytania, którego w ydanie kilkakrotnie wznawiano.

W  sytuacji jaka panow ała, istniała potrzeba w prow adzenia zam iast 
czeskich (m oraw skich), podręczników  polskich. Już w 1807 r. n ad zo r­
ca szkół ludowych na Śląsku Cieszyńskim, ks. Leopold Jan Szersznik 
w  swoim spraw ozdaniu dla austriackich w ładz szkolnych o stanie szkół 
na  tym  terenie zw racał uwagę na to, iż w ażną przeszkodę w  nauce sta ­
now ią podręczniki w  języku czeskim. Stwierdzał, iż na  całym  Śląsku 
Cieszyńskim , z wyjątkiem  dystryktu frydeckiego, językiem  miejscowej 
ludności jest dialekt śląskopolski. Podręczniki czeskie są dla dzieci n ie ­

zrozum iałe i nauczy­
ciele zm uszeni są na 
lekcjach podręcznik i 
te uczniom  tłum aczyć, 
co znacznie u tru d n ia  
naukę.

Po śmierci Szersz- 
nika nadzorcą szkol­
nym  został ks. Maciej 
Opolski, k tóry  nadal 
walczył o polskie p o d ­
ręczniki i polski język 
wykładowy w  szko­
łach.

Sytuacjauległazmia- 
nie dopiero  w  1848 r.. 

Elementarz Jana Matuli kiedy podręczników
polskich zaczęło się dom agać coraz więcej osób. Pierwsi w ystąpili d u ­
chow ni dziekanatu jabłonkow skiego (petycja z dn ia  16 m arca 1848 r.), 
następnie duchow ni dziekanatu cieszyńskiego. Nauczyciele szkół 
ewangelickich w petycji do władz austriackich z dn ia  13 sierpnia  1848 
rów nież dom agali się w prow adzenia polskich podręczników . 2 w rześ­
nia 1848 r. rząd austriacki w ydał dekret o w prow adzeniu do szkół 
w  Księstwie C ieszyńskim  polskich podręczników  zam iast czeskich.

żo-łądź dź
é ý /z  j/w  jr ,/ /^  re-

Á  ■a w  A  -yu /fw  e/w

у д ; ,7  .¿ // / /А / / у  /  ///■ ( /■ ,/

żo-łę-dżrai tu-czq się dzi-ki; ła­

będź ma dhi-gą szy-ję; cze-ładź 

dźwi-ga wor-ki na wóz; śledź 

jest sło-ny; cho-dzi-my do 

szko-ły.
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O głoszona w 1869 r. państw ow a ustawa 
szkolna jako język nauczania w prow adzi­
ła w szkołach ludowych w całej m onar­
chii język ojczysty dzieci.

Największe zasługi dla rozwoju po l­
skiego szkolnictwa na  Śląsku Cieszyń­
skim  m a nauczyciel w  Końskiej, a później 
w  Cieszynie, Jan Śliwka. W  1852 r. został 
wydany jego pierwszy podręcznik  Począt­
ki czytania, zawierający elem entarz i czy- 
tankę dla najm łodszych uczniów. Kolejne 
podręczniki przez niego opracowane, to: 
Piosnki dla dziatek (1857), Krótka historia 
reformacji (1858), Historie biblijne dla p o ­
czątkowej nauki dziatek (1860), Geografia, 
czyli opis ziem i (1863), Historia naturalna  
(1865) oraz Książka do czytania dla w yż­
szych oddziałów szkół ludowych (1870). 
Znaczenie jego dorobku dla szkolnictwa 
polskiego na Śląsku Cieszyńskim  było ol­

brzym ie. Z m arł w  1874 r. w  wieku 51 lat.
W  późniejszym  okresie kilka podręczników  dla polskich szkół ludo ­

wych opracow ał jego syn -  również Jan Śliwka, nauczyciel w  Żukowie 
G órnym . Podręczniki te w większości były przeróbkam i książek jego 
ojca. W ydał Krótką historię reformacji. Geografię czyli opis ziem i i M a ­
teriały do kaligrafii.

Kolejnym autorem  podręczników  szkolnych, przede wszystkim  
książek do czytania i do nauki gram atyki dla szkół ludowych, był A r­
m and  Karell, inspektor szkół ludowych i dyrektor c. k. Sem inarium  
Nauczycielskiego w  Cieszynie. O pracował Gramatykę języka  polskiego 
dla austriackich szkół ludowych i Książkę do czytania dla austriackich 
szkół ludowych.

N astępnym i autoram i, którzy zasługują na uwagę, byli: Paweł Bo­
bek, autor podręczników  Obrazki z  dziejów ojczystych i powszechnych 
(1913) oraz Elem entarna nauka historii ojczystej i powszechnej (1916), 
Alojzy M ilata, au tor W iadomości z  geografii (1913) i Andrzej Hławicz- 
ka, k tó ry  opracow ał Śpiewnik szkolny (1911).

ö i f 3 L J O T £ K A  N A U C ż

M sN A ś l i w k i

^ G e o g r a f ia

O P I S  Z I E M I
dla uczącej s ię  iw o a z m .

Г. *»*>'-'

JAN ŚLIWKA, frh
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Po podziale Śląska Cieszyńskiego nauczyciele na 
Zaolziu skupiali się w  Towarzystwie Nauczycieli Pol­
skich (TNP). W  ram ach TN P pow stała kom isja p o d ­
ręcznikowa, której zadaniem  było opracow anie dla 
m łodzieży polskiej nowych podręczników  szkolnych. 
Podręczniki te były opracow aniam i oryginalnym i, 
lub tłum aczonym i z języka czeskiego. Z licznych ty ­
tu łów  w ybierzm y kilka: Jana M atuli Książkę do czy­
tania dla szkół ludowych, Frysztat 1925; opracow aną 
przez Franciszka Jeżowicza N aukę języka  polskie­
go dla szkół ludowych, Frysztat 1934; Jana W ojnara 
Dzieje ojczyste i powszechne w zwięzłych streszcze­
niach, Cieszyn 1922; Jerzego Tom oszka Geografię 
dla polskich szkół ludowych, Frysztat 1933; ks. Karola 
Krzyw onia Program nauki religii ewangelickiej a. w. 
dla szkół ludowych, Czeski Cieszyn 1935; oraz o p ra ­
cow aną przez ks. Jerzego Juroszka Historię Biblijną 

Starego i Nowego Testamentu dla szkół powszechnych, wydziałowych  
i średnich w Republice Czechosłowackiej, Praga 1938.

W  czasie okupacji niem ieckiej szkolnictw a polskiego ani czeskiego 
na Śląsku Cieszyńskim  oczywiście nie było. W  budynkach  szkolnych 
zakładano szkoły niem ieckie. W  szkołach tych (Ü bergangsvolksschu­
le) zazwyczaj uczono tylko języka niem ieckiego. Klasę dzielono na 
dwa oddziały (I oddział lata szkolne 1-3, II oddział 4-8). Dla oddziału  
I używ ano książki: Fibela -  Geschichten fü r  kleine Leute, zaś dla o d ­
działu II -  W ir lernen deutsch.

N a wystawie zaprezentow ano prawie 100 podręczników  szkolnych, 
przy czym zdecydow ano się na podział tem atyczny eksponatów. M ożna 
tu  było obejrzeć podręcznik i do nauki języka polskiego, niem ieckiego, 
czeskiego, podręcznik i do historii i geografii oraz atlasy szkolne, zaś z za­
kresu  nauk  ścisłych podręczniki do arytm etyki, geom etrii, chem ii, fizy­
ki. Z nauk  przyrodniczych: podręczniki do biologii, botaniki, zoologii. 
Z innych podręczników  m ożna było tu  znaleźć: śpiew niki szkolne, 
podręczniki do kaligrafii, prac warsztatowych, jak  rów nież podręcz­
niki z zakresu psychologii, pedagogiki, logiki, m etodyki, stanow iące 
pom oc dydaktyczną dla nauczycieli.

S T E N O G R A F JA
PO L S K A

JÓZEF DADOR.
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Działalność Ośrodka Dokumentacyjnego -  wystawy

Życie i działalność 
Ernesta Farnika
Termin wystawy 4 listopada- 31 grudnia 2004 r.
Lokalizacja Kongres Polaków w RC
Scenariusz i realizacja mgr Marian Steffek 
Eksponaty ze zbiorów Ośrodka Dokumentacyjnego

W2004 roku m inęła 60. rocznica śmierci znanego pedagoga, p isa­
rza, redaktora, wydawcy i społecznika E rnesta Farnika.

N a j w a ż n i e j s z e  d a t y  z życ ia  E. Fa rn ik a
26. 6 .1871 U rodził się w Cierlicku Górnym . Jego rodzicam i byli 

Alojzy Farnik  i Rozalia z Palarczyków
1885 R ozpoczął naukę w niem ieckim  gim nazjum  w  Cieszynie.

Tutaj też, praw dopodobnie w  latach 1889-1890, zwią­
zał się z ta jną organizacją m łodzieży polskiej „Jedność”. 
G łów nym  zadaniem  organizacji było sam okształcenie 
w  języku polskim , historii i literaturze polskiej, co m iało 
stanow ić swoiste uzupełnienie p rogram u nauczania g im ­
nazjum . E. F arn ik  był aktyw nym  członkiem  organizacji, 
tutaj też bliżej zaznajom ił się z literaturą  i h istorią Polski.

1893 Rozpoczął studia w  Krakowie na wydziale germ anistyki
pod  kierunkiem  W ilhelm a Creisenacha, wybitnego znaw­
cy literatury i teatru  niemieckiego XVIII i XIX wieku.
E. Farnik  był jednym  z założycieli towarzystwa „Znicz”, 
które skupiało m łodzież akadem icką pochodzącą ze Ślą­
ska Cieszyńskiego. B ezpośrednio po  ukończeniu  studiów
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rozpoczął pracę w  gim nazjum  św. A nny w  Krakowie 
w  charakterze nauczyciela-praktykanta, później zaś objął 
posadę germ anisty w  gim nazjum  w  W adowicach.
Tam też napisał pracę doktorską Über Goethes Nausikaa  
(obronioną w  1901 r.).

1901 Powrócił do Cieszyna i rozpoczął pracę w  założonym
sześć lat wcześniej G im nazjum  Polskim  M acierzy Szkol­
nej. O prócz języka niem ieckiego uczył tutaj rów nież 
języka polskiego, języków klasycznych, filozofii i w ycho­
w ania fizycznego.

1905-1910 Piastował stanowisko kierownika bursy Macierzy Szkolnej.
1909-1910  Pełnił funkcję inspektora szkół polskich w  powiecie 

frysztackim .
1910-1918  Był dyrektorem  Sem inarium  Nauczycielskiego w  Cieszy­

nie Bobrku.
1918  Przez pó ł roku  był dyrektorem  gim nazjum  polskiego 

w Cieszynie.
1919  Został m ianow any naczelnikiem  Komisji Szkolnej 

przy Radzie Narodowej Księstwa Cieszyńskiego.
od 1922 Pracow ał w  W ydziale Oświecenia Publicznego

przy Urzędzie W ojewódzkim  Śląskim w Katowicach, 
najpierw  jako w izytator szkół średnich, 
później jako zastępca naczelnika W ydziału. 
1931 Przeszedł na em eryturę,

następnie wycofał się z aktyw ­
nego życia społecznego.

5 . 1 1 .1 9 4 4  Zm arł w  Katowicach w  wieku 
73 lat na  atak serca, co m ogło 
być spow odow ane uprzedn im  
przesłuchaniem  w  Gestapo.

D z ia ł a ln o ś ć  s p o ł e c z n a
E. Farnik był bardzo aktyw ny na  polu  sp o ­
łecznym . Działał w  kilku organizacjach p o l­
skich. W  1901 r. został członkiem  Związku 
Śląskich Katolików. Był w iceprezesem  D zie­
dzictw a bł. Jana Sarkandra. D ziałał w  Towa-

I5TE T*6KI
sztuka 

w trzech odsłonach.
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rzystwie Ludoznawczym  i w  Polskiej Czytelni Ludowej. Pracow ał tak ­
że w  O piece nad  Kształcącą się M łodzieżą i w Polskim Towarzystwie 
Pedagogicznym.

D o r o b e k  l i t eracki
1901 Parszywe owce. O nauczaniu dzieci polskich w języku

obcym i o nauce w  języku  ojczystym.
1905 Rozprawa O doniosłości języka  polskiego w szkole i w  ży ­

ciu codziennym , w ydana w  Polskim Towarzystwie Peda­
gogicznym  p o d  pseudonim em  Ślązak.

1907 W łasnym  nakładem  zaczął wydawać kw artalnik Zaranie
Śląskie, będący pierw szym  na Śląsku pism em  literackim . 
O d  drugiego rocznika wydawanie przejęło Towarzystwo 
Ludoznawcze w  Cieszynie. Zaranie Śląskie przyczyniło 

się do rozwoju życia kulturalnego na 
Śląsku. W okół pism a skupiali się w y­
bitn i działacze polskiej k u ltu ry  ów­
czesnego Śląska. Byli to  zwłaszcza: 
Franciszek Popiołek, O skar Zawisza, 
A ndrzej Hławiczka, Jan Łysek, E m a­
nuel Grim , Józef Lebiedzik i inni.
W  1912 r. Zaranie przestało w ycho­
dzić. W znow ione zaś zostało 
w 1929 r. głównie dzięki staran iom  
E. Farnika, a po 1931 r. wydawane 
było bez jego udziału.
1 9 0 7 -1 9 0 8  Na łam ach Zarania  
Śląskiego został opublikow any utw ór 
sceniczny pt. Iste roki w  trzech  o d ­
słonach. W  1909 r. sztukę w ydano 
w osobnej odbitce. Jej p rem iera  od ­
była się 28 lutego 1909 r. w  D om u 
N arodow ym  w  Cieszynie. Była to 
pierw sza i przez długi okres czasu 

jedyna sztuka ludow a dla teatrów  am atorskich na  Śląsku.
1932 N a łam ach Zarania  pojawił się artykuł Kilka da t z  dzie­

sięciolecia Teatru Polskiego w Katowicach.

5 ^SKte
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ŻYCIE I DZIAŁALNOŚĆ ERNESTA FARNÍKA M arian  S te ffek

Ernest Farnik  dzięki swoim osiągnięciom  na polu ku ltu ry  polskiej 
na  pew no zasługuje na większą uwagę. W arto pam iętać, że ten  w ybitny 
Polak, chociaż większość życia spędził w Cieszynie i Katowicach, p o ­
chodził z terenów  dzisiejszego Zaolzia.

N a wystawie m ożna było obejrzeć: publikacje E. Farnika O poezji 
ludowej i Iste roki, artykuły  jego autorstw a w  pracach zbiorowych i cza­
sopism ach {Zaraniu Śląskim, Miesięczniku Pedagogicznym, Gwiazdce 
Cieszyńskiej), Sprawozdanie dyrekcji Państwowego G im nazjum  Polskie­
go w  Cieszynie za rok szkolny 1918/1919, ale także artykuły o E. F arniku 
w  księgach pam iątkow ych gim nazjum  i sem inarium  nauczycielskiego 
w  Cieszynie oraz cenne m ateriały  fotograficzne.

II kurs Seminarium Nauczycielskiego w  Cieszynie Bobrku, 1911 r.E. Farnik w  I rzędzie, trzeci z  lewej
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DZIAŁALNOŚĆ OŚRODK A DOKUM ENTACYJNEGO WYSTAWY

Działalność Ośrodka Dokumentacyjnego -  wystawy

Najciekawsze eksponaty
z e  z b i o r ó w  O ś r o d k a  D o k u m e n t a c y j n e g o

Termin wystawy 11 grudnia 2004 r.
Lokalizacja Teatr Cieszyński, Czeski Cieszyn
Scenariusz i realizacja mgr Marian Steffek

Wystawa została zaprezentowana w ram ach program u im prezy 
„Tacy jesteśm y” dnia 13 grudnia 2004 w sali wystaw Teatru Cie­

szyńskiego w Czeskim  Cieszynie.
Zaprezentow ano na niej najciekawsze eksponaty ze zbiorów OD. 

Z literatury religijnej m ożna tu  było obejrzeć chociażby wydanie Cit- 
hary Sanctorum  Jerzego Trzanowskiego z 1800 r.; Pieśń do M szy Świętej 
z  Litaniami, M odlitw am i i Drogę Krzyża Świętego, Cieszyn 1844; Chwal­
cie Pana! Książka modlitewna i śpiewnik dla m łodzieży, Cieszyn 1911. 
Z literatury historycznej wym ieńm y m oże Franciszka Popiołka D zie­
je  Śląska Austryackiego z  ilustracyami, z. II, Cieszyn 1913; Franciszka 
Kulisiewicza Polacy w Czechosłowacji. Zarys informacyjny, Czeski C ie­
szyn 1929; Pawła Hulki-Laskowskiego Śląsk za Olzą, Katowice 1938; 
z opracowań statystycznych Polacy w Czechosłowacji w świetle fak tó w  
i liczb, Warszawa 1935; ze śpiewników wspom nijm y może opracowany 
i wydany w 1922 r. przez ks. O skara Zawiszę Śpiewnik górniczy.

Z czasopism zaprezentow ano kilka tytułów: Gwiazdkę Cieszyńską, 
D ziennik Cieszyński, Górnika, D ziennik Polski, Nasz Kraj, Ewangelika. 
Z kalendarzy chociażby Kalendarz Cieszyński, Kalendarz Ewangelicki, 
Śląski Kalendarz Ludow y  itd.

M ożna tu  było obejrzeć również daw ne podręczniki szkolne: au to r­
stwa Jana Śliwki, A rm anda Karelia, Pawła Bobka, A ndrzeja Hławicz- 
ki. Z kronik  szkolnych w ym ieńm y kronikę Polskiej Szkoły Ludowej 
w Cierlicku za lata 1931-1938 czy kronikę ochronki M acierzy Szkol­
nej w  Ligocie A lodialnej, z dzienników  klasowych na przykład W ykaz 
uczęszczania do Polskiej Szkoły W ydziałowej i Ludowej w Morawskiej 
Ostrawie za rok szkolny 1917/1918.
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NAJCIEKAWSZE EKSPONATY ZE ZBIORÓW OD M arian  S teffek

Ze zbiorów fotograficznych w spom nijm y A lbum  C entralnego Sto­
warzyszenia Spożywczego dla Śląska w Łazach, czy album  H arcerstw o 
Polskie w  Czechosłowacji (za okres 1912-1929).

N a wystawie zaprezentow ano rów nież dotychczasowe w ydaw ni­
ctw a Ośrodka.
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DZIAŁALNOŚĆ OŚRODKA DOKUMENTACYJNEGO WYSTAWY

Działalność Ośrodka Dokumentacyjnego

Zbiory i ich wykorzystanie
M a ria n  S t e f f e k

J »  V a,

Z b i o r y  dr.  S t a n i s ł a w a  Z a h r a d n í k a
Na przekazanie części swych zbiorów do O środka D okum en­
tacyjnego, we w rześniu 2002 r., d r  S. Z ahradnik  zdecydował się

z pow odów  lokalowych. Jego półwiekowy 
dorobek m a ogrom ne znacze­
nie dla badań nad  historią Ślą­
ska Cieszyńskiego (Zaolzia), 
poniew aż stanow i p o d  wielo­
m a względam i unikalny m a­
teria ł źródłow y do poznania 
niezafałszowanej h istorii tego 
skrawka ziemi. Jest jednym  
z najbogatszych ilościowo i ja ­
kościowo zbiorów silesiaków 
na naszym  terenie. Łącznie 

zawiera on ponad  3000 w ydaw­
nictw  książkowych, ponad  350 
kalendarzy oraz ponad  40 ty tu ­
łów czasopiśm ienniczych.

Całość zbiorów  została usy­
stem atyzow ana w 10 działach. 
Pierwszy stanow ią publikacje 

naukow e i popularnonaukow e, 
II literackie, III religijne, IV  ju ­
bileuszowe i okolicznościowe, 

V spraw ozdania, VI statuty, re ­
gulaminy, legitym acje, V II p o d ­

ręczniki, VIII publikacje ogólnego charakteru , IX czasopism a, X ka­
lendarze.
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ZBIORY I ICH WYKORZYSTANIE M a r i a n  S t e f f e k

Z publikacji naukow ych na  uwagę zasługują: odbitka kserograficzna 
dziełka Jana M uthm ana Wierność Bogu y  cesarzowi, czasu powietrza  
M orowego..., Brzeg 1716; p ierw odruk  Karola M ichejdy Dzieje Kościoła 
Ewangelickiego w Księstwie Cieszyńskim, Cieszyn 1909; dzieła Francisz­
ka Popiołka, z k tórych w ym ieńm y chociażby Popularne dzieje Śląska 
z  ilustracyami, C ieszyn 1910. C enne są w spom nienia Franciszka Ksa­
werego Latinika Walka o Śląsk Cieszyński w 1919 r., C ieszyn 1934. Z in ­
nych autorów  należy w ym ienić Alojzego Bonczka, Jana Galicza, Jerzego 
Szczurka, Józefa Chlebowczyka. Z publikacji naukow ych w  języku n ie ­
m ieckim  na uwagę zasługują dzieła historyczne G otlieba B ierm anna, 
Juliusa Bayera, A ntona Petera. Z publikacji popularnonaukow ych w ar­

to  przytoczyć kilka 
pozycji: A ndrzeja 
C inciały Przysło­
wia, przypowieści 
i ciekawsze zw roty  
językowe ludu po l­
skiego na Śląsku, 
w księstwie Cie- 
szyńskiem , Cieszyn 
1885; E rnesta Far­
níka O poezji ludo­
wej na Śląsku Cie­
szyńskim , Cieszyn 
1904; Hulki-La- 
skowskiego Księ­
życ nad Cieszynem  
(W spomnienia z  lat 
niewoli i dni wyzwo­
lenia), Katowice 
1946.

W  dziale II (u tw ory literackie) w yszczególniono prozę i poezję. 
Z prozy w ym ieńm y chociażby pióra  W alentego Krząszcza Szkołę na 
pustkowiu. Powieść ze Śląska Cieszyńskiego, C ieszyn 1920; Adolfa Fier- 
li Hałdy. Obrazki z  Zagłębia, Czeski Cieszyn 1930. M ożna tu  znaleźć 
także u tw ory Józefa O ndrusza, Karola Piegzy, A dam a W awrosza itd. 
Z poezji w arto  w spom nieć autorstw a Em anuela G rim a Z  nad brzegów

CITHARA SANCTORUM,
Apoc. g. v. g.
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„Cithara Sanctorum"J. Trzanowskiego, wydanie z  1800r.
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DZIAŁALNOŚĆ O Ś R O D K A  DO K U M EN TA C Y JN EG O WYSTAWY

Olzy, Cieszyn 1913, czy w spom nianego już Adolfa Fierli Kolędy Be­
skidzkie, Czeski Cieszyn 1935. W ym ieńm y także innych poetów, jak: 
Janusz G audyn, P io tr Horzyk, H enryk  Jasiczek, Gustaw  Przeczek, G u­
staw Sajdok, W ładysław  Sikora. Z dzieł scenicznych przytoczmy: E rne­
sta Farnika Iste roki. Sztuka w  trzech odsłonach, Cieszyn 1909, czy F ran­
ciszka Francusa Wesele na w si..., w ydanie 3., Czeski Cieszyn 1935.

Kolejny (III) dział obejm uje dzieła religijne. N ajcenniejsze z n ich  to 
popu larne  „dąbrów ki“, a więc w ydania dzieł Samuela D am brow skie- 
go Kazania albo w ykłady..., z których najstarsze pochodzi z 1728 r. 
W spom nijm y rów nież trzy  w ydania dzieła Jana A rnta, Rayski ogróde­
czek (Brzeg 1736, Poznań 1834, Królewiec 1900). W  zbiorach znajduje 

się rów nież kilka w ydań Kancyonału czyli śpiewnika  
dla chrześcijan ewangelickich, najstarsze zaś z 1865. 
Z dzieł religijnych w języku czeskim  na  największą 
uwagę zasługują dw a w ydania dzieła Jerzego Trza- 
now skiego Cithara sanctorum. Pjesne D uchow nj... 
z 1790 i 1830 r., ponadto  Phiala Sanctorum. M od­
litwy nábožné z  swatého Pisma wybrane... rów nież 
z lat 1790 i 1830.

N astępny (IV) dział stanow ią publikacje jub i­
leuszowe. M ożna tu  znaleźć publikacje wydawane 
przez organizacje, instytucje, szkoły, chóry, zespo­
ły, lecz rów nież program y im prez, foldery z wystaw, 
odczyty, referaty, program y przedstaw ień Sceny 
Polskiej Teatru Cieszyńskiego. Z wartościowszych 
publikacji w spom nijm y: Dwadzieścia lat istnienia 
Stowarzyszenia Spożywczego dla robotników i rol­
ników w  Stonawie 1896-1916, Stonawa 1916, czy 

publikację p o d  redakcją A ntoniego Steffka Na pam iątkę Jubileuszu 
20-letniego Stowarzyszenia „Dom Robotniczy” w Trzyńcu 1908-1928, 
Trzyniec 1928. Z „jednodniów ek” wydanych przez szkoły w spom nij­
m y autorstw a Józefa Haydukiew icza Historya prywatnego polskie­
go g im nazyum  realnego w Orłowej w  pierwszych ośmiu latach istnie­
nia, Cieszyn 1918 oraz w ydaną w  1938 r. Księgę pam iątkow ą z  okazji 
110-lecia polskiej szkoły ludowej w  Koszarzyskach. Z  zaproszeń i p ro ­
gram ów  im prez w ym ieńm y np. zaproszenia na im prezy Koła M acierzy 
Szkolnej w Stonawie z lat 1910-1912.

S T A T U T
P O W I A T O W E J  R O D Z I N Y  

O P I E K U Ń C Z E J

o kręgu  frysztackiego

w atny dla 

O m i h n *J (Miejskiej, Miejscowej) 

Kodziny Opiekuńczej

W ---------------------------------------------------------

w
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ZBIORY I ICH WYKORZYSTANIE M a r ia n  S t e f f e k

W  dziale V um ieszczono spraw ozdania z działalności organizacji, 
instytucji oraz szkół. N a uwagę zasługują zwłaszcza przedw ojenne sp ra­
w ozdania roczne g im nazjum  w  Orłowej, spraw ozdania Towarzystwa 
O szczędności i Zaliczek w  Cieszynie, z k tórych najstarsze datow ane 
jest na rok  1898, spraw ozdania C entralnego Stowarzyszenia Spożyw­
czego dla Śląska w  Łazach za lata 1925-1937, kilka spraw ozdań M a­
cierzy Szkolnej dla Księstwa Cieszyńskiego i spraw ozdania M acierzy 
Szkolnej w  Czechosłowacji za lata 1928-1937. Z czeskich spraw ozdań 
w  zbiorach tych znajduje się kilkanaście roczników  pt. Činnost Slezské 
Matice osvěty lidové na Těšínská a Hlučínsku, zaś z niem ieckich jest tu ­
taj kilka spraw ozdań rocznych G im nazjum  państw ow ego w  Cieszynie, 
z których najstarsze dotyczy roku szkolnego 1900/1901.

W  kolejnym  dziale (VI) m ożna znaleźć statuty, ustawy, regulam iny, 
legitym acje członkowskie, książeczki oszczędnościowe. N a uwagę za­
sługuje w ydany w  języku polskim  A k t Konstytucyjny Republiki Czecho­
słowackiej, Praga 1923. Ze statutów  w ym ieńm y choćby w ydany w  1907 
r. Statut Towarzystwa M acierzy Szkolnej dla Księstwa Cieszyńskiego, 
statu ty  w spom nianego już CSŁ z lat 1919 i 1939, Statut Towarzystwa 
politycznego „Związku Śląskich Katolików", Czeski Cieszyn 1920; Sta­
tu t Stowarzyszenia „Domu Polskiego” w Morawskiej Ostrawie z 1924 r. 
Z  regulam inów  np. Regulamin pracy dla firm y  H uta żelaza Trzyniec 
z roku 1921 (w językach polskim , niem ieckim , czeskim).

W  następnym  dziale (VII) um ieszczono podręczniki szkolne 
i inne. Nie m ożna nie w spom nieć podręczników  Jana Śliwki -  n a ­
uczyciela w Cieszynie, i jego syna, rów nież Jana Śliwki, nauczycie­
la w  Żukowie G órnym . Z podręczników  opracow anych przez Jana 
Śliwkę seniora w ym ieńm y dwa: Historye biblijne dla początkowej 
nauki dziatek, Cieszyn 1860, Książkę do czytania dla wyższych od­
działów  szkół ludowych, Cieszyn 1870. Z ciekawszych pod ręczn i­
ków  w spom nijm y m oże w ydaną przez Józefa D adoka Stenografię 
polską, Praga 1928 oraz opracow aną przez ks. Jerzego Juroszka H i­
storię Biblijną Starego i Nowego Testamentu dla szkół powszechnych, 
wydziałowych i średnich w Republice Czechosłowackiej, Praga 1948. 
N a uwagę zasługują rów nież dwa podręczniki m orawskie, w ydane 
w  Brnie w  1838 i 1846 r., z k tórych uczono się z pow odu braku  polskich 
odpow iedników  rów nież w  szkołach na Śląsku Cieszyńskim . Z ty tu łów  
podręczników  innego charak teru  przytoczm y m oże dwa: opracow any
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przez A ndrzeja Cinciałę Podręcznik dla gm in śląskich. Książka dla ludu, 
Cieszyn 1884 i autorstw a Dąbrowskiego: A dw okat ludowy. Podręcznik 
praw niczy ułożony dla ludu, Frysztat 1898.

W  dziale VIII znajdują się publikacje o charakterze ogólnym , 
zwłaszcza z zakresu historii Polski, politologii i historii gospodarczej 
(przede wszystkim  hutn ictw a i górnictw a), ale rów nież pam iętniki 
i w spom nienia. Z tego działu w arte uwagi są: p ióra Ignacego 
Daszyńskiego Pam iętnik, t. I, Kraków 1925; Józefa Piłsudskiego 
Pisma zbiorowe. W ydanie prac dotychczas drukiem  ogłoszonych, 
t. I-V III, W arszaw a 1937; oraz Przemówienia w Sejmie Rzeczypospolitej 
1919- 1930, wstęp i uwagi A lfreda Kriegera, W arszaw a 1932. 
Z wydaw nictw  encyklopedycznych w spom nijm y Obozy hitlerowskie  
na ziem iach polskich 1939-1945. In form ator encyklopedyczny, PW N , 
W arszawa 1979, czy opracow any przez Bolesława O rłow skiego 
Słownik polskich pionierów  techniki, Katowice 1986. Z publikacji 
z dziedziny historii gospodarczej w ym ieńm y pracę zbiorową H utnictw o  
na ziem iach polskich  lub Jerzego Jarosa Słownik historyczny kopalń  
węgla na ziem iach polskich, Katowice 1972.

N astępny dział (IX) stanow ią czasopism a. Z ciekawszych ty tułów  
w spom nijm y wydawany przez Radę O rganizacyjną Polaków z Z a­
granicy z siedzibą w Warszawie m iesięcznik Polacy Zagranicą z lat 
1930- 1938. Z czasopism  w yznaniowych wydawane w Krakowie Rocz­
niki Dzieła  iw. Dziedzictwa Pana Jezusa z lat 1884-1909, w ychodzący 
we Lwowie m iesięcznik Róża Duchowna  z lat 1899-1907 oraz po ja­
wiającą się tam że N aukę wiary. Dodatek do Gazety Niedzielnej za okres 
1904-1908. Z czasopism  dla dzieci i m łodzieży w ym ieńm y Jutrzenkę, 
Ogniwo, Naszą Gazetkę. Z czeskich dzienników  i czasopism  Nové slovo, 
Práce, ale rów nież Slezský sborník (kilkanaście num erów ). To na razie 
tylko niektóre tytuły, poniew aż większość czasopism ze swoich zbio­
rów dr. S. Z ah radn ík  przekaże do O środka w drugiej połowie 2005 r.

W  ostatn im  (X) dziale m ożna znaleźć kalendarze. W yszczególniono 
tutaj : kalendarze o charakterze ogólnym , narodow e, robotnicze, tzw. spe­
cjalne i wyznaniowe. Z kalendarzy ogólnych warto wym ienić Kalendarz 
Cieszyński dla katolików i ewangelików. N ajstarszy egzem plarz znajdu ją­
cy się w zbiorach, chociaż niekom pletny, to  Kalendarz Cieszyński na rok 
Pański 1867 dla katolików i ewangelików, ale m ożna tu  także znaleźć k a ­
lendarze na lata 1869,1874,1881 i 1909, jak  rów nież Kalendarz Cieszyń-
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№
9 -1 1

І 9 3 Ц

ski wydawany przez M acierz Ziem i Cieszyńskiej w  okresie 1985-2002. 
Z  innych ty tułów  w ym ieńm y Kalendarz „Głosu L udu” za okres 1946- 
1953; Kalendarz „Zwrotu” 1954-1961; Kalendarz Śląski 1962-2001. 
Z  kalendarzy narodow ych m am y w  zbiorach kilka roczników  następu ­
jących tytułów: Kalendarz Naszego Ludu  (6), Kalendarz Zw iązku  Ślą­
skich Katolików  (5), Powszechny Kalendarz Ludow y  (8), Śląski K alen­
darz Ludow y  (8). Najstarszy z n ich  to Powszechny Kalendarz Ludow y  
na rok 1895. Z kalendarzy robotniczych na uwagę zasługują chociażby

Kieszonkowy Kalendarzyk Robotni­
czy na rok 1910, K raków 1909, Gór­
n iczy  K a le n d a rz y k  K ie s z o n k o w y  na  
rok 1922, M orawska O straw a 1921, 
W spółdzielczy Kalendarz Robotni­
czy na rok 1923, M oraw ska O straw a 
1922 oraz wydawany we Frysztacie 
Śląski Kalendarz Robotniczy  (6 rocz­
ników: 1922,1924-1926,1928,1936). 
Z  kalendarzy wyznaniow ych w  zb io­
rach znajduje się kilkanaście rocz­
ników  Kalendarza Ewangelickiego, 
z k tórych najstarszy to: Kalendarz 
Ewangelicki na rok Pański 1884, jest 
tu  rów nież kilka roczników  Kalen­
darza D ziedzictwa błog. Jana Sar- 
kandra, Kalendarza Zw iązku Śląskich 
Katolików  i Marjańskiego Kalen­
darza Zw iązku  Śląskich Katolików. 
Z kalendarzy w  języku niem ieckim  
w ym ieńm y chociażby Prochaskas Fa- 
milien-Kalender (na rok  1910 i 1914), 
zaś z czeskich np. Těšínský kalendář.

Dzięki należytem u opracow aniu i uporządkow aniu  zbiorów  dr. 
Stanisława Z ahradníka, kilkuset badaczy, którzy odw iedzili O środek  
D okum entacyjny, m ogło  już skorzystać z tych bardzo bogatych i u n i­
kalnych zbiorów.

І І І ПGR

PROKLAMOWANIE SWI ATOMI EG O  ¿WIAZKX
p o l a k ó w  i  z a g r a n i c y  n a  w a w e l d
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Zbiory Klubu Nauczycieli Emerytów
Tradycje K lubu Nauczycieli Em erytów  (KNE) sięgają okresu dw u­
dziestolecia m iędzyw ojennego, kiedy przy Towarzystwie Nauczycieli 
Polskich działało Kółko Polskich Nauczycieli Emerytów. Po II w ojnie 
światowej nie zezwolono na  wznow ienie działalności TNP, dlatego 
nauczyciele em erytow ani założyli najpierw  w  1965 r. Kółko, a następ ­
nie Klub Nauczycieli Emerytów, k tóry  był jedną z sekcji ZG PZKO.

Pierw szym  prezesem  Klubu był Jerzy 
Wałek, k tó ry  pełn ił tę funkcję do 1971 r. 
Kolejnymi prezesam i byli: A lfred Ko­
cu r 1971- 1981, A dolf Szurm an w  latach 
1981-1983, Józef M acura w latach 1983- 
1995, W anda Szarowska 1995-1998 oraz 
Jadwiga Sperling od 1998 roku.

Zebrania członkowskie K lubu odby­
wają się trzy  razy w roku, zaś w  każdym  
m iesiącu odbywają się zebrania zarządu, 
k tó ry  m a kadencję dw uletnią. KNE orga­
nizuje wycieczki, spotkania okolicznoś­
ciowe, wystawy, w spółpracuje przy w yda­
w aniu publikacji okolicznościowych.

Zbiory KNE zostały przekazane przez 
jego członków  do O środka D okum en­
tacyjnego z pow odów  lokalowych w  li­
stopadzie 2002 r. Były one grom adzone 
przez kilkadziesiąt lat, w  trakcie k tórych 
pozyskano pokaźny zbiór starych p o d ­
ręczników, k ron ik  szkolnych, silesiaków, 
fotografii. O piekunam i tych zbiorów  byli 
d r  Józef M acura, W ilhelm  M andrysz, 

W anda Poncza, Róża C ienciała oraz Stanisława Ryłko.
Z biory  grom adzone przez tak wiele lat posiadają ogrom ną w ar­

tość historyczną. Całość podzielono na kilka działów: I pedagogika; 
II podręcznik i szkolne; III silesiaki; IV  życiorysy; V ustawy i statuty; 
VI kroniki; V II czasopism a; VIII kalendarze; IX literatura; X różne; 
XI fotografie; XII harcerstw o; XIII protokoły  KNE; XIV dziennik i k la­
sowe i świadectwa.

Podręcznik
dla

G M I N  Ś L Ą S K I C H .

Książka d la  ludu,
zaw ierająca ustawy z objaśnieniam i i inne przepisy, któ rych  wiadomość 

potrzebną je s t  w ogóle każdem u obywatelowi w gminie, 
w szczególności zaś Przełożonym  i  Radnym gminy i członkom  

W ydziału.

Z eb ra ł i w ydał:

Df- Л n d ľ /, ój ( l in c ia ta , 

notaryosz w  Cieszynie.

Cieszyn 1884.

y . k ł . 4. -  Ь г »  A n d r s t ) *  C i n c і » < y.
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W  dziale I znajdują się podręcznik i z zakresu pedagogiki, psycho­
logii, logiki, dydaktyki, m etodyki, higieny szkolnej, jak  rów nież p lany 
i program y naukowe. Najciekawszy z tego działu  jest autorstw a Jana 
Śliwki Spis książek poleconych i zakazanych Wysoką c. k. Radą szkolną  
krajową, Cieszyn 1899.

Kolejny dział (II) stanow ią podręczniki szkolne. Najwięcej, bo aż 190, 
jest podręczników  do języka polskiego. N ajstarszym  podręcznik iem  jest 
Książka do czytania dla drugiej klasy w szkołach wiejskich w  cesarstwie 
austriackim, W iedeń 1858. Na uwagę zasługują: Trzecia książka nauki 
języka  polskiego, W iedeń  1862, Elem entarz polski do uży tku  szkolnego 
i domowego, M ikołów  1901, czy też autorstw a A rm anda Karelia Gra­
m atyka języka  polskiego dla austryackich szkół ludowych pospolitych, 
W iedeń 1914. Z podręczników  do nauki języka niem ieckiego m ożna 
wspom nieć: N aukę języka  niemieckiego dla austryackich szkół ludo­
wych pospolitych, W iedeń  1906. W  zbiorach tych znajdują się rów nież 
podręcznik i do nauki języka czeskiego i rosyjskiego. Z podręczników  
do nauczania h istorii, k tórych w  zbiorach jest 51, m ożna w ym ienić 
chociażby dwa, autorstw a Pawła Bobka O brazki z  dziejów ojczystych 
i powszechnych, Cieszyn 1913 oraz Elementarną naukę historii. Szkice 
lekcji do użytku  szkół ludowych, cz. I, Cieszyn 1916. Z podręczników  
do geografii w ym ieńm y chociażby Jana Śliwki Geografię czyli opis zie ­
m i dla uczącej się m łodzieży, wyd. 3, Cieszyn 1902, czy Eugeniusza R o­
m era Atlas geograficzny, wyd. 7, Lwów 1922. Z podręczników  do nauk  
przyrodniczych w spom nijm y Jana Śliwki Historyę naturalną, C ieszyn 
1865 oraz opracow aną przez A dam a Kubalę Fizykę dla polskich szkół 
wydziałowych w  Czechosłowacji, Frysztat 1930, Stanisława A lberti 
W iadomości z  chemii dla szkół wydziałowych, Lwów 1906; Franciszka 
M oćnika Książkę rachunkową dla austryackich szkół ludowych pospo­
litych, W iedeń 1909. Ze śpiew ników  szkolnych należy w ym ienić au ­
torstw a Jana Śliwki Piosnki dla dziatek z  melodjami, C ieszyn 1874 lub 
popularny  Śpiewnik szkolny  A ndrzeja Hławiczki. Z podręczników  do 
kaligrafii w arto odnotow ać Jana Śliwki M ateriały do kaligrafii zastoso­
wane do gram atyki języka  polskiego..., C ieszyn 1894.

Kolejnym istotnym  działem  (III) obejm ującym  p o n ad  520 pozycji 
są silesiaki. Znajdują się tutaj dzieła z zakresu historii, literatury, p ub li­
kacje jubileuszow e oraz spraw ozdania. Z publikacji jubileuszow ych na 
uwagę zasługują publikacje okolicznościow o-jubileuszow e g im nazjum
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w O rłow ej z lat 1918, 1934,1949,1959, 1969, 1989. Z publikacji jubile­
uszowych organizacji polskich: Dziesięciolecie Towarzystwa Nauczycie­
li Polskich w Czechosłowacji 1921-1931, Frysztat 1931. Ze spraw ozdań 
rocznych przytoczm y spraw ozdania już w spom nianego gim nazjum  
w Orłowej, ale rów nież spraw ozdania C entralnego Stowarzyszenia 
w Łazach oraz M acierzy Szkolnej w Czechosłowacji. Z pam iętników  
i w spom nień w ym ieńm y m oże autorstw a Jana Szuścika Pamiętnik 
z wojny i niedoli, 1914-1918, Cieszyn 1925, Jana Kubisza Pam iętnik 
starego nauczyciela, Cieszyn 1928, Karola Bergera Na Podgorze. Piekło 
pod trzem a krzyżam i. Czeski Cieszyn 1930. Z poezji zaś odnotu jm y 
Adolfa Fierli Przydrożne kwiaty. Poezje śląskie, Frysztat 1928 oraz Pa­
wła Kubisza Przednówek, Czeski Cieszyn 1937.

W  dziale silesiaków znajdują się rów nież prace dyplom owe (m agi­
sterskie i doktorskie) dotyczące historii Zaolzia (Śląska Cieszyńskie­
go). W ym ieńm y m oże trzy z nich: D anieli M rózek Działalność chóru 
Zw iązku  Akademickiego „Jedność”, napisaną w 1968 pod  k ierunkiem  
Em anuela G uziura w  Studium  Nauczycielskim w Cieszynie, W ydział 
W ychowania M uzycznego; pracę m agisterską K azim iery C iuruś Pol­
skie Uzupełniające Szkoły Przemysłowe na Śląsku Cieszyńskim (lata 
1909-1929), Uniwersytet Śląski w Katowicach, W ydział N auk Społecz­
nych, Insty tu t Pedagogiki, Katowice 1976, czy też rozprawę doktorską 
G rażyny Pańko Szkolnictwo polskie w Czechosłowacji w okresie m iędzy­
wojennym (1918-1938), Uniwersytet W rocławski, Instytut H istorycz­
ny, W rocław 1981.

W  dziale IV m ożna znaleźć w ponad  500 kopertach życiorysy, 
w ycinki prasow e, czasami również inne m ateriały dotyczące przede 
wszystkim  nauczycieli szkół polskich na  Zaolziu, ale także innych w y­
bitnych osób. Jest tu  rów nież kartoteka członków KNE i karto teka n a ­
uczycieli w ięzionych podczas okupacji w obozach koncentracyjnych 
oraz ofiar tych obozów.

W  kolejnym  dziale (V) znajdują się opracow ania z zakresu statystyki, 
ustaw y szkolne, jak rów nież statuty różnych organizacji, stowarzyszeń, 
regulam iny oraz legitym acje członkowskie. Z wydaw nictw  z dziedziny 
statystyki należy zwrócić uwagę na pracę Ludwika Finkla i Stanisława 
Głębińskiego Historya i statystyka Monarchii Austryacko-Węgierskiej, 
wyd. 2, N akładem  Towarzystwa Nauczycieli Szkół Wyższych, Lwów 
1904 oraz na dwujęzyczne (czesko-niem ieckie) opracow anie w ydane
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w Opawie w 1924 r. pt. Obyvatelstvo Slezska a H lučínska v několika  
důležitějších směrech na základě sčítání lidu ze dne 15. února 1921 se 
zvláštním  ohledem na předešlá sčítání lidu. S dodatkem . W  zbiorach 
znajduje się rów nież kilkanaście austriackich ustaw  szkolnych, z k tó ­
rych najstarsza to  w ydana w W iedniu  ustawa szkolna dla szkół ludo ­
wych z 2 maja 1883. W spom nijm y rów nież opracow any przez Rudolfa 
B udnika i wydany nakładem  M acierzy Szkolnej w  1938 r. Alfabetyczny  
skorowidz ustaw i rozporządzeń szkolnych. Ze statutów, k tórych w  zbio­
rach KNE jest ponad  20, przytoczm y m oże kilka ciekawszych: Statut 
Towarzystwa Pomocy Naukowej w  Orłowej, O rłow a 1913, Sta tu t spół- 
kowych kas Raiffeisena na Śląsku, Cieszyn 1910, S ta tu t M acierzy Szkol­
nej Księstwa Cieszyńskiego w obrębie Czechosłowacji, C ieszyn 1925.

W  następnym  dziale (VI) znajdują się kroniki szkolne, a także w ypi­
sy z kronik, sporządzane przez członków  KNE. W  dziale tym  w yodręb­
niono kroniki przedszkoli, szkół ludowych, wydziałow ych oraz innych 
(szkół zawodowych, przem ysłow ych, rolniczych). Z k ron ik  przedszko­
li na uwagę zasługują: k ron ika  istniejącej w ia tach  1928-1939 ochronki 
w  Now ym  B ogum inie Szonychlu oraz kroniki przedszkoli w  Szum bar- 
ku  (z lat 1925-1939) i w G ruszow ie (dziś dzielnica O straw y) za okres
1934-1939.

Z przedw ojennych k ron ik  szkół ludow ych w ym ieńm y kronik i szkół: 
w Łazach, Karw inie Starym  M ieście, Szonychlu, Bystrzycy Pasiekach, 
zaś z pow ojennych -  k ron ik i szkół w: Darkowie, G rodziszczu, G utach, 
Żukowie G órnym , Piotrow icach, Lesznej D olnej, M ostach Szańcach 
i Rychwałdzie. N ajcenniejszym  egzem plarzem  jest jed n ak  dw utom ow a 
Kronika szkolna II Powszechnej Szkoły Ludowej (ewangelickiej) w Ż uko­
wie Górnym, napisana p o  n iem iecku w latach 1881-1912 przez tu te j­
szego nauczyciela, m ianow icie w spom nianego wcześniej Jana Śliwkę. 
Z innych szkół ludow ych (podstaw ow ych) posiadam y tylko wypisy 
z kronik. Z k ron ik  szkół wydziałowych m am y tylko oryginał pow o­
jennej kroniki szkoły w  Łazach, reszta to  wypisy. Z k ro n ik  szkół in n e­
go charakteru  w zbiorach znajduje się rękopis kronik i Polskiej Szko­
ły Specjalnej w K arw inie za okres 1976-1989 i kilkanaście wypisów 
z kronik  innych szkół.

W  VII dziale um ieszczono czasopism a. Z czasopism  pedagogicznych 
wychodzących we Lwowie przed  I wojną światową posiadam y kilka 
roczników  pism: Głos nauczycielstwa ludowego. Organ Zw iązku  N auczy­
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cielstwa Ludowego, poświęcony sprawom zawodowym; M uzeum . Czaso­
pism o poświęcone sprawom wychowania i szkolnictwa; Rodzina i szkoła  
z dodatkiem  naukow ym  W iedza i praca. Największe znaczenie m a dla 
nas jednak  wydawany w Cieszynie przez Polskie Towarzystwo Peda­
gogiczne M iesięcznik Pedagogiczny, którego posiadam y kilkanaście 
roczników. M am y rów nież kilka num erów  (z lat 1930-31) Przewod­
nika Oświatowego. Kwartalnika M acierzy Szkolnej. Z tytułów  pism  dla 
dzieci i m łodzieży w ym ieńm y Jutrzenkę, Nasze Pisemko, Naszą Szkołę  
i Ogniwo. Z czasopism  periodycznych w spom nijm y Zaranie Śląskie 
i Zwrot.

W  kolejnym  dziale (VIII) um ieszczono kalendarze. Z ciekawszych 
pozycji odnotujm y: Kalendarz Górniczy „Szczęść Boże” (na rok 1910 
i 1914), Poseł Ludowy na rok 1915, Kalendarz Rodzinny na rok Pański 
1918. Z  kalendarzy w yznaniowych najstarszym  jest Kalendarz ewan­
gelicki na rok zw yczajny 1907. Z innych tytułów  przytoczm y: Nasz 
Kalendarz Ewangelicki, Kalendarz Dziedzictwa bł. Jana Sarkandra..., 
Kalendarz Zw iązku  Śląskich Katolików.

W  dziale IX (lite ra tu ra) m o żn a  znaleźć lite ra tu rę  polityczną, lite ­
ra tu rę  p iękną, sztuki teatralne, lite ra tu rę  naukow ą oraz w yznaniow ą. 
Z lite ra tu ry  politycznej w spom nijm y m oże w ydaną w K rakow ie 
w  1935 r. biografię Józefa Piłsudskiego. Z poezji na uw agę zasłu ­
guje u tw ór p ió ra  Leopolda K ronenberga Pieśń W isły i inne u tw ory  
wierszem , Czeski C ieszyn 1922, z dzieł scenicznych sztuka au to rstw a 
Józefa M uchy Nawrócony. O brazek z  niedalekiej przeszłości, C ieszyn 
1907; E m anuela  G rim a Jasełka śląskie w  pięciu odsłonach, wyd. 2, 
C ieszyn 1932; W alentego K rząszcza Wesele cieszyńskie. Sztuka  regio­
nalna w 4 aktach, C ieszyn 1933. Z publikacji naukow ych w ym ieńm y 
au to rstw a Franciszka P opiołka D zieje hutnictw a żelaznego na z ie ­
m iach polskich, K atowice -  W rocław  1977, z popu larnonaukow ych  
m oże au to rstw a M ieczysław a O rłow icza: Ilustrowany p rzew odn ik  
po Polsce, W arszaw a 1925. Z lite ra tu ry  w yznaniow ej w spom nijm y 
K arola K otschego Pieśni pogrzebne i szkolne, C ieszyn 1853; Jana 
Śliwki R ocznik ewangelicki pośw ięcony rzeczom  kościoła i szkoły, C ie ­
szyn 1864; Jan Ż m ijki K ancyonał katolicki m niejszy i razem  książka  
m odlitew na, C ieszyn 1883; ks. Józefa Lubojackiego D zieje kościoła  
parafialnego w W ędryni oraz kościołów filialnych w N ydku i w B y­
strzycy, C ieszyn 1913.
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W  dziale X (różne) na uwagę zasługują choćby: dokum entacja  b u ­
dowy ochronki polskiej M acierzy Szkolnej w Orłowej w latach 1925- 
1926, plan Polskiej Szkoły W ydziałowej w Łazach z m arca 1925, druki 
(form ularze) urzędow e z okresu okupacji hitlerowskiej, przew odniki, 
plany m iast (np. Katowic, Krakowa, W ilna, Lwowa) z okresu m iędzy­
wojennego i wiele innych ciekawych rzeczy.

W  dziale XI znajdują się zbiory fotograficzne. N ajcenniejszą część sta­
now ią album y fotograficzne ze zbiorów Karola Piegzy. W ym ieńm y kilka 
z nich: Zarządy organizacji; Nauczyciele um ęczeni podczas okupa­
cji 1939-1945; Polska szkoła ludow a i wydziałowa w Łazach; Szko­
ły; Szkolnictwo polskie na Śląsku Cieszyńskim; Z m arli w ychow an­
kowie sem inarium  nauczycielskiego polskich paralelek  w Ostraw ie 
1923- 1973. W  album ach tych znajduje się łącznie kilkaset zdjęć 
o ogrom nej w artości historycznej. Z innych album ów  na uwagę za­
sługuje chociażby A lbum  Jedenastoletniej Szkoły Średniej w Orłowej 
z lat 1945-1964. W  zbiorach KNE jest również kilkaset zdjęć luzem , 
z k tórych w spom nijm y m oże zdjęcie pierwszych ab iturien tów  Polskie­
go Sem inarium  Nauczycielskiego w Cieszynie z 1908 r., kilkanaście 
zdjęć absolwentów gim nazjum  w Orłowej, jak rów nież kilka fotografii 
absolwentów sem inarium  nauczycielskiego w Ostraw ie czy C hóru  TNP.

W  następnym  dziale (XII) um ieszczono publikacje dotyczące sp o r­
tu  i ruchu  harcerskiego. Z publikacji harcerskich w skażm y na  o p raco ­
w ane przez G ustaw a Z ielinę Ogólne zasady m usztry  zwartej, O rłow a 
1937; Nasze gry i ćwiczenia, p raca zbiorowa p o d  red. Janiny Tw or­
kowskiej, W arszawa 1936; Sprawności harcerskie, W arszawa 1936, czy 
też Kazim ierza Papińskiego Podręcznik sygnalizacji. W arszawa 1935. 
Z  publikacji o tem atyce sportow ej posiadam y kilkanaście książek 
z okresu m iędzyw ojennego pośw ięconych tak im  spo rtom , jak: lek­
ka atletyka, koszyków ka, piłka nożna, piłka siatkow a, szczypiorniak, 
pływ anie, boks, kolarstw o, narciarstw o, łyżwiarstwo, hokej na lodzie. 
C hodzi na  ogół o w ydaw nictw a Głównej Księgarni W ojskowej w W ar­
szawie, Polskiego Zw iązku Narciarskiego, Polskiego Zw iązku Gier 
Sportowych.

W  kolejnym  dziale (XIII) znajduje się kilkadziesiąt teczek, segrega­
torów, w których są protokoły, akta osobowe członków  i inne  m ateriały  
związane z d ługoletnią działalnością KNE, takie jak  dokum entacja  w y­
cieczek, ekskursji i wystaw.
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W  ostatn im  dziale (XIV) m ożna znaleźć daw ne dzienniki klasowe 
i świadectwa. C hodzi na ogół o dzienniki klasowe nieistniejących już 
szkół polskich na Zaolziu. Najstarszym  dziennikiem  klasowym, znaj­
dującym  się w zbiorach O środka, jest katalog szkoły ludowej w  Ż uko­
wie G órnym  z roku szkolnego 1873/1874. Najwięcej zaś jest dzienn i­
ków szkoły ludowej w K arwinie G ranicach (77). Z innych w ym ieńm y 
m oże dzienniki szkół: w B ogum inie Nowym , Pietwałdzie, Piosecznej, 
Karw inie Solcy. Z dzienników  szkół wydziałowych cennym  źródłem  
historycznym  jest dw utom ow y katalog główny szkoły wydziałowej 
w Dąbrow ie z lat 1910-1920, a także katalog Polskiej Szkoły W ydziało­
wej i Ludowej im. M arii K onopnickiej w M orawskiej O straw ie z roku 
szkolnego 1917/1918. Na uwagę zasługuje również 15 dzienników  Pol­
skiej Prywatnej Szkoły Zawodowej Żeńskiej M acierzy Szkolnej w O r- 
łowej (tzw. Szkoły R odzinnej) z lat 1928-1938.

Z kilkudziesięciu świadectw, znajdujących się w zbiorach, wym ieńm y 
świadectwa uczniów i uczennic szkół ludowych w Boguminie, Karwi­
nie, Skrzeczoniu, Rychwałdzie, szkół wydziałowych we Frysztacie, M o­
rawskiej Ostrawie oraz świadectwa absolwentów Uzupełniającej Szkoły 
Przemysłowej w Orłowej.

Zbiory Klubu Nauczycieli Em erytów  są już w znacznej m ierze o p ra ­
cowane, dotychczas bow iem  zarejestrow ano prawie 4000 pozycji, je d ­
nak  pełna ew idencja pozostałych zbiorów  (zwłaszcza zdjęć) będzie 
wym agała jeszcze w ielu godzin pracy. Zbiory te posiadają ogrom ną 
w artość historyczną. Skorzystali z nich już liczni badacze zajm ujący 
się h isto rią  Śląska Cieszyńskiego, zwłaszcza dziejam i szkolnictwa p o l­
skiego na Zaolziu.

Z b i o r y  p ro f .  dr.  h a b .  B r u n o n a  Rygla
Prof. B runon Rygiel, pochodzący z Zaolzia w ybitny muzykolog, d łu ­
goletni wykładowca Filii U niw ersytetu Śląskiego w Cieszynie, przeka­
zał w m aju 2004 r. do O środka część swoich bogatych zbiorów. Są to 
przede wszystkim  m ateriały  dotyczące życia m uzycznego na Śląsku 
C ieszyńskim  (Zaolziu). Znajduje się tutaj bogaty zbiór śpiewników, 
z których w arto w ym ienić kilka: autorstw a W ładysława Jeziorskiego 
Śpiewnik Narodowy, Polska O straw a 1911 oraz Śpiewnik żołnierski 
z  dodatkiem  melodyi, wyd. 2, Cieszyn 1913. W spom nijm y także śpiew ­
niki szkolne opracow ane przez A ndrzeja  oraz Karola Hławiczków,
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ale rów nież Karola H ussaka Śpiewniczek Szląski dla szkół ludowych, 
cz. II, W iedeń 1883. Na uw agę zasługują również w ydane w  Cieszynie 
w latach 1908-1912 Pieśni Ludu Śląskiego. M ożna tu  znaleźć rów nież 
literaturę z zakresu teorii m uzyki, literaturę regionalną, publikacje ju ­
bileuszowe, jak rów nież prace m agisterskie napisane p o d  k ierunkiem  
prof. В. Rygla. Nie m ożna zapom nieć o zbiorze tak ich  czasopism , jak 
M uzyka, Życie Śpiewacze, Życie M uzyczne, Ruch M uzyczny  oraz Zwrot. 
Ponadto znajduje się tutaj rów nież ponad  60 teczek m ateriałów  do­
tyczących działalności zaolziańskich chórów i zespołów  m uzycznych, 
w których m ożna znaleźć przede wszystkim w ycinki prasow e oraz 
foldery. Zbiory  te stanow ią ogrom ny zasób inform acji n a  tem at zaol- 
ziańskiego ruchu  m uzycznego, mającego przecież d ługoletn ią  i bardzo 
bogatą tradycję.

P o d z i ę k o w a n i a
O środek D okum entacyjny dziękuje dr. S. Z ahradnikow i, członkom  
Klubu Nauczycieli Em erytów, prof. В. Ryglowi za przekazanie m ateria­
łów, które wzbogaciły zb iory  O środka. Za drobne nabytki przekazane 
do OD należą się rów nież podziękow ania Janowi B ranném u, Józefowi 
Chm ielowi, państw u F rankom , Janowi Kalecie, Janowi Kubiczkowi, 
W ładysławowi O w czarzem u, państw u Stecom oraz Bronisławowi W a­
lickiemu.

K o r z y s t a n i e  z e  z b i o r ó w
W  okresie ostatn ich  dw u lat p racy  O środka wzrosła liczba zarejestrow a­
nych zbiorów. W  g rud n iu  2002 r. w ynosiła ona 5500, p o d  koniec 2003 r. 
8510, obecnie wynosi już  12 300. W  m iarę stopniow ego opracow yw ania 
zbiorów  rośnie rów nież liczba badaczy, którzy korzystają ze zbiorów. 
W  zeszycie badaczy za 2004 r. znajduje się ponad  230 zapisów. N adal 
O środek odwiedzają głów nie studenci polskich i czeskich uczelni wyż­
szych, historycy, dziennikarze, działacze polskich organizacji społecz­
nych oraz osoby pryw atne.

5 9



PRASA POLSKA

Prasa polska

Polskie pisma m łodzieżowe na Zaolziu
S ta n is ła w  Z a h r a d n ík

Przyjaciel Dziatek
Pisem ko dla dziatw y ew angelickiej.

ir re r  2 N aw sie . w  lu tym  1924. R ocznik

O, szczęsny dom !

Sam odzielne polskie pism a 
w ydawane dla młodzieży, 

częściowo i przez m łodzież, sta­
nowiły znaczny odsetek polskich 
pism  zaolziańskich. Kilkanaście 
z nich pojawiało się przez dłuższy 
okres czasu, większość po  kilku 
num erach  zanikała. W arunki roz- 

• wojowe spow odow ały pow stanie 
około 40 sam odzielnych pism  lub 
dodatków  sam oistnych o proble­
m atyce wyłącznie dziecięcej czy 
młodzieżowej.

Pism a a raczej pisem ka te p e ł­
niły rolę nie tylko inform acyj­
ną, ale rów nież wychowawczą. 
Sporadyczne próby wydawania 
pisem ek przez sam ą m łodzież 
stały się po  II wojnie światowej 
zjawiskiem coraz częstszym, spo ­
tykam y się z n im i naw et w n ie ­
których szkołach podstaw ow ych.
D o II w ojny światowej w ięk­

szość pisem ek m łodzieżow ych m iała charakter religijny, w yznaniow y 
-  katolicki i ewangelicki, p o  wojnie w  w yniku nieprzyjaznego nasta ­
w ienia w ładz party jno-rządow ych wobec religii, n iem al wyłącznie 
charakter świecki, a dopiero  po upadku  kom unizm u znów  częściowo 
religijny. Z czasu po  w ojnie należy podkreślić rolę pisem ek szkolnych, 
k tóre w pierw szych latach pow ojennych zastępow ały podręczniki, 
później stanow iły ważny czynnik wychowawczy.

O, szczęsny dom, gdzie radzi Cię witają, 
Mój Jezu, który koisz ból i łzy!
Odzie z pośród wszystkich gości.co wstęp mają, 
Najwięcej czczonyś i najmilszyś Ty!
O dzie serca wciąż dla С іф іе  uderzają, 
Odzie wszyscy w Ciebie swój kierują wzrok. 
A słowa Twe na ustach wszyscy mają.
Na Twe skinienie robią każdy krok.

O, szczęsny dom, gdzie już malutkie dziatki 
Przywykły składać w modłach rączki sw e ; 
Twa miłość większa, niżli miłość matki, 
Szczęśliwe one. jeśli znają Cię)
Gdzie chętnie się u Twoich stóp zbierają. 
By się nauczyć słodkich Twoich słów 
I wcześnie już Twe Imię wysławiają,
A gdy upadną, Ty je dźwigniesz znów!

O , szczęsny dom. gdzie każdą radość dzielisz, 
Gdzie wśród radości wspominają Cię!
Gdzie w smutku wszystkich cieszysz i weselisz, 
Gdzie rany goisz, i osuszasz łzę.
Dopóki życia w pośród świata znoju,
Póki nie będzie kresu naszym dniom.
Póki nie wejdziem po skończonym boju 
Do chwały w piękny, wielki Ojca dom.
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W rzesień-Paźdzłernik 1934. CENA 6 0  h .

К

Pism a przytoczym y w  porządku chronologicznym , z uw zględnie­
niem  ich charakterystycznych danych.

Pierwsze pisem ko na  Śląsku Cieszyńskim  przeznaczone dla dzieci, 
Wesołe poselstwo dla dziatek  (1897-1902), pojaw iało się na  przełom ie 
XIX i XX wieku. Brak bliższych danych bibliograficznych. W iadom o, że 
nie w ychodziło na  Śląsku Cieszyńskim. Było to  pisem ko czterostron i­

cowe o charakterze religijnym, 
przeznaczone dla na jm łod­
szych. N a ostatniej stronie każ­
dego n um eru  w idniała notatka: 
„Wszystkie opow iadania W eso­
łego Poselstwa są praw dziw e“.

G azetką m łodzieżow ą z praw ­
dziwego zdarzenia, jako „Bez­
p łatny dodatek do Przyjaciela 
Ludu“ był Przyjaciel D ziatek  
(1906-1909). D w utygodnik  w y­
chodził w  Nawsiu, jego redak ­
torem  i wydawcą był ks. Franci­
szek M ichejda, czołowy działacz 
społeczny i narodow y na  Śląsku 
Cieszyńskim. D w utygodnik  
m iał charakter pisem ka religij- 
no-świeckiego, przeznaczonego 
dla m łodzieży ewangelickiej. 
Treścią były m ateriały  religijne, 
bajki, u tw ory literackie, nielicz­
ne ilustracje.

1 IV 1911 r. ukazał się p ierw ­
szy n u m er gazetki Jutrzenka  
(1911-1922), z pod ty tu łem  
„Pisem ko obrazkow e dla m ło ­
dzieży“. W ychodziło w n ak ła­
dzie 4500-8600 egzem plarzy 
regularnie 10 num erów  rocznie 
z wyjątkiem  lat 1916-192p. W y­
dawcą był znany działacz naro-

G A Z E T K A  H A R C E R S K A  D L A  W S Z Y S T K I C H .  
W Y C H O D Z I  R A Z  W  M I E S I Ą C U .  Kok: I.

•U żyw anie znaczków gazet, zezwolono reskr L. 22 481/111-34 Dyrekcji Poczt 
i Telegr. w Opawie, г  d. 7. VI. 1931. Urząd pocztowy nadaw czy: Orlová.

ei  ^  •ř -JC œ visza
O p i e m  f n s l o n j c z n y .  т 1 4 2 0  r.

p 4 . ' Q V s r ó c l  g ó r  ý j \a r p a c ín c ti

§V-ï ' z  K ic s z ú a f  r y c c r z  za to o ía n if  :

1  ( B , ,  f  on  p r z e  J  fa ły  i s fa r o n y m  i š i ln y n

jĹ J c c z  d z is ia j  r v ie f ie m  z ła m a n y ,

Çiir It/fleo d a m n e  w s p o m in a ją c  ł o j e ,  

i  &  ł r z a ł  z  m e s lc fin ie n ie m  n a  w is z ą c ą

Щ ) sta ro ści je d n a  z a s ła ła  o lu c fia  :

( S y n ,  w  k ló n jm  m i a ł  s ię  o d ro d z ić .

łJ lS  n im  z  m ło d u  n ie c if  w o je n n e g o  d u d ta .

- x . i c z y f  j a ł  na  o s łr z e  g o d z ić  

: C j l  g d y  S B a m is z a  ju ż  u m i a f  w o jo w a ć ,  

cFam ojciec c L a f

arn y .

w  z a m ł u  s t a r o ż y tn y m  

n

z ł r o je .

g o  r y c e r z e m  p a so ro a c .
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do wy, nauczyciel z Trzanowic, Klem ens M atusiak, po wojnie Kom itet 
redakcyjny Towarzystwa Nauczycieli Polskich we Frysztacie. Było to 
dobrze redagow ane pisem ko m łodzieżowe w  duchu  polskim , o tem a­
tyce uwzględniającej potrzeby  m łodzieży szkolnej. Zawierało m ateria­
ły wychowawcze, historyczne, opowieści, u tw ory w ybitnych pisarzy, 
dużo obrazków  i zdjęć.

B ezpośrednio po  I wojnie 
światowej Związek Nauczyciel­
stwa Śląska W schodniego za­
czął wydawać pisem ko Nasza  
M łodzież  (1921-1922), pod ty tu ł 
„Gazetka ilustrow ana dla dzieci“. 
R edaktorem  był nauczyciel po l­
skiej szkoły ludowej w  Czeskim  
Cieszynie, Jan Glajcar. Było to 
pisem ko dla dzieci szkolnych, 
o treści głów nie wychowawczej. 
Zaw ierało wierszyki, m ateriały  
historyczne, liczne ilustracje.

W  grudn iu  1922 z połączenia 
Jutrzenki i Naszej M łodzieży  za­
częła wychodzić now a gazetka 
Nasze Pisemko  (1922-1938), 
z pod ty tu łem  „Gazetka obraz­
kow a dla m łodzieży“. W ydawcą 
było Towarzystwo Nauczycie­
li Polskich, funkcję redaktora 
w ykonywał staran n ie i facho­
wo Karol M arosz, d rukow a­
ne  było w  Ludowej D rukarn i 

W. Sem bola we Frysztacie, w  nakładzie ok. 6000 egzemplarzy, o objęto­
ści 24-32  stron, form atu  A6. Pisem ko to  o treści wychowawczej p rze­
znaczone było dla m łodzieży polskich szkół ludowych i wydziałowych 
w  Czechosłowacji. W ysoki poziom  szaty graficznej, treść atrakcyjna 
i urozm aicona, artykuły  wychowawcze, opow iadania, wierszyki, sztuki 
sceniczne nauczycieli m iejscowych, rozryw ki umysłowe, liczne ilustra­
cje i zdjęcia, w szystko uporządkow ane w  k ilkunastu  działach. Pisem ko

-tthrwWr ггасткЛчг gâzetowvcS тмкчгоіояе lesk. П»г. Pocit
Pecztoory arzid podiwcrr: C. TèSm NR. 13  1. L iP G A  1 9 3 6  ROK II

D W U T Y G O D N IK  M Ł O D Z I E Ż Y  P O L S  R T E  J  W  C Z E C H O S Ł O W A C J I
PISMO PO ŚW IĘCO NA SP R A W O M  M ŁO D ZIE ŻO W YM  - O R G A N IZ A C YJN Y M  - INFOR­
M A C YJN Y M  O ŚW IA TO W O  K U L T U R A L N Y M  - N A U K O W Y M  I  W YC H O W A W C ZY M

t í  źródeł W isły
т л і к і  n e k  p o i t k i c h

Nazwa rWiata, pojawia sit. w dziejach w wiecznych», lecz wysypuje jak« W.ula. Visiti,pierwszym wieku przed narodzeniem Chrystusa Visados. Viada i wreszcie Vistila.* dokumentach rzymskich. Wyprawy rzymskie Rodzicielka Wisły ¿est Ita rania fióra. kiórei
i  owych czasów nie dotarły wprawdzie do samego szczyt pokrywa wielkie polesisko, zjeżonc wykro- dorrecza Wisły, a tylko wywiady, wytumcie w tar. i pan.sk paproci* i .rzwami. zpošr.V ktrtrych
nwa rzekt i zanotowały ja na mapie. Nazwa ta sie dziesiątki иіаіуЛі strue, które l«czac sie zmc pojawia się w dzisiejszej postaci ijoko »Visb«. sobą. tworzą tek zwane tutaj -wykopy«, czyli
wyłania się ona dopiero w dokumentach Średnio- drobne zbiorniki wody. z których znrw powstają

62



POLSKIE PISM A M Ł O D ZIE ŻO W E  NA ZA O LZIU S t a n i s ł a w  Z a h r a d n í k

w ywierało duży wpływ  na  edukację dzieci i m łodzieży zaolziańskiej 
oraz kształtowanie ich postaw y społeczno-narodow ej.

W  ciągu całego okresu  m iędzyw ojennego pojaw iało się popularne 
pism o socjalistyczne Oświata  (1919-1939), pod ty tu ł „Pism o dla m ło ­
dzieży robotniczej. O rgan Polskiego Stowarzyszenia O św iatow o-G im - 
nastycznego SIŁA w  Czechosłow acji“. M iesięcznik ten w ychodził we 
Frysztacie, później w Karw inie. W ydawcą początkow o był Ferdynand 
Goetze, później Zarząd G łów ny Stowarzyszenia SIŁA. R edaktorzy czę­
sto zm ieniali się, najdłużej funkcję tę pełnił R udolf Gągola. Pism o to, 
pośw ięcone polskiej m łodzieży robotniczej, redagow ane w duchu  so- 
cjalno-dem okratycznym , w  rzeczywistości wyw ierało duży wpływ na 
całe życie kulturalno-ośw iatow e ludności zaolziańskiej w  okresie m ię­
dzywojennym .

Dalszym poczytnym , głów nie w śród m łodzieży ewangelickiej, p is­
m em  był Przyjaciel D zia tek (1924-1935), pod ty tu ł „Pisem ko dla dzia­
tw y ewangelickiej“. M iesięcznik wychodził w Nawsiu, ogółem  w ydano 
139 numerów. W ydawcą był Seniorat Kościoła Ewangelickiego A. W. 
na Śląsku. Pisem ko chciało „być przyjacielem nie tylko dzieci, lecz tak ­
że naszych dom ów  ew angelickich“. D obrze redagowane, o urozm aico­
nej treści, bogatej w pierw iastk i wychowawcze, zaw ierało sporo w ar­
tościowych zdjęć.

Podobny charakter m iały  Głosy Kościelne do naszej m łodzieży  
(1927-1932), jako dodatek  sam oistny do pism a „Głosy Kościelne. 
D w utygodnik pośw ięcony spraw om  naszych zborów  i m isji w ew nętrz­
nej“. W ychodziły w Cieszynie, wydawcą był Karol Kulisz. Przeważała 
zdecydow anie treść religijna.

M łodzież Ewangelicka, „D odatek  do Ewangelika“. W  1928 roku  wy­
szły 3 num ery. W ydawcą było Zrzeszenie Związków M łodzieży Ew an­
gelickiej. Pism o zawierało artykuły  religijno-wychowawcze, historycz­
ne, sprawozdania, inform acje o zjazdach m łodzieży ewangelickiej.

M łodzież Katolicka (1930-1932), podtytuł „Miesięczny dodatek do N a­
szego Kraju“. Wyszło ogółem 17 numerów. Pisemko zawierało artykuły 
religijno-wychowawcze, historyczne, informacje poszczególnych grup, 
dział gospodarczy.

Trybuna (1931-1935). „D w um iesięcznik przeznaczony fizycznej 
i duchowej kulturze pracujących“ wychodził w K arw inie w nakładzie 
ok. 1000 egzemplarzy, n ieregularnie. Znam y tylko 6 num erów. Było to
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pisem ko kom unistyczne, przeznaczone głównie dla m łodzieży ro b o t­
niczej zrzeszonej w  Proletariackiej K ulturze Fizycznej.

Głos M łodzieży Ewangelickiej (1932-1939), „Organ Polskiej M ło­
dzieży Ewangelickiej“. M iesięcznik w ychodził w Cieszynie, na  Zaolziu 
zaś w latach 1938-1939.

Na Przełomie (1933-1935), 
podty tu ł „Pism o pośw ięcone sp ra­
w om  m łodzieży ewangelickiej, 
religijnym, oświatowym , społecz­
nym , sportow ym  itp.“ M iesięcznik 
w ychodził w  Czeskim  Cieszynie 
w  objętości 4 -2 0  stron, wydawcą 
był Zarząd Zrzeszenia Związku 
M łodzieży Ewangelickiej, redak­
torem  ks. Józef Berger. O celach 
p isem ka pisze w nr. 1 tak: „Na 
Przełom ie chce być organem  m ło ­
dzieży, chce dopom agać organi­
zacji m łodzieży ewangelickiej do 
przeprow adzenia jej celów. Celam i 
tym i są pogłębianie naszego życia 
religijnego i kształtow anie dobrych 
członków  naszego kościoła i nasze­
go ludu. Pism o nasze będzie p o b u ­
dzało do pracy  w  jednym  szeregu 
z innym i i do pracy  nad  sobą“.

Św it (1934-1935) z podty tu łem  
„Pisem ko dla młodzieży. O rgan 
Związku Stowarzyszeń M łodzie­

ży Katolickiej w  Czechosłowacji“. M iesięcznik w ychodził w  K arw inie 
w  nakładzie ok. 800 egzemplarzy. W ydawcą był Związek Stowarzyszeń 
M łodzieży Katolickiej, redaktorem  odpow iedzialnym  Alojzy Zelek, 
treść w  przeważającej m ierze religijna, przeznaczona dla polskiej m ło ­
dzieży katolickiej na Zaolziu.

Na Placówce (1934-1935), pod ty tu ł „Gazetka harcerska dla wszyst­
kich“. Pisem ko wydaw ał Zarząd Naczelny H arcerstw a Polskiego 
w  Czechosłowacji, redak to rem  był Alojzy Drózd. W zniosłe cele gazet­

K a rw in a , 15 h w ia ln ia  1 9 3 4

BOGU SŁUŻ 1

ф
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P I S E M K O  D L A  M Ł O D Z I E Ż Y

W y  c h «» d z i I O rgan  Z w iązku S to w a rz y sz eń I Adres Redakcji:
raz w miesiącu 1 M ło d z ie ły  K ato lick iej w  C zech oslow acJ K a r w in a  521

d o l s k a  J /K ło d z ie ż y !
D nia 1 sierpnia r. b. rozpocznie w 

W arszaw ie obrady  II Zjazd Polaków  
z Zagranicy, k tó ry  pow oła do  życia 
Światowy Związek Polaków . Rów­
nocześnie z tym Zjazdem odbędzie 
się Zlot Młodzieży Polskiej z  Zagra­
nicy.

Spotkam y sic w- m u rach  stolicy 
— w  W arszawie, abv  zadokum ento­
wać wobec wszystkich naszą silę, na­
szą łączność narodow ą i ku ltu ralną, 
naszą jedność bez względu n a  dzie­
lące nas granice państwowe.____

Zamanifestujemy, że eerca polskie 
b iją zgodnym ry tm em  m iłości i przy­
wiązania «Іо M ctropolji. źródła cywi­
lizacyjnej mocy i e«l żywotnych Na­
rodu . bez względu na  to. czy mieszka­
liśmy w  krajach  przygranicznych, 
dalszych, czy naw et zam orskich.

Razem z  wysłannikam i starszego 
społeczeństwa, którzy przyjadą w 
tym  samvm czasie n a  Il-gi Zjazd P«>> 
laków  z Zagyanicy i pow ołają d o  ży­
cia św iatow y Związek Polak o w, 
przyjedziem y my, m ìodri. svnowic 
farm erów  z'K ahadv. obyw atele  Sta­
nów  Zjednoczonych A m eryku spor­
tow cy z „Junaka” w B ra/ylji. robot­
nicy i strzelcy z F rancji. Belgji. stu­
d enci, robotn icy  i rohncy  z Gzecho- 
ftow acji, Niemiec, Łotwy i LUwy.

Wszvscy bez różnicy zawodów, 
akadem icy. uczniowie. robotnicy 
wiejscy i  m iejscy, staniem y razem  w 
inuraeh stolicy Niepodległego P ań ­
stwa Polskiego.

N iech n ie  zbraknie  n aw et m ło­
dzieży z odległej, przedzielonej od 
Polski oceanam i A ustralji. n iech 
przyjadą absolwenci gim nazjum  w 
dalekim  C harbinic i koledzy nasi /. 
dalekiego W schodu, w  M andżukuo i 
wszyscy inni. rozproszeni w dalekich 
k rajach , rzuceni w m o r / t  obczyzny.

Naszą zw artą  postaw ą i m anife­
stacją uczuć narodow ych okażem y 
w obec starszego społeczeństwa, że 
polskość żyje nadal w  sercach m ło­
dych. rośnie, nvzwija się i krzepnie, 
żc p raca пя wychodżtw ie znajdzie w 
naszych szeregach dzielnych siwdko- 
bierców , którzy nk- zaprzepaszczą 
dotychczasow ego dorobku , «-o więcej, 
pchną p racę  nn szerokie lo ry  i dofła- 
dzą im ieniu polskiem u n a  obczyźnie 
nowego b la& ii i sławy.

Przekonam y wszystkich, że m ło­
dy Polak w ku/dem  miejscu św iata 
potrafi nieść' sz tandar polskości tak  
wysoko, jak  tego wym agają *łns«ie 
am bicje narodow e, oparte  o  siłę we­
w nętrzną i tradycję  w iekową.
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ki sprecyzował wydawca w  nr. 1 : „Gazetka ta  m a się stać łącznikiem , 
łańcuchem  tych licznych ogniw  harcerskich, w spólnym  ogniskiem  tej 
wielkiej rodziny  harcerskiej, której członkowie zdążają do tego sam ego 
celu, tj. wykuwają w  sobie charakter m oralno religijny p o d  bacznym  
okiem  swych opiekunów, a więc starszego społeczeństw a

W  1935 roku, w  okresie nasilania się tendencji do zespolenia p o ­
czynań m łodzieżow ych organizacji polskich na  Zaolziu, dochodzi 
do likwidacji w iększości pisem ek m łodzieżow ych i w ydaw ania cen­
tralnego p ism a dla m łodzieży polskiej w  Czechosłow acji pt. Ogniwo 
(1935- 1938), p o d ty tu ł „D w utygodnik m łodzieży polskiej. P ism o p o ­
święcone spraw om  m łodzieżow ym , organizacyjnym , ośw iatow o-kul- 
turalnym , sportow ym  i wychowawczym”. W ychodziło w  nakładzie ok. 
3000 egzemplarzy, o objętości 16 stron. W ydawał je K om itet W ykonaw ­
czy, jako redaktor odpow iedzialny figurował w  stopce Karol Bocek, ale 
duszą p ism a był Em anuel G uziur z Suchej G órnej. P ism o należało do 
najlepiej redagow anych pism  polskich w  Czechosłowacji, odznaczało 
się szerokim  zakresem  treści. „Ogniwo m a objąć całokształt życia i za­
interesow ań kulturalno-ośw iatow ych, wychowawczych, sportow ych, 
organizacyjnych, naukow ych i inform acyjnych m łodzieży polskiej 
w  Czechosłowacji ( . . .)  O drodzić, kształcić, wychować i zjednoczyć 
m łodzież, zrobić ją  lepszą, potężniejszą i silniejszą, rozbudzić w  niej 
poczucie godności narodow ej i honoru , wykuw ać silne charaktery, oto 
nasz program , oto nasz cel“ -  czytam y w  nr. 1. Zaw ierało ono sporo 
w artościow ych m ateriałów  historycznych, u tw ory  literackie ro d z i­
m ych autorów  polskich i światowych, dużo cennych zdjęć.

„D odatek do O gniw a dla starszej m łodzieży szkolnej“ -  głosił p o d ­
ty tu ł pisem ka Ogniwko  (1937-1938). Było dw utygodnikiem , wyszło 
ogółem  38 num erów.

W  1937 roku  G łów na K om enda H arcerzy H PC  w  K arw inie w ydała 
5 num erów  p isem ka Biuletyn M iesięczny Głównej K om endy Harcerzy 
w  Czechosłowacji. O bjętość 8 stron , drukow ane techn iką offsetową. 
Biuletyn pełn ił rolę pisem ka inform acyjno-instruktażow ego dla h a r­
cerzy polskich w Czechosłowacji.

„D orost M łodzieży Ewangelickiej” w  Trzyńcu w ydał w  latach
1935- 1936 co najm niej 3 num ery  pisem ka w  m aszynopisie pt. Głos 
M łodych. Zaw ierało artykuły  religijno-wychowawcze pisane przez 
członków  „D orostu” oraz u tw ory  pisarzy polskich.
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Tygodnik „W Obronie Prawdy” wydawał samodzielny dodatek pt. N a­
szej Młodzieży (1937-1938), podtytuł „Miesięczny dodatek do Tygodnika 
W  Obronie Prawdy, przeznaczony dla młodzieży katolickiej“. Pisemko 
w  przeważającej mierze religijno-wychowawcze, prowadzone w  duchu pol­
skim.

W iatach  1938-1939 znów  pojawiał się Przyjaciel D ziatek  początkow o 
jako „Bezpłatny dodatek  do Ewangelika“, od  1939 roku  „Bezpłatny d o d a­
tek  do Ewangelickiego Posła Cieszyńskiego“, jako pisem ko m łodzieżow e 
o charakterze ewangelickim, religijno-wychowawczym. Zaw ierało o p o ­
wiadania, historie biblijne, powiastki, rozryw ki umysłowe. W ychodziło 
w objętości 8 stron, rów nolegle z rokiem  szkolnym, ogółem  pojawiło 
się 16 numerów.

W reszcie Głos M łodzieży  (1939), którego co najm niej jeden  num er 
pojaw ił się w  Cieszynie w  lutym  1939 r. Podtytuł „Pism o m łodzieży 
szkół średnich  Śląska Cieszyńskiego“ wskazuje na to, że było przezna­
czone dla starszej m łodzieży szkolnej rów nież na  Zaolziu.

Po wojnie zm ieniła się radykalnie sytuacja w  w ydaw aniu polskich 
pism  na  Zaolziu, w  tym  i m łodzieżowych. O graniczenie polskiego życia 
organizacyjnego praktycznie do PZKO i szkolnictwa z polskim  językiem  
nauczania i nieprzychylny stosunek w ładz party jno-rządow ych do reli- 
gii uniem ożliw iało w ydaw anie rów nież pisem ek w yznaniowych. Tylko 
w  szkolnictw ie, co w ynikało z potrzeb praktycznych, panow ały  k o ­
rzystniejsze możliwości.

W  latach 1947-1948poj awilo się kilka efem eryd -  kilkustronicow ych 
pisem ek harcerskich. Później dla m łodzieży dorastającej zrzeszonej 
w  PZKO, wydaw ał jego Zarząd Głów ny bądź odpow iednie kom isje 
lub sekcje pisem ka m łodzieżow e dla potrzeb w ew nątrzzwiązkowych. 
W  ostatn im  ćwierćw ieczu XX w ieku dochodzi w  niektórych szkołach 
polskich do w ydaw ania skrom nych pisem ek szkolnych przez uczniów. 
Nowe m ożliwości w  w ydaw aniu pisem ek m łodzieżow ych po  upadku 
kom unizm u jak  dotychczas n ie  zaowocowały.

N atom iast bezpośrednio  po  II wojnie światowej przystąpiono do 
w ydaw ania pisem ek dla uczniów  polskich szkół ludow ych i w ydzia­
łowych, by w  ten  sposób co najm niej częściowo zaradzić brakow i po l­
skich podręczników .

1 X 1945 r. ukazał się pierw szy num er pisem ka N asza Szkoła, p o d ty ­
tu ł „Pisem ko dla szkół ludowych“. M iesięcznik ten  z początkiem  roku
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szkolnego 1947/1948 zm ienił nazwę na Jutrzenka  i w ychodzi do dziś 
z pod ty tu łem  „M iesięcznik dla dzieci m łodszych polskich szkół p o d ­
stawowych“. W ydawcą było na  początku Towarzystwo Nauczycieli Pol­
skich, ostatnio zaś M inisterstw o Szkolnictwa w  RC, za pośrednictw em  
Polskiego C en trum  Pedagogicznego w  Czeskim  Cieszynie. Funkcję re­
daktora naczelnego najdłużej pełnili Józef O ndrusz  i Czesław  Curzyd- 
ło, obecnie pełn i ją  B arbara Glac. Nasza Szkoła  w ychodziła w  Czeskim  
Cieszynie, 10 num erów  rocznie o objętości 16-32 stron  fo rm atu  A5. 
Zaw ierała oprócz m ateriałów  wychowawczych liczne ilustracje.

W ychodzące do dziś pisem ko Ogniwo pojawiło się we w rześniu 
1945 r. pt. Praca Szkolna  i pod ty tu łem  „Pism o dla szkół II stopnia“, 
jako m iesięcznik. Z m iana nazw y nastąpiła w  1967 r., obecnie pod ty tu ł 
b rzm i „M iesięcznik dziew cząt i chłopców  szkół polskich w  Republice 
Czeskiej“. W ydaw cam i były te sam e instytucje co Jutrzenki. Pisem ko 
redagow ało szereg w ybitnych pedagogów, jako pierw szy A dam  K uba­
la, obecnie G rażyna Zubek. W ychodzi w Czeskim  Cieszynie, objętość 
16-32 stron, form at A5, zawiera bogaty m ateria ł dokum entacyjny 
i ilustracyjny, m a staranną szatę graficzną.

Nie m niej zasłużone d la  kształtow ania postaw y społecznej i n a ­
rodowej było p isem ko Gazetka Pioniera (1952-1968, 1970-1990), 
z pod ty tu łem  „D w utygodnik  Czechosłowackiego Związku M łodzie­
ży“, później „Tygodnik dla dzieci i m łodzieży“. M iejsce w ydania Czeski 
Cieszyn, wydawca -  początkow o C entrala CzZM  w  Pradze, później 
R ada C entralna OP SZM w  W ydawnictw ie M ladá fron ta  Praha. O bję­
tość 8-32  stron, form at A4, bogaty m ateriał wychowawczy, wiele ilu ­
stracji. R edaktorem  naczelnym  najdłużej był A nton i Sochor.

K ontynuatorem  Gazetki Pioniera od  1990 roku  jest N asza Gazetka, 
w ychodząca już w  latach odwilży 1968-1970 z pod ty tu łem  „Tygodnik 
dziewcząt i chłopców, harcerek i harcerzy“, o d  1990 r. zaś „D w utygo­
d n ik  dla dzieci i m łodzieży“. W ydawca -  M ladá fronta P raha, później 
R ada N aczelna Harcerstw a Polskiego w  RC, objętość 8 -2 0  stron, form at 
A4, bogaty m ateriał wychowawczy, ilustracyjny, piękna szata graficzna. 
Najdłużej redagow ał gazetkę redaktor naczelny B ohdan Prym us, obec­
nie Jan Kubiczek.

W  zw iązku z pow stan iem  SMP a w  jego ram ach  H arcerstw a p o k a­
zało się na  przełom ie lat 1947/1948 kilka krótkotrw ałych, w  form ie p o ­
wielonej, skrom nej szacie graficznej, pisemek:
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Zryw  (1947), „Biuletyn SM P-Harcerstwa“, w ychodził w Karwinie, 
wydawca Sekcja SMP -  Harcerstwa, co najm niej dwa num ery.
Brzaski (1948), „Uśm iechem  do dalszej pracy! Biuletyn H arcerstw a 
sekcji SMP (K arw ina)“, wydawca H arcerstw o Karwina, stw ierdzono 
jeden  num er.
Czyn (1948), „Gazetka m łodzieży harcerskiej“. W ydawca SMP -  H ar­
cerstwo Karwina, stw ierdzono 1 num er, 12 stron, form atu  23x16 cm.

W  roku  szkolnym  1953/1954 w ydano jako dodatek  do Pracy Szkol­
nej 10 num erów  pisem ka pt. M ateriały Literackie, pod  red. Gustawa 
Przeczka. O bjętość 24-32  stron , ilustracje, podstaw a form atu  B5.

W  czasie odw ilży i w znow ienia działalności H PC  w ydano w  1970 r. 
3 num ery  gazetki Z  ukosa, „Gazetka okolicznościowa II Konferencji 
HPC, Czeski Cieszyn“. W ydawca H PC, objętość 3 -4  stron, ilustrow a­
na, form atu  A4.

P is e m k a  w y d a w a n e  p r z e z  u c z n ió w  i s t u d e n t ó w :
Kurier Akadem icki (1970-1975), „M iesięcznik Sekcji Akadem ickiej 
Jedność“. R edaktor odpow iedzialny J. Cienciała, wydawca SAJ „Jed­
ność“ Praga, co najm niej 6 num erów , objętość 6 -1 4  stron, form at A4, 
powielane.
Giełda (1972-1974). M iesięcznik OP SZM przy G im nazjum  Polskim  
w Czeskim  Cieszynie. R edaktor odpow. Jerzy C hodura. W yszły w for­
m ie powielanej co najm niej 4 num ery, objętość 18 s., form at A4.
W  1992 roku  wydali uczniow ie PSP Jabłonków co najm niej 5 num e­
rów  pisem ka pt. Beskidzki kw iatuszek  p o d  redakcją M ateusza M rózka, 
objętość 12 stron, ilustrow ane, form at A5.
Kleks (1992), pisemko dzieci polskiej szkoły w  Cierlicku. Wydawca PSP 
Cierlicko, co najmniej 2 numery, objętość 22 stron, ilustracje, format A5. 
Echo spod ławek (1996), czasopism o uczniów  błędowickiej szkoły. 
W ydawca PSP Haw ierzów  Błędowice. Co najm niej 1 num er, 4 strony, 
ilustrowany, form at A5, powielany.
Junior (1997). G azetka szkolna II PSP Trzyniec 6. R edaktor Aurelia Ta­
car, w ydawca PSP Trzyniec 6, co najm niej 1 num er, 8 s., fo rm at A4, 
powielany.
Szok  (1997-2000), m iesięcznik dla wszystkich I PSP Trzyniec. Co na j­
m niej 9 num erów , 4 -1 6  stron , ilustracje, form at A5, pojaw iał się n ie­
regularnie.
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P is e m k a  m ło d z ie ż o w e  w y d a n e  p r z e z  ZG PZKO 
lu b  j e g o  z w ią z k o w e  j e d n o s t k i  o r g a n iz a c y jn e :
Przegląd ( 1969-1970), „Inform ator o czynności kulturalno-ośw iatow ej, 
w ydarzeniach i ciekawostkach w PZKO, SMP, H PC  i SRPS w Suchej 
G órnej“. 4 num ery  o objętości 2 stron , powielane. Zespół redakcyjny:
S. Bury, W. Potysz, O. O rszulik, W. Przeczek, J. Zyder.
SAJ-RAJD 3 (1979-1981), „Studencki m iesięcznik nieregularny -  do 
użytku w ew nętrznego“. 8 num erów  po 12 stron. Redakcja: Cz. Tom an, 
T. Rusnok, A. N iedoba, S. Kołek. W ydawca m gr G rażyna Jedzok. 
Suplem ent (1976-1981), „Wydaje do użytku w ew nętrznego ZG  PZKO, 
Kom isja M łodzieży Związkowej“. R edaktor naczelny }ózef Kubeczka. 
N um er zerowy + 7 num erów  zwyczajnych o objętości 20 stron. Z a­
dan ia  naczelne: a) bieżąca inform acja, b) lansow anie polityki PZKO, 
c) oddziaływ anie wychowawcze, d) udzielanie pom ocy repertuarow ej. 
Suplem ent N ow y ( \9 8 2 - \9 8 3 ) ,  „N ieregularny, nieilustrow any (tym cza­
sem ) publikator m łodzieżow y PZKO. W ydaje podkom isja P ropagan­
dy KM Z do użytku w ew nętrznego“. 7 num erów, objętość 18-34 stron. 
R edaktor naczelny Jan Przywara, dystrybutor H enryk  Cieślar. 
Suplem ent M łodych  (1987), „Forum  M łodzieży PZKO”. R edaktor od- 
pow. W iesław Przeczek, objętość 8 -9  stron, form at A4, powielany. 
M elpek  (1986-1987). W ydawca Sekcja K ultury Teatralnej ZG PZKO. 
Redakcja: g rupa zapaleńców. 3 num ery  po  6 -4 0  stron.

M ały Ewangelik (od 2002 r.), pod ty tu ł „Gazetka dla dzieci Luterańskie- 
go Kościoła A. W “. M iesięcznik wydaw any przez LEKAW w  Bystrzycy. 
R edaktor A nna Cieslarová, tłum aczka z czeskiego oryginału  M ałgorza­
ta  C ienciała. O bjętość 16 stron, treść religijna, ilustracje, form at A5.

Bogactwo polskich m łodzieżow ych pisem ek zaolziańskich św iadczy 
o wielkiej wadze, jaką  przyw iązyw ało nasze społeczeństw o do zagad­
n ień  związanych z m łodzieżą. Jest rów nież św iadectw em  po tencja łu  
tw órczego tego społeczeństwa.
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Badania naukowe

Nasi na froncie włoskim

K a z im ie rz  J a w o rsk i

W roku 2004 Europa przy­
pom niała  sobie 90-lecie 

w ybuchu pierwszej wojny św ia­
towej, k tórą  rozpoczęła A ustria 
w ypowiadając w ojnę Serbii 
28. 7. 1914, po  zam achu Gavrilo 
Principa na  następcę tro n u  dn ia  
28. 6. 1914 w Sarajewie. Tamta 
w ojna to  daw na historia, a jed ­
nak  jej konsekw encje są żywe po 
dziś dzień  -  chociażby podział 
Śląska Cieszyńskiego, a takich 

niespraw iedliw ie podzielonych po  tam tej wojnie kilkunarodow ych re­
gionów  nadgranicznych w  Europie jest sporo. Nas, m ieszkańców  Ślą­
ska Cieszyńskiego, a w  konsekw encji tam tej wojny dzisiejszego Zaolzia, 
tam te w ydarzenia interesują z tego właśnie p u nk tu  w idzenia, ale także 
poprzez udział naszych dziadków  i pradziadków  w  tam tej światowej 
rzezi. W  wielu naszych m iejscowościach pod  dziś dzień stoją pom nik i 
lub krzyże z nazw iskam i ofiar pierwszej wojny światowej.

O początkach tej w ojny u  nas, o osobistych w spom nieniach księ­
dza, późniejszego kapelana wojskowego, o potw ornościach tej w ojny 
przede wszystkim  na  terenach  odrodzonego później państw a polskie­
go, pisałem  swego czasu w  ram ach prezentacji sylwetki ks. D om inika 
Ściskały na łam ach Biuletynu oraz Kalendarza Cieszyńskiego ‘.

Nas obecnie interesować będzie udział naszych ludzi w  walkach na 
froncie włoskim, które rozpoczęły się w 1915 roku przez wypowiedzenie 
przez W łochy wojny A ustro-W ęgrom. Są to  relacje ewangelickiego ka­
pelana wojskowego ks. Karola Grycza oraz nauczyciela Karola Bergera.

p o d c z a s  p ie rw s z e j  w o jn y  ś w ia to w e j

Żo tn iem  austriaccy г  czasów pierwszej wojny światowej
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W ojnie św iato­
wej obszerną pracę 
pt. Pierwsza wojna 
światowa 1914-1918  
pośw ięcił Janusz Pa- 
jewski. Poniższe in ­
form acje o przebie­
gu fron tu  włoskiego 
czerpię z tej książki.

W  roku 1882 za­
w arte zostało Trój- 
przym ierze m iędzy 
A u s t r o - W ę g r a m i ,  
N iem cam i i W łocha­
mi; trak ta t odnow iono 
w latach 1901 i 1912. 
Po w ybuchu p ierw ­
szej wojny światowej 
W łochy pozostały 
neutralne. N iedługo 
jednak. Korzystając 
z okazji zażądały od 
A ustro-W ęgier Tyro­
lu, Trydentu, Triestu, 
Istrii i Dalm acji. A u­
stria  na turaln ie  się

nie zgodziła. W łosi więc poszukali innego wyjścia. 26 kw ietnia 1915 
w  Londynie podpisali trak ta t przym ierza z W ielką Brytanią, Francją 
i Rosją, w  myśl którego W łochy m iały otrzym ać Trydent, Tyrol do Bre- 
m eru, Triest, Gorycję, Gradyskę, Istrię wraz z wyspami Krk (Veglia), 
Gres (Cherso), Lošinj (Lussino), Dalmację z wyspami przybrzeżnym i 
itd. W łochy w  zam ian zgodziły się wystąpić zbrojnie po  stronie Koalicji.

D nia  4. 5. 1915 W łochy wypow iedziały trak tat Trójprzym ierza, zaś 
23. 5. 1915, acz zupełnie nieprzygotow ane, wypow iedziały w ojnę Au- 
stro-W ęgrom . A rm ia  w łoska liczyła 850 000 ludzi, korpus oficerski 
był źle wyszkolony. N iem com  W łochy wypow iedziały w ojnę dopiero 
27. 8. 1916.

Fragment m apy terenów, gdzie rozgrywa! się makabryczny teatr frontu włoskiego. 
(Italien 3, Die General Karte 7:200 00).
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Pogranicze w łosko-austriackie 
było dla A ustriaków  terenem  
trudnym  do obrony. W łoska p ro ­
w incja W enecja (dziś W enecja 
Julijska) stanow i „wybrzuszenie” 
m iędzy austriackim  Tyrolem 
i T rydentem  na północy, a M o­
rzem  A driatyckim  na  po łudniu . 
Kraj otaczały Alpy Karnijskie 
i Julijskie. W łosi m ogli uderzyć na 
A ustrię na p o łudn iu  w k ierunku  
Gorycji.

Austriacy, którzy m ieli dobrze 
um ocnione pozycje górskie, zgro­
m adzili przeciw  W łochom 227 000 
żołnierzy i 640 arm at. W łosi m ieli 
do dyspozycji 460 000 żołnierzy 
i 1810 arm at.

Teren w alk austriacko-w ło­
skich dzielił się na trzy części: Ty­
rol Południowy, Alpy Karnijskie 
i Julijskie oraz Friuli i dolny bieg 
rzeki Isonzo (Socza).

D ziałania w ojenne w  latach
1915-1917 nazywa się bitw am i 
nad  Isonzo, było ich ogółem  11, 

z czego 4 rozegrały się w  roku  1915. U derzenia w łoskie szły w  k ierunku  
G orycji i Doberdo. Zawsze najpierw  następow ał atak artyleryjski, n a ­
stępnie atak na bagnety, jed n ak  nie dochodziło  do przełam ania frontu, 
tym  bardziej do zajęcia Gorycji.

Pierwsza bitwa nad  Isonzo (23.6.-7.7.1915) nie dała sukcesów, p o ­
dobnie druga bitwa (18.7.-4.8.1915). Potem  nastąpiły  długie tygodnie 
w ojny pozycyjnej. W łosi przygotowali silniejsze uderzenie: były to  dwie 
jesienne bitw y nad  Isonzo (18.10.-4.11.1915 oraz 10.11.-2.12.1915). 
Jednak znaczne straty  w  ludziach: rannych, zabitych, zaginionych, 
wziętych do niewoli były nieproporcjonalne do zdobyczy te ry to ria l­
nych.

Jan Jaworski, dziadek autora, w mundurze austriackim. 
Walczył między innymi na froncie włoskim w Południowym Tyrolu.
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Z W łocham i bili się tyrolscy górale oraz 
skierow ani tu  C horw aci i Słoweńcy, trady­
cyjnie nastaw ieni antywłosko.

N a początku 1916 roku  W łosi podjęli 
jeszcze jedno  uderzenie, aby odciążyć arm ię 
francuską p o d  Verdun. Była to  piąta bitwa 
n ad  Isonzo (11.-16.3.1916) -  też bez zna­
czenia. Z  końcem  kw ietnia ustaliła się p o ­
goda po obfitych opadach śniegu w  Alpach 
i 15.5.1916 A ustriacy rozpoczęli ofensywę. 
Już 14 m aja otworzyli ogień artyleryjski na 
pozycje włoskie nad  Adygą i Brentą, zaś 
15 m aja p iechota austriacka ruszyła do ata­
ku. W  ciągu tygodnia A ustriacy przełam a­
li 1. i 2. linię obronną, 27.5. Arsiero, 28.5. 
Asiago, wzięli do niew oli 24 000 jeńców  
i zdobyli 250 arm at.

Pod koniec lipca 1916 r. W łosi ściągnęli 
Krzyż w  Jabłonkowie upamiętniający ofiary I wojny światowej dywlzji z frontu  tyrolskiego i w zm oc­

nili 3. arm ię, k tóra  m iała zdobyć przyczółek m ostow y na Isonzo pod  
G orycją. D ow ódca 3. a rm ii Em anuel książę dA osta postanow ił roz­
ciągnąć atak na  górę San M ichele.

D nia 6. 8. 1916 od M orza A driatyckiego na całym  froncie nad  Ison­
zo zaskoczył A ustriaków  braw urow y ogień. W  pierw szym  dn iu  ofen­
sywy W łosi zajęli M onte Sabatino, silnie um ocn ioną tw ierdzę na  gó­
rze, gdzie w yróżnił się pu łkow nik  Badaglia, m ianow any na po lu  bitwy 
generałem . Zdobyto też San M ichele, zaś 8.8.1916 A ustriacy opuścili 
przyczółek m ostow y na  Isonzo. W łosi sforsowali rzekę i zajęli Gorycję. 
Straty włoskie były znaczne, ale było to  pierw sze ich zwycięstwo w  tej 
w ojnie (szósta bitw a n ad  Isonzo).

Kolejne bitwy: siódm a (14.-17.9.), ósm a (9.-12.10.) i dziewiąta 
(31.10.-14.11.1916) były p ró b ą  otw orzenia przez W łochów  drogi do 
Triestu.

D alsze działania w ojenne n a  froncie w łoskim  w znow iono dopiero 
w  m aju 1917 roku. W  w yniku  dziesiątej (12 .5 ,- 5.6.1917) oraz jede­
nastej (18.8.-13.9.1917) b itw y nad  Isonzo W łosi posunęli się zaledwie 
kilka kilom etrów , ale do  T riestu  nie dotarli.
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W szystkie te bitwy przyniosły W łochom  
znaczne straty  w  ludziach: 700 000 rannych, 
zabitych i wziętych do niewoli.

Z im ą 1916/17 w  sztabie francuskim  za­
częto brać p o d  uwagę m ożliwość wielkiego 
uderzenia niemieckiego. G enerał Foch oba­
w iał się, iż niepow odzenia w  rejonie Vicenzy 
i Padw y m ogą doprow adzić do katastrofy 
włoskiej. Rok 1917 był po d  znakiem  kryzysu 
m oralnego i politycznego wszystkich w al­
czących krajów. We W łoszech były to roz­
ruchy  w  Turynie (sierpień), dem oralizacja 
wojska, b rak  karności, dezercja, bierny opór, 
wpływ y rewolucji rosyjskiej.

N iem iecki generał H indenburg  jesienią 
1917 r. wycofał dywizje niem ieckie z F ran­
cji i wysłał nad  Isonzę. Zwycięstwo włoskie 
w  jedenastej bitwie nad  Isonzo m iało n iem a­
łe znaczenie -  droga do Triestu była zagro­

żona. W ojska włoskie były zgrom adzone w  prow incji W enecja, a ich 
główne siły znajdow ały się nad  Isonzo. Ofensywa austriacko-niem ie­
cka w  okolicy Tolm ino (Tolmin) i Plezzo (Bovec) była łatwiejsza niż 
od  strony Tyrolu.

Po przybyciu posiłków niemieckich sześciogodzinny silny ogień arty­
leryjski poprzedził atak dnia 24.10.1917, wojska austriackie i niemieckie 
ruszyły do ataku pom iędzy Plezzo a Tolmino. D nia 27.10. Niem cy i A u­
striacy zajęli Cividale del Friuli, 29.10. Udine, 3.11. walki toczyły się nad  
rzekami Brentą i górną Piawą. Podczas tych walk Austriacy i Niem cy wzięli 
250 000 jeńców i 2300 arm at. O dw rót arm ii włoskiej zatrzymał się dopie­
ro nad  rzeką Piawą w  połowie listopada. Straty włoskie wynosiły 800 000 
ludzi, w  tym  300 000 wziętych do niewoli i 400 000 zaginionych i dezer­
terów, 10 000 zabitych, 30 000 rannych, 3150 armat, 1772 miotaczy m in, 
1600 samochodów. Straty N iem ców i Austriaków wyniosły 65 000 osób.

W łosi p o d  osłoną Piaw y zaczęli stawiać linię oporu  w  listopadzie, 
później przyszły dywizje francuskie i angielskie. Klęska pod  C aporetto  
była dla W łochów  w strząsem , ale rów nocześnie wezwaniem  do w ięk­
szego oporu.

Ropicki krzyż poświęcony ofiarom I wojny światowej
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D nia 15. 6. 1918 na froncie o d  Asiago 
do m orza A ustriacy ruszyli do ataku, lecz 
o pó r W łochów  był silny, w  okolicach Asia­
go i M onte G rappa ofensywa austriacka 
zatrzym ała się już w  pierw szym  dniu. Na 
po łu d n iu  nad  Piawą A ustriakom  udało  się 
przekroczyć w  kilku m iejscach w zburzoną 
rzekę, ale W łosi zmusili ich do odw rotu. 
D zień 24 czerwca przyniósł zakończenie 
bitwy.

K om unikat austriacki z 15.6.1918 p o ­
dawał, że wzięto do niewoli 50 000 jeńców, 
ale przem ilczał własne straty  -  zabitych, 
rannych, wziętych do niewoli, zaginionych 
-  ponad  150 000.

Rozejmy z Rosją i R um unią pozwoliły 
A ustriakom  przerzucić swoje dywizje na 
fron t włoski. W edług danych w łoskich ich 

straty  w yniosły 8000 zabitych, 29 000 rannych, 45 000 wziętych do n ie­
woli.

D nia 24. 10. 1918 ruszyła ofensywa włoska z udziałem  3 dywizji an ­
gielskich i 2 dywizji francuskich  oraz pułku am erykańskiego. A ustria­
cy byli osłabieni, bo  W ęgrzy wycofali się z frontu, a za ich przykładem  
poszli Słowacy i Czesi.

W  pierw szym  dn iu  ofensywy W łosi zyskali M onte G rappa, 
26. i 27. 10. przekroczyli Piawę, 29.10. zajęli V ittorio  Veneto, 30.10. 
Asiago, 3.11. zdobyli T rydent, U dine i Triest.

D nia  31.10.1918 przybyła do  Villa G iust koło Padwy austriacko- 
w łoska delegacja rozejm ow a, tego też dn ia  w W ersalu ogłoszono w a­
runk i rozejm u. Tak zakończyła się w ojna m iędzy m onarchią austro- 
węgierską a Królestwem  W łoskim . Tyle Janusz Pajew ski.2

Tereny opisanych tu  działań  w ojennych w spółcześni turyści czę­
sto mijają, udając się przez A ustrię do W enecji, Rzym u lub dalej na 
po łudn ie  W łoch. Tam także walczyli i um ierali ludzie ze Śląska C ie­
szyńskiego, o tam tych w alkach pisali w swych pam iętn ikach  ks. Karol 
Grycz i Karol Berger.

Pierwszy był kapelanem  wojskowym , drugi nauczycielem ...

Zmarli i polegli w światowej wojnig^.- 
fe.POOGOJSKI JAN 9/9 Kraśni

> G l u z a  S t a n is ł a w  R o s ja  T
19Г5 P S Z C Z Ó Ł K A 'P A W E t ,2 9  i H o h e n s '"  ^
Ш  KACYRZ PA W E Ł  18 7 W alaw n a-; .
Ш o b ł a w a  A l o j z y  i s  W ie d e n : r / C ‘:

M ACURA ANTONI 9 8 . L u b lin ';  '
HER M A N  JÓ Z E E
C H M IE L  JÓ Z E E  R o s ja  ‘
G LU ZA  M ICHAŁ R o s ja

19І7 P R A N EK  JÓ Z E F  T rie n fe  ,/Ą
Р Ж * !
T rie p te  X

d z i a d e k  F r a n c . s z E K  y  i?  т п е п і е '
1918 BRANNY F R A N C I S Z E K  Z A  S  t r y  p a  

DZIA D EK  JO Z E F  16.A  W a d o w ic e  .
' GLUZA STANISŁAW 2 V e . M o n t e  б г в р е а

M ACURA  JA N  13./9. N e t te ta n to
:  D u b i e l  W ł a d y s ł a w  . • Щ

ш г о  T O M Á N EK  KAROL S ./g  Grodek J a g ie l lo ń s k i

Nazwiska ofiar I wojny światowej na krzyżu w  Ropicy
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Karol Grycz, ps. 
Śmiłowski (17.9. 1885 
-  16.2.1959), pastor, 
odnowiciel Braci Pol­
skich, unitarianin. 
U rodził się w  Śmiło- 
wicach jako syn n a ­
uczyciela i kierow ni­
ka miejscowej szkoły 
A dam a Grycza oraz 
Ewy z Biedrawów. 
W  roku 1904 ukończył 
w  Cieszynie polskie 
gim nazjum , studia te ­

ologiczne odbył w  W iedniu, Halle, Berlinie i Lipsku, egzam in na  wydziale 
w iedeńskim  zdał w  1908 r. N ajpierw  był w ikarym  w  Skoczowie, następnie 
w  Bielsku. W  roku 1912 w yjechał do Gorycji. Podczas pierwszej wojny 
światowej był kapelanem  wojskowym  na froncie w łoskim , rosyjskim 
i znów  włoskim. W  listopadzie 1918 r. objął urząd pierwszego polskiego 
ewangelickiego kapelana wojskowego okręgu śląskiego w  randze kapi­
tana. O d  1919 r. jako podpułkow nik  obsługiwał trzy  okręgi wojskowe 
w  M ałopolsce. Napisał Pamiętnik z  wojny i niewoli, k tóry  na  łam ach 
Posła Ewangelickiego w latach 1927-1930 ukazywał się w odcinkach 
pt. Z  pam iętnika wojennego ks. Karola Grycza, ew. prob, wojskowego 
w Krakowie3.

N a początku 1931 roku przeszedł na em eryturę, w yjechał do Pale­
styny i Egiptu, po  drodze zwiedził też Grecję i K onstantynopol. O w o­
cem  tej podróży  była książka Z  Ziem i św. nowoczesne wierzę, Kraków 
1934. W  1932 r., chociaż form alnie nie wystąpił ze swego kościoła, zło­
żył u rząd  duchow nego. Później p o d  pseudonim em  Śmiłowski wydawał 
kw artaln ik  Wolna M yśl Religijna (1936-1938), w  sum ie 12 zeszytów. 
P ism a te były pośw ięcone zagadnieniom  klerykalizm u, rasizm u, anty­
sem ityzm u, odpuszczania grzechów, seksualizm u wobec religii, dalej 
dziejom  Braci Polskich, un itarianom  itd. N a XII M iędzynarodow ym  
Kongresie Postępow ych K ierunków  Religijnych w  Oksfordzie (sier­
p ień  1937 r.) wygłosił referat, k tó ry  opublikow ał jako broszurę Kos- 
mos-Religion-Humanität. Pierw szy i jedyny zjazd zw olenników  Grycza

Rower wojskowy z  pierwszej wojny światowej w  muzeum  w  Gorycji (z folderu Gorycja)
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odbył się w  Łodzi 31. 10. -  1. 11. 1937 z udziałem  około 300 osób, 
głównie badaczy Pism a Św. Podczas drugiej wojny światowej p raco ­
w ał jako urzędn ik  w  fabryce ty ton iu  w  Proszowicach. Po 1945 r. był 
zastępcą proboszcza w  Krakowie. W  roku 1946 zarejestrował Jednotę 
Braci Polskich jako sam oistny związek religijny. W  roku  1948 w ydał 
broszurę Bracia polscy (arianie, unitarianie) i naw iązał kontakty  z un i- 
tarianam i w  Am eryce. N apisał też W ygnanie i pow rót arian do Polski 
(1958 -  pow ielane)4.

W róćm y jed n ak  do jego pam iętn ika wojennego. W spom ina w  nim , 
iż ostatecznie otrzym ał pracę w  G orycji (koło Triestu), gdzie m u  się 
podobało, bo nad  A driatykiem  niegdyś już spędzał wakacje. G orycję 
zam ieszkiwało wówczas około 30 000 mieszkańców, otaczały ją  p ięk­
ne góry, blisko było stąd nad  m orze. Znajdow ał się tam  także kościół 
ewangelicki. Z bór liczył około 900 osób, na ogół niem ieckiej n a ro d o ­
wości i był rozproszony po  szerokiej okolicy. D nia 24. 5. 1914 został 
instalow any n a  proboszcza zboru  w  tym  mieście.

Sarajewski zam ach w szystko pokrzyżował. Przygotow ania do wojny 
sprawiły, że rodziny urzędników  opuszczały pobliskie kąpielisko G rado, 
skąd w yjechali też jego ojciec i siostry, którzybaw ili tam  kilka tygodni po  
uprzednim  odw iedzeniu go w  G orycji. (Ojciec ks. Karola Grycza A dam  
w  łatach 1876-1910 był kierow nikiem  szkoły w  Śm iłowicach5.)

O to w skrócie jego relacje i w spom nienia  frontowe. Po wypow iedze­
n iu  przez W łochy w ojny A ustrii ks. K. Grycz, jako kapelan wojskowy 
w  rezerw ie m usiał opuścić Gorycję, bo A ustriacy spodziewali się, że 
W łosi ją  zajmą. W rócił do dom u  i w  połow ie w rześnia 1915 r. został 
kapelanem  wojskowym  w  O łom uńcu. M iasto to, jak  w ynika z jego 
w spom nień, było ogrom nym  obozow iskiem  wojskowym, z tysiącam i 
rekru tów  i rannych. Było tam  w tedy 8 szpitali, przy czym garnizonow y 
znajdow ał się w  G rodzisku. Po czterech m iesiącach został przeniesiony 
na fron t rosyjski (100. p u łk  p iechoty  koło Buczacza), a stam tąd  w  lu ­
tym  1916 r. n a  fron t w łoski, w  okolicę G orycji (106. dywizja piechoty, 
w  której skład w chodził 31. pu łk  pospolitego ruszenia, gdzie było sporo 
żołnierzy ze Śląska Cieszyńskiego). Zauważył m iędzy innym i, że w ojna 
oddalała ludzi od rodzin , ale też łączyła ludzi różnej narodow ości i w y­
znania. Tam nad  Isonzo przez długie miesiące toczyły się zażarte boje 
m iędzy W łocham i a A ustrią -  piekło na wzgórzu M onte San M ichele, 
Gradisco, M onte Sabatino, Podgora itd. Po kilku m iesiącach znów zo­

7 8



NASI NA FRONCIE WŁOSKIM K azim ierz  Jaw o rsk i

stał przeniesiony na  fron t rosyjski, by z początkiem  1917 r. znaleźć się 
raz jeszcze na  froncie w łoskim . Był świadkiem  dziesiątej i jedenastej 
ofensywy włoskiej, a następnie ofensywy niem iecko-austriackiej.

N aturalnie tym  pobieżnym  inform acjom  o przebiegu w alk tow a­
rzyszą refleksje i ocena m oralna wojny jako takiej, sprawy osobiste 
i liczne spostrzeżenia niejako n a  m arginesie i już  z perspektyw y lat. 
N ie w iadom o też, czy au tor korzystał ze swych bezpośrednich notatek, 
czy m oże z autopsji i w spom nień itp.

K apelanem  wojskowym na w łoskim  froncie, w  Trydencie, w latach
1916-1918 był także katolicki ks. R udolf K om orek (1890-1949), k tóry  
po pow rocie w  roku 1919 został proboszczem  w  Karwinie, później we 
Frysztacie, jeszcze później w stąpił do zakonu salezjanów i w yjechał do 
Brazylii.

W  tych samych m niej więcej m iejscach, gdzie posługę kapłańską 
pełn ił ks. Karol Grycz, walczył nauczyciel, później działacz społecz­
no-kulturalny, autor sztuk teatralnych i reżyser teatrów  am atorskich, 
Karol Berger, u rodzony 3 m aja 1894 r. w  Łazach. A bsolwent g im na­
zjum  i  sem inarium  nauczycielskiego w  Cieszynie; pracę nauczycielską 
rozpoczął w  Morawskiej Ostrawie. Po pierwszej wojnie światowej uczył 
w  Karwinie, Frysztacie i C zeskim  Cieszynie, gdzie był dyrektorem . 
Żywo angażował się w  M acierzy Szkolnej (sekcja teatralna) i w  To­
warzystwie Nauczycieli Polskich w  Czechosłowacji. Był autorem  kil­
kudziesięciu sztuk teatralnych, z których największym  pow odzeniem  
cieszyły się: Wiosna ludu czyli rok 1848 w Końskiej, Nawrócony, Bab­
ska rewolucja. Po drugiej w ojnie światowej podjął pracę w  Rybnickim  
Z jednoczeniu Przem ysłu Węglowego. Z m arł 30 sierpnia 1953 r. w  Ryb­
niku. Pochow any jest w  Cieszynie.6

Po w ybuchu pierwszej w ojny światowej został pow ołany do je d n o ­
rocznej służby w  31. pu łku  strzelców. Po ukończeniu  szkoły oficerskiej 
j ako j ednoroczniak aspirant w  listopadzie 1915 roku pow ołany został do 
23. pułku  strzelców dalm atyńskich, a 9 grudnia  w yruszył na p o łu ­
dnie.

Swoje przeżycia i w rażenia frontow e opisał w  książce pt. N a Podgorze. 
Garść wspomnień z  fro n tu  włoskiego7, k tó rą  w ydał w łasnym  nakładem  
w  księgarni M acierzy Szkolnej w  Cz. Cieszynie.

Na fron t włoski ostatecznie d o ta rł w styczniu 1916 r. N ajpierw  do 
San M ichele, M onte Santo, w  lu tym  do Gorycji, D oberdo i Podgory,
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gdzie żołnierze zajmowali tzw. kawerny, jam y skalne i okopy, skąd 
w walkach pozycyjnych wzajem nie się ostrzeliwali. Byli oni co sześć 
dni zluzowani. Pułk Karola Bergera aż do końca wojny był na Podgó­
rze. Po zaciętych walkach odpoczyw ali w Vertoibe, w kawiarni C or­
so w  Gorycji, o której w spom inał także Karol Grycz. Podczas szóstej 
włoskiej ofensywy 1 sierpnia 1916 na Podgorze Karol Berger zostal 
ciężko ranny  w  brzuch, cudem  przeżył operację w Gorycji, zanim  za­
jęli ją  W łosi. Potem  przew ieziono go do Grazu, stam tąd do Brna, po 
tygodniu  do Cieszyna. Leżał w szpitalu w koszarach, gdzie chorym i 
opiekowały się borom euszki. N a początku grudnia mógł już  trochę 
chodzić, lecz W igilię w 1916 r. spędził w szpitalu. Po rehabilitacji pod  
koniec lutego 1917 r. uznany został za zdolnego do służby kancelaryjnej 
w wojsku. W  1918 r. został kom endan tem  policji wojskowej. Były to  już 
ostatn ie dni wojny, k tórym  towarzyszyły dem oralizacja wojska, bunty, 
chaos, nieposłuszeństw o, rebelie, kradzieże, pogrom y w karczm ach 
i m ajątkach żydowskich itd. W ojna się kończyła, trzeba było wracać. 
Nie było to łatwe, na kolei panow ał chaos, na W ęgrzech był in ternow a­
ny, 4 listopada zgłosił się w  kom endzie w Cieszynie.

Tak w wielkim  skrócie przedstaw ia się wyprawa w ojenna Karola 
Bergera. Jego relacje o m iejscach i przebiegu walk często zgadzają się 
z relacjami ks. Karola Grycza, a przeżycia były podobne do przeżyć 
tych, którzy tam  walczyli i um ierali.

A poległo w  tam tych stronach  także wielu synów naszej śląskiej zie­
mi. Gdyby ktoś zadał sobie tru d  i prześledził w prasie z tam tych lat, 
ale przede wszystkim  w archiw ach wojskowych i innych, to  m ogłaby 
pow stać ciekawa publikacja, będąca swoistym  hołdem  dziś już  na poły 
anonim ow ym  ofiarom  pierwszej wojny światowej na wszystkich fro n ­
tach Europy, k tórą w kilkadziesiąt lat później przyćmiła swą po tw or­
nością druga w ojna światowa.

O to nazw iska ewangelików, którzy zginęli na froncie włoskim , 
o k tórych w spom inał ks. Karol Grycz. Koło Podgory zginął ewangelicki 
teolog Em il Łam acz z Cieszyna, jako ochotnik. W  Gorycji był niegdyś 
gościem  Grycza, odpraw iał też nabożeństw o w hospicjum  w Grado. 
Koło M onfalcone zginął Jan M olin z 6. pułku, pochodzący z Żukowa 
Górnego. G rzebał go ks. G rycz koło Pietro Rosa, zaś 1 lipca pogrzebał 
tam  Karola Ziełinę z Kocobędza. Podczas jedenastej ofensywy włoskiej 
nad  Isonzo zginął poruczn ik  D anel z Bobrku.
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Prasa relacjonow ała przebieg w alk i podaw ała nazwiska rannych 
i zabitych żołnierzy z naszego terenu, nie jest to jednak  pełna liczba, 
bo w pew nych okresach cenzura w ojenna w idocznie nie pozwalała pisać 
o zbyt wielkich stratach. Na przykład Dziennik Cieszyński w  tamtych la­
tach stosunkowo szczegółowo opisywał przebieg walk, także na froncie 
włoskim (data oznacza dzień, w  którym  ukazał się num er DC).

23.11.1915  Janiurek Jan, daw ny w ychow anek polskiego gim nazjum  
w Cieszynie, obecnie chorąży rezerwowy, o trzym ał na 
w łoskim  froncie srebrny m edal I i II klasy.

12.12.1915  Stanisław Zajonc, ab iturien t szkoły realnej w  Cieszy­
nie, syn burm istrza  Jana Zajonca w  O grodzonej, poległ 
w 21. roku życia dn ia  1. 11. 1915w  bitwie n ad  Soczą.

8.8.1916  K ierownik polskiej szkoły w Sibicy Francus otrzym ał 
w iadom ość, iż jego syn, kadet R udolf Francus, k tóry  s łu ­
żył jako lo tn ik , został wzięty do  niewoli włoskiej.

1.10.1916  W  szpitalu rezerw ow ym  w  Cieszynie leczy się obecnie 
z ran  odniesionych 15. 8. 1916 pod  Gorycją podp o ru cz­
n ik  rezerw y artylerii Jerzy N ikodem , praktykant sądowy 
w  Cieszynie.

21.1.1917  Na froncie w łoskim  pad ł w grudn iu  1916 Paweł Glajcar, 
syn Jerzego Glajcara, byłego właściciela g run tu  w  Dzię- 
gielowie. Poległy został przez swego starszego brata, który  
także tam  walczył, pochow any w  dolinie W ippach.

16.2.1917  Haźlach: dnia 18.10.1916 padł na froncie w łoskim  Karol 
C ienciała, chorąży, 19 lat, najstarszy syn Pawła Cienciały 
z Haźlachu, absolw ent szkoły rolniczej, był w pułku strzel­
ców tyrolskich; odznaczony srebrnym  m edalem  walecz­
ności I klasy.

12.4.1917  R udolf Francus, syn kierow nika szkoły w Sibicy, k tóry  
w lip cu l9 1 6  dostał się do niewoli włoskiej, donosi, iż j est już 
w trzecim  m iejscu (C orte M aggiore koło Piacenzy), że na 
ogół nie jest źle, nuda, 4 dn i bezm ięsne, od  26. 2. 1917 
m ają dw ugodzinne w ychodne.

8.5.1917  Ks. Karol Grycz, pasto r w Gorycji, obecnie kurat połow y 
na froncie o trzym ał duchow y krzyż zasługi II klasy.

4.8.1917  Podczas ostatn ich  w alk na  froncie w łoskim  srebrnym
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m edalem  waleczności został odznaczony chorąży Kantor, 
nauczyciel w  Lesznej Dolnej, w ychow anek sem inarium  
nauczycielskiego na  Bobrku, za zdobycie 3 karabinów  
m aszynowych.

2.9.1917  C horąży Jerzy Kubisz, syn kierow nika szkoły w  Kocobę- 
dzu, jest w niewoli włoskiej.

5.9.1917  W  tych dniach zginął na  froncie w łoskim  Em il Szafraniec, 
nauczyciel z Piotrowic, j ako nadporucznik  rezerwy. D o n ie­
woli włoskiej dostał się poruczn ik  rezerw y Jerzy Oszelda 
z Ropicy.

8.9.1917  B ohaterską śm ierć pon iósł R obert Pflitzner, znany gos- 
podzki w  Cieszynie przy ul. Prutka -  ranny nad Soczą dnia 
19. 8.1917, zm arł w szpitalu 27. 8. 1917 w Lublanie.

11.9.1917  D o niewoli włoskiej dostał się Jerzy O żana, chorąży 
100. pu łku  piechoty, nauczyciel w  Ligocie koło Bielska. 
N a froncie w łoskim  zginął bohatersko Jan Janeczek, słu­
żący przy ciężkich haubicach nad  Soczą; służył o d  począt­
ku  wojny, o trzym ał już brązow y i srebrny m edal walecz­
ności; w ychow anek polskiego gim nazjum  w  Cieszynie, 
w  Suchej G órnej był współzałożycielem  „Sokoła”.

18.9.1917  D nia 4. 9. 1917 padł na  froncie w łoskim  chorąży Jan Tu­
roń, nauczyciel w  Końskiej.

27.8.1917  Łazy; dostał się do niew oli włoskiej tutejszy nauczyciel, 
chorąży Jan Kiszą, znajduje się w  obozie w  M onte Cassi­
no.

25.10.1917  Bystrzyca: w ychow anek polskiego sem inarium  na Bob­
rku, poruczn ik  W ałaski o trzym ał podczas jedenastej o fen­
sywy włoskiej nad  Soczą odznaczenie oficerskie „Signum  
Laudis” oraz wojskowy krzyż Karola na wstęgach m edalu 
waleczności.

29.11.1917  W  piątek 23. 11. 1917 zm arł na skutek ran odniesionych 
n a  froncie w łoskim  uczeń 8 klasy g im nazjum  polskiego 
w  Cieszynie Justyn U rbanek, oficer 31. pu łku  strzelców; 
pochow any został w  Trydencie.

31.3.1918 Piotrowice: śp. Em il Szafraniec, nauczyciel w Piotrow icach, 
k tóry  pad ł w  sierpniu  n a  froncie włoskim , został teraz o d ­
znaczony za w aleczność orderem  żelaznej korony III klasy
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z dekoracją w ojenną i m ieczam i; przedtem  już raz był o d ­
znaczony krzyżem  zasługi z koroną.

31.7.1918  W  piątek 23. 7. pogrzeb E rnesta Rudzkiego, absolwenta 
szkoły realnej w  Cieszynie, k tó ry  służył w  31. pułku  strzel­
ców jako porucznik . W  czasie ostatniej ofensywy na fro n ­
cie w łoskim  został ciężko ranny  i przewieziony do szpitala 
w  Lublanie, gdzie zm arł w 22. roku życia. R odzina sp ro­
wadziła zwłoki, pogrzeb na cm entarzu  jabłonkow skim . 
W  tym  sam ym  d n iu  z rana pogrzeb Alojzego Sikory, 
kleryka, którego zwłoki sprow adzono w raz ze zwłokam i 
Rudzkiego z Lubiany.

9.10.1918  W ędrynia: W  niedzielę 6. 10. przyszła w iadom ość, że 
zm arł A dam  W ałaski, nauczyciel, wychowanek sem ina­
rium  nauczycielskiego w B obrku na  zapalenie płuc, jako 
poruczn ik  22. pu łku  dalm atyńskiego na  froncie w łoskim  
w  południow ym  Tyrolu.

29.10.1918  Żuków  Dolny: Z  dom u  uciekł Franciszek M acura, lat 26, 
w ypisany przed trzem a tygodniam i z zakładu w  Opawie, 
gdzie dostał się z fron tu  włoskiego. Na wieść o śm ierci 
brata, też na froncie w łoskim , odszedł z dom u, rodzina go 
poszukuje.

2 1 .1 .1919  Ślązacy w  niewoli włoskiej w  Santa M aria koło Neapolu: 
Teper A ndrzej z Cieszyna, Tw ardzik W iktor z Suchej 
Średniej, Kukucz R udolf z Dziećmorowic.

22.6.1919  Puńców: Pan Jerzy Glajcar, właściciel m łyna w  Puńcowie, 
otrzym ał telegraficzne zaw iadom ienie z W łoch, że zm arł 
tam  jego syn Paweł, k tó ry  był jeszcze w  niew oli włoskiej 
-  m iał 40 lat, osierocił żonę i 4 dzieci.

Na przydrożnym  krzyżu w Ropicy, stojącym koło drogi prowadzącej 
z Czeskiego Cieszyna do Trzyńca, k tóry  poświęcony jest ropickim  kato­
likom  poległym  w  tej wojnie, są następujące nazwiska: 1917 Franek Jó­
zef -  Tríente; Dziadek Franciszek 4.12. -  Tríente; 1918 Gluza Stanisław 
24.6. -  M onte G rappa; M acura Jan 13.9. -  Nettetanto. W  książce 
dr. Stanisława Zahradníka Ropica jest także spis ropickich ewangelików, 
k tórzy zginęli na froncie włoskim : 1915 Kotas Paweł -  Tyrol; 1917 Pię- 
tok Jan -  Tyrol; Kincel Paweł -  W łochy; 1918 Broda Jan -  W łochy...
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O to jak  ten  niebagatelny epizod pierwszej wojny światowej widzi 
brytyjski h istoryk N orm an  Davies w  swej obszernej pracy historycznej 
Europa, w ydanie polskie Kraków  1998:

„We W łoszech A ustriacy włączyli się do w alk w trudnych  terenach 
alpejskich na pograniczu ziem , k tóre W łosi uważali za własne. Jedena­
ście kolosalnych bitew nad  rzeką Soczą (Isonzo), przyniosło nie mniej 
ofiar niż bitw y na Zachodzie. Pod C aporetto  zginęło pó ł m iliona żo ł­
nierzy (m iędzy w rześniem  a grudn iem  1917)... Siła arm ii austriackiej 
została złam ana we W łoszech.”8

W  tym  wszystkim  uczestniczyli także nasi pradziadkow ie i dziadko­
wie, walcząc tam , cierpiąc i ginąc. Stratę swoich synów, m ężów  i ojców 
przecierpieć m usieli także nasi ojcowie, m atki i reszta krewnych. Tam ­
ta w ojenna w łosko-austriacka historia, a było takich wojennych h isto ­
rii w  Europie wiele, była także naszą śląską historią. My także byliśmy 
jej bohateram i i ofiarami.

Jak współcześnie te spraw y widzą W łosi? Nie m am  na myśli nauko- 
w o-historycznego p u n k tu  w idzenia, lecz o żywą pam ięć m i chodzi.

W łoski folder dotyczący G orycji inform uje również o miejscach 
pam ięci z czasów pierwszej w ojny światowej. Stwierdza się tu  m iędzy 
innym i, iż na płaskowyżu K rasu n ad  rzeką Isonzo (Carso Isontino) 
jeszcze dziś m ożna spotkać ślady 29-m iesięcznych walk: okopy, ścież­
ki, korytarze (tunele), krzyżujące się na  terenach, gdzie rozgryw ały się 
zaciekłe walki. Szlak (turystyczny) W ielkiej Wojny, jak  określają n ie ­
którzy pierw szą w ojnę światową, rozpoczyna się w  Redipúglia, gdzie 
na m onum entalnym  cm entarzu  pogrzebano setki tysięcy tych, którzy 
tu  zginęli. M ajestatyczne schody (22 stopnie) w znoszą się na  wzgórze 
M onte Sei Busi, które było teatrem  w ielu bitew.

Ze szczytu, skąd roztacza się panoram iczny widok, z pom ocą p la­
stycznej m apy m ożna odnaleźć m iejsca i koty związane z przebiegiem  
w alk oraz losem  tych, którzy tu  walczyli i padli. U  podnóża schodów  
jest grobow iec księcia Em anuela Filiberta d’Aosty, dow ódcy 3. arm ii 
włoskiej.

Nieco dalej znajduje się w ojenny cm entarz austriacko-węgierski, 
gdzie pogrzebanych jest około 14 550 żołnierzy. Stąd prow adzi droga 
do San M artino  del Carso, wsi zupełnie zniszczonej podczas wojny, 
stoi tam  pom nik  z w ierszam i pośw ięconym i tem u  m iejscu, k tórych au ­
torem  jest p oeta  G iuseppe U ngaretti.
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Stąd można dotrzeć do M onte San Michele (ważny punkt oparcia wojsk 
austriackich), który został zdobyty przez W łochów dopiero po kilku krw a­
wych bitwach. Na M onte San Michele oraz w Radipuglia znajdują się m u­
zea z licznymi eksponatami broni, dokumentów i przedmiotów z tamtych 
czasów.

M edea, m ała w ioska m iędzy G radisca d ’Isonzo a C orm óns, p rzy­
pom ina ogrom nym  pom nik iem  A ra Pacis tych, którzy zginęli podczas 
konfliktów wojennych; znajduje się tu  ziem ia ze wszystkich cm entarzy 
wojennych.

N a szczycie M onte Calvario w  pobliżu G orycji znajduje się g robo­
wiec pisarza z Triestu, Scipio Slatapera (1888-1915), k tóry  zginął tu  
jako ochotnik; jego pom nik-popiersie stoi także w O grodzie M iejskim  
w Trieście, o czym pięknie pisze C laudio M agris w swym tom iku ese­
jów  M ikrokosmosy9.

Szlak W ielkiej W ojny kończy się na Sacrario di Oslavia, gdzie leżą 
szczątki 57 200 poległych. Tu zobaczyć też m ożna charakterystyczne 
fortyfikacje i okopy na  M onte Sabatino.

W ycieczka w te strony byłaby ciekawym  połączeniem  lekcji h istorii 
oraz poznaniem  jeszcze jednego pięknego i tragicznego rów nocześnie 
zakątka W łoch, a dla nas jednocześnie bliskiego poprzez nadgraniczne 
perypetie terenów  w ieloetnicznych10.
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8. Davies N.: Europa, Kraków 1998.
9. Magris C., Mikrokosmosy, Warszawa 2002.
10. Praskie biuro podróży Ars Viva zaplanowało w 2004 r. tygodniowy pobyt w Istrii z cało­

dzienną wycieczką do Gorycji i śladami walk nad Isonzo, jednak z powodu małej ilości 
zgłoszeń impreza została odwołana.
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Badania naukowe

Fortyfikacje w Cieszyńskiem
Ja n  K u b ic zek

Chociaż na  pograniczu m ożna natrafić na  najróżniejsze tw ierdze 
fortyfikacyjne praw ie na każdym  kroku, inform acji o czechosło­

w ackim  systemie fortyfikacyjnym  było do n iedaw na raczej bardzo n ie ­
wiele. Archiwa były w większości przypadków  dla ogółu n iedostępne 
i dlatego do dokum entów  m ógł dotrzeć właściwie tylko profesjonalny 
historyk. Pisać o czechosłow ackich fortyfikacjach oznaczało w łaści­
wie wysławiać arm ię czechosłowacką z czasów pierwszej republiki, co 
rów ne było hazardow aniu z przyszłością naukową. Z tego też pow odu 
w  okresie socjalizm u nie pow stała praktycznie żadna m onografia na 
tem at czechosłowackiej przedm onachijskiej arm ii lub czechosłow a­
ckich fortyfikacji.

U łam ki inform acji znaleźć m ożna było w  nielicznych fachowych 
pracach naukow ych dotyczących czechosłowackich um ocnień. Jedy­
nym  źródłem  inform acji paradoksalnie stały się sam e obiekty fortyfi­
kacyjne. D ecydującym  m om entem  w  badaniach nad  czechosłow acki­
m i obiektam i fortyfikacyjnym i było odkrycie w styczniu 1972 r. „M apy 
fortyfikacji Czechosłowacji (Befestigungskarte Tschechoslowakei)“ 
w skali 1:25 000 przez pana Josefa Krasnego z Opawy, k tóra  została

w ydrukow ana w  1938 
roku na  podstaw ie in ­
form acji, uzyskanych 
w  ram ach działalno­
ści kontrw yw iadow ­
czej. W  lipcu 1972 r. 
RN D r Lubom ir A ron 
dokonał dalszego za­
sadniczego odkrycia. 
W  ram ach badań izo­
lowanego um ocnien ia 

Polski schron bojowy znajdujący się na terenie Czeskiego Cieszyna
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obronnego K-S 25 „Na Sedle”, rozszyfrował system num eracji otworów 
strzelniczych, a tym  sam ym  i system  num eracji obiektów, używany 
przez Dyrekcję Prac Fortyfikacyjnych (Ředitelství opevňovacích prací).

Na ram ie każdego o t­
w oru strzelniczego 
w górnej części znaj­
duje się kod, składają­
cy się z liter i numerów, 
dzięki którem u m ożna 
dokładnie określić, 
do którego obiektu 
o tw ór strzelniczy n a ­
leży, a po tem  ustalić, 
w którym  obiekcie się 
właściwie znajduje­
my. Dalszym  ważnym 
m om entem  w  pracach 
badawczych fortyfi­

kacji czechosłowackich był rok  1973, kiedy to R N D r Lubom ir A ron 
otrzym ał od  h istoryka wojskowości Václava H yndráka kopię orygi­
nalnej m apy linii fortyfikacyjnej na odcinku  O dra-K arkonosze. N a tej 
m apie został przedstaw iony przebieg linii ciężkiej fortyfikacji i zostały 
tam  wyznaczone tw ierdze artyleryjskie. M apa ta  przedstaw iała skraj 
poszczególnych odcinków  budow lanych, a na ich krańcach num ery  
obiektów 1. To tylko kilka uwag w stępnych. M ożem y się zająć prob le­
m atyką fortyfikacji w  Cieszyńskiem.

Przed w ojną granica Polski z Czechosłow acją w ynosiła 984 km . Do 
początku lat trzydziestych, dzięki w pływ om  Francji przew ażały we 
w zajem nych stosunkach raczej relacje pozytywne, uw ażano Polskę za 
sprzym ierzeńca. Inaczej sprawy potoczyły się po roku 1934, to znaczy 
po podpisan iu  polsko-niem ieckiego porozum ienia. W tedy to Polska 
stała się dla Czechosłowacji, jeśli chodzi o strategię wojskową raczej 
sąsiadem  niepew nym . Z tego też w zględu od  1935 roku Polska zalicza­
na była m iędzy państw a wrogo nastaw ione, i z tego też pow odu została 
w łączona do planów  fortyfikacyjnych. Przygotow ano też plany w oj­
skowe (P, H, PH ), opracow ane na  w ypadek ataku Polski, W ęgier lub 
obu tych państw  na Czechosłowację.

Czeski schron bojowy w  Kocobędzu
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Prace przygotowawcze do budow y lekkich fortyfikacji w  Cieszyń- 
skiem  zostały rozpoczęte w  1937 roku. W  ciągu tego roku dow ództw u 
IV K orpusu A rm ii w  O łom uńcu (AS, czyli „A rm ádní sbor“) i K ra­

jowego dow ództw a 
w  Brnie (ZVV, czyli 
„Zem ské velitelství”) 
zostały przedstaw ione 
projekty p o d  b u d o ­
wę lekkich fortyfika­
cji w  Cieszyńskiem 
(niekiedy nazywanej 
jako „Záchytný hák 
na Olši”), konkretn ie 
w  rejonie B ogum in 
-  Czeski Cieszyn -  Ja­
błonków.

W  swym raporcie 
z 2.11.1937 o p lano­

wanej liczbie lekkich um ocn ień  fortyfikacyjnych na  rok  1938 przez d o ­
w ództw o IV K orpusu A rm ii, Dyrekcja Prac Fortyfikacyjnych podała 
projekt do zm iany już istniejącej trasy, p rzy  czym m iało chodzić o rze­
kom e oszczędności co do liczby lekkich um ocnień . Trzeba tu  jednak  
zaznaczyć, że pierw sze odcinki budow y w  tym  czasie były już zlecone 
poszczególnym  firm om .

Z uwag poszczególnych działów  Dyrekcji Prac Fortyfikacyjnych 
dotyczących tego projektu  m ożna dosyć dobrze odczytać zam ierzony 
przebieg trasy  Lekkich Fortyfikacji, przede wszystkim  w rejonie Czeski 
Cieszyn -  Jabłonków  -  Czadca, jak  rów nież zaznajom ić się z taktyczną 
stroną tego rozwiązania. W  tych m iejscach prace fortyfikacyjne nie zo­
stały rozpoczęte z pow odu w yprzedzenia przez rozwój wydarzeń.

Z godnie z p lanam i fortyfikacyjnym i m iała być w  Cieszyńskiem  
i na  pó łnocno-zachodniej Słowacji zbudow ana lin ia długości 90 km , 
k tóra m iała naw iązać w  okolicach B ogum ina n a  ciężkie fortyfika­
cje2, chroniące okolice O straw y przed  N iem cam i. Pozostałe odcin ­
ki wspólnej granicy  były zam knięte niepow iązanym i zaporam i dróg 
kom unikacyjnych. Podstaw ow ym  zadaniem  tych fortyfikacji była 
ochrona spornego te ry to rium  Cieszyńskiego i Orawy, uniem ożli-

Polski schron bojowy w  ogrodzie na terenie Czeskiego Cieszyna
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wienie kontak tu  Polski z W ęgram i oraz zabezpieczenie kontak tu  
z R um unią i Związkiem Radzieckim. Koszty budow y tej linii fortyfi­
kacyjnej na  granicy z Polską m iały przekroczyć 281 m ilionów  koron.

W edług pierwszych 
planów  opracow anych 
na  w iosnę 1935 roku, 
dawano pierw szeń­
stwo właśnie fortyfi­
kacjom  granicy cze- 
chosłow acko-polskiej, 
przed czechosłow a­
cko-austriacką, lecz 
w  późniejszych rozw a­
żaniach, z pow odu w y­
darzeń w  N iem czech 
i Austrii, znalazła się
ona nawet na  m iejscu 

Czeski schron bojowy w  Kocobędzu ostatnim , przy czym
zakładano term in  realizacji dopiero w  połow ie lat czterdziestych. Tyl­
ko najbardziej na  zachód w ysunięta część granicy  m iała być ufortyfi­
kow ana wcześniej3.

Zgodnie z planam i fortyfikacyjnymi, najp ierw  m iała być w ybudo­
w ana tylko 65 km  ciągła linia w zdłuż rzeki O lzy m iędzy B ogum inem  
i Jabłonkowem. Owa linia lekkich fortyfikacji m iała służyć nie tylko 
jako linia obronna przeciwko Polsce, lecz także przeciw  ew entualnem u 
atakowi n a  O strawę i jej okolice, z flanki przez Polskę. W  tym  właśnie 
rejonie doszło jeszcze jesienią 1937 roku  do rozpoczęcia prac budow ­
lanych i do czasu ich przerw ania w ybetonow ano 232 schrony obronne 
w zór 37, zaś kilkadziesiąt dalszych w arow ni pozostało w  różnych sta­
diach przygotowawczych4. Jesienią 1938 roku  była też przygotow yw a­
na  dokum entacja siedem nastu z 32 ciężkich obiektów, k tóre m iały słu ­
żyć do w zm ocnienia linii m iędzy B ogum inem  a Trzyńcem. W  związku 
z ciężkim i fortyfikacjam i zakładano zorganizow anie do 1941 roku  jed ­
nego batalionu jednostek  specjalnych5.

Zgodnie z p lanam i budow y um ocnień , lin ia  fortyfikacyjna m iędzy 
B ogum inem  i Jabłonkowem  m iała być ciągła. W  sum ie od  Jabłonkowa 
na  w schód wyznaczono pod  fortyfikacje 28 m iejsc, na odcinku  około
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60 kilometrów. W każdej zaporze m iały być zbudow ane z reguły dwa 
albo nawet cztery bunkry  dla piechoty  2. stopnia wytrzym ałości, u zu ­
pełnione kilkom a gniazdam i cekaem ów 6. W  sum ie rozw ażano zbu­
dow anie 94 ciężkich i 570 lekkich warow ni, a tylko dla obsady załóg 
ciężkich fortyfikacji planow ano 1 800 ludzi, którzy byliby zespoleni 
do  trzech batalionów  fortyfikacyjnych. Realizacja tych planów  została 
jednak  przesunięta na koniec lat 40. i ze w zględu na w ydarzenia, do 
których niebawem  doszło, już nie zostały zrealizow ane'.

W yjątek stanowiło kilka lekkich blokad, które znajdow ały się od 
N ydku na wschód, oznaczanych jako odcinek  „XXXIII -  Jabłonków ”, 
k tóry  jesienią 1938 roku w ogólnych zarysach wytyczył dow ódca
8. (hranickiej) dywizji, generał Birula. N ajbardziej na w schód w ysunię­
ta  blokada znajdowała się na Słowacji, w  pobliżu  m iejscowości C zer­
ne, która przegradzała dolinę, drogę oraz to ry  kolejowe. Zakładano, że 
odcinek ten będzie dobudow any w 1939 roku, lecz układ m onachijski 
i szybki rozwój w ypadków  uniem ożliw ił realizację owych zam ierzeń8.

D o dnia dzisiejszego dochow ały się jed n ak  przynajm niej częściowo 
um ocn ien ia  w Lutyni Dolnej (konkretn ie  chodzi o odcinek XVI Bogu- 
min,  częściowo odcinek XVII D ziećm orow ice)9 oraz odcinek XX Cze­
ski Cieszyn -  gdzie właśnie w K ocobędzu znajduje się praktycznie cała 
niezniszczona linia um ocnień , łącznie z w ielom a typam i schronów  b o ­
jowych. W  sam ym  Czeskim Cieszynie znajduje się zniszczony schron 
bojow y -  bunkier niedaleko VOP, zaś rary tasem  Czeskiego Cieszyna 
są dwa schrony bojowe w ybudow ane w 1938 przez Polaków. Jeden 
z nich znajduje się na osiedlu H rabina, drugi zaś w ogrodzie jednego 
z dom ków  rodzinnych, i m ieści się w  n i m . .. kurnik.
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opevnění 1935-1938, Náchod 1998, s.l3  i nast.

9. Na temat podziału i num eracji poszczególnych odcinków patrz ARON L. 
a kol.: Československé opevnění 1935-1938, Náchod 1998, s. 30 i nast.
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Liczebność ludności polskiej na Zaolziu
w  2. p o ło w ie  XX w ie k u  n a  t le  in n y c h  n a r o d o w o ś c i  

B o h d a n  M a ły s z

Niniejsze opracow anie wcale nie chce sprawiać w rażenia am bitnego przedsię­
wzięcia. Jego autor doskonale zdaje sobie sprawę, że w  zakresie faktografii nie 

m oże wnieść do tytułowej problem atyki nic nowego. W szystko już zostało napisa­
ne1. Ale czy jedynym  zadaniem  historyka-statystyka jest wydobycie faktu na  światło 
dzienne? Jest to  jego zadanie pierwsze, jed n ak  nie ostatnie. O prócz badania  po le­
gającego na dochodzeniu  do praw dziw ych danych i ich spisania, m oże on te fakty 
przeróżnie zestawiać, porównywać, interpretow ać, przekazywać, oddziaływ ać za 
ich pom ocą -  bezinteresow nie -  n a  opinię publiczną, pobudzać do refleksji a n a ­
wet w strząsać sum ieniem . I jeszcze jedno: statystyką m ożna się bawić. Tylko trzeba 
mieć do tego żyłkę. Trzeba w  jej cieniu odczuw ać realność świata. W  znanej czeskiej 
bajkowej piosence śpiewa się:

Statistika nada je , m á však cenné údaje 
neklesejte na mysli, ona nám  to vyčíslí.

Cóż, ja  sądzę, iż statystyka m oże być ciekawą przygodą. I bynajm niej nie trzeba 
być nudnym  człowiekiem, by się czymś tak  „nudnym ”, jak  statystyka um ieć bawić. 
N iektórzy sądzą podobnie  o m atem atyce, lecz „królowa nauk” nie tak  bezpośrednio  
jak  statystyka daje nam , um ysłom  nieścisłym , odczuć tętn iące w  niej życie. K ontakt 
z liczbą nie zawsze m usi zionąć ch łodną abstrakcją. M oże być wzruszający, ciepły, 
ludzki. M oże jed n ak  też przerażać, czy przynajm niej przejm ować. To m oże m ieć 
chyba m iejsce w w ypadku podjętego tu  przeze m nie tem atu. Kiedy zajm ujem y się 
liczebnością ludności polskiej na  Zaolziu w  ostatnich dziesięcioleciach, nie obow ią­
zuje ostatn i wers refrenu cytowanej piosenki, lecz w łaśnie na  odw rót, po  zazna­
jom ieniu  się z danym i na tem at naszego stanu liczebnego łatwo m ożna upaść na 
duchu.

Praca niniejsza stawia sobie za cel opisanie i zilustrow anie najwidoczniejszych 
przejawów procesów  dem ograficznych przebiegających n a  Zaolziu w  czasach n ie ­
dawnych -  ostatn ich  dziesięcioleciach, ostatn im  półw ieczu drugiego tysiąclecia. 
Uwagę swą skupię w  niej n a  narodow ości polskiej, starając się jak  najplastyczniej 
wyrazić główną, niestety sm utną, dotykającą jej tendencję -  postępujący dość syste-
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matycznie spadek liczebny. Tendencja ta, co prawda, nie jest wyjątkiem 
w skali Zaolzia ani całej Czechosłowacji (później Czech), jednak  przy­
krą ekskluzywnością pozostaje dla nas, że spadek liczebny nie dotyczy 
Polaków jedynie w ostatnim  dziesięcioleciu -  jak ogół ludności ziem 
czeskich -  lecz w ciągu całego m inionego pół stulecia. Jeszcze wyraźniej 
odczulibyśm y malejącą tendencję dotyczącą naszej mniejszości n a ro d o ­
wej przy uw zględnieniu całego okresu, odnośnie którego dysponujem y 
danym i statystycznymi (1880-2001). Najwyższy stan liczebny osiągnę­
li Polacy na terenie przyszłego Zaolzia w roku 1910: 123 923 osób, co 
stanowiło 69,2% m ieszkańców tego terenu. W edług ostatniego spisu 
jest nas zaś zaledwie 36 681 (10,1%), czyli ponad  trzykrotnie m niej, 
m im o iż ogólna liczba m ieszkańców naszego regionu wzrosła przeszło 
dw ukrotnie. Liczba Polaków na Zaolziu zm alała w ciągu niepełnego 
ostatniego w ieku (91 lat) o 70,4%. Poniżej zajm iem y się jednak  tylko 
ostatn im  półwieczem . Nie tylko dlatego, by tak  bardzo nie przygnębiać 
(poniew aż w ciągu 51 lat poprzedzających ostatni spis nasza liczebność 
zm alała „zaledwie” o 37,8%) -  lecz rów nież z tego pow odu, że od końca 
II wojny światowej Zaolzie pozostaje niezm iennie w obrębie jednego 
kraju (nie uw zględniając tu  rozpadu Czechosłowacji), a wcześniej u le ­
gało zbyt pow ażnym  uw ikłaniom  historycznym , które zakłócały prosty 
i w m iarę ciągły tok przem ian dem ograficznych. O ile m i w iadom o, 
nie dokonano jeszcze zestawienia kom pletnych danych ze wszystkich 
sześciu spisów powojennych, najnowsze dane porów nyw ano zaś na j­
częściej z wynikam i poprzedniego spisu. W  dodatku rzadko w yko­
rzystywano przy tym  bogate m ożliwości graficznego przedstaw ienia 
przebiegających na Zaolziu procesów  ludnościowych -  najczęściej 
ograniczano się do tabelek. M oim  celem zaś będzie tu oddziałanie na 
najprostszą -  zmysłową -  płaszczyznę odbioru  faktów, ich m aksym al­
na wizualizacja i przejrzystość.

I. STRUKTURA NARODOWOŚCIOW A
Z powyższej tabeli i w ykresu (patrz str. następna) wynika jasno, że n a ­
rodow ością dom inującą liczebnie w badanych latach byli Czesi, których 
liczba w większości lat wzrastała. To, że w latach 80. zm alała -  zresztą 
nieznacznie — nie m a związku z ogólnym  regresem  dem ograficznym  
(jak widzimy, kategoria „Razem” w tych latach wzrosła), ani z przew agą 
zgonów nad narodzinam i w obrębie narodow ości, lecz jest w ynikiem

94



LICZEBNOŚĆ LUDNOŚCI  POLSKIEJ NA ZAOLZIU. B o h d a n  M a ł y s z

Rok Czesi Polacy Słowacy Inni Razem

1950 155 146 59 005 4 388 1 272 219 811

1961 205 785 58 876 13 223 3 299 281 183

1970 263 047 56 075 26 806 4 897 350 825

1980 281 548 51 586 28 719 4 706 366 559

1991 263 941 43 479 26 629 34 306 368 355

2001 290 635 36 681 18 229 17 816 363 361

Tabela 1 : Struktura narodow ościow a Zaolzia w latach 1950-2001

Źródło: Zarys dziejów Śląska Cieszyńskiego, s. 248-251; Spisy ludności 1880-1991, 
s. 12; obliczenia własne na podstawie: Spis ludności -  1.3.2001.
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przyznania się w roku 1991 wielu osób do narodow ości morawskiej 
i śląskiej. To też wyjaśnia ogrom ny skok kategorii „Inne” w latach 
1980-1991. Z 34 306 osób z tej kategorii 16 992 zadeklarowało narodo­
wość m orawską a 10 858 narodow ość śląską. Krzywa narodow ości pol­
skiej systematycznie opada. Jest to  jedyna krzywa cechująca się na wy­
kresie żelazną konsekwencją. Poza jednym  wyjątkiem  na wykresie nie 
dochodzi do przecinania się krzywych, to  znaczy, że poszczególne nacje 
w ciągu całej 2. połow y XX w ieku zachowywały tę sam ą kolejność pod 
względem  liczebności (1. Czesi, 2. Polacy, 3. Słowacy, 4. Inni). Jedyny 
wyjątek stanowi w spom niany już przypadek związany z deklaracją na­
rodowości morawskiej i śląskiej w 1991 r. Tak czy inaczej, Słowacy nawet 
w tym  roku stanowili 3. najliczniejszą grupę narodow ą na Zaolziu, p o ­
nieważ „M orawianie” -  najliczniejsi w ram ach kategorii „Inn i” -  brani 
pod  uwagę sam odzielnie, nie w yprzedzili ich.

Stwórzmy sobie teraz podstaw ę do najlapidarniejszego z możliwych 
graficznych w yobrażeń na tem at liczebności poszczególnych narodo­
wości na Zaolziu w  badanym  okresie. Uzyskamy ją sum ując dane li­
czebne każdej kategorii we wszystkich latach spisów.

II. WSKAŹNIKI DYNAMIKI
Za podstaw ę do obliczeń w skaźnika dynam iki obrałem  rok 1950. Ogól 
ludności n ieustannie wzrasta, dopiero w  ostatnim  dziesięcioleciu m a­
leje. Zwróćm y uwagę na znaczne podobieństw o wielkości w katego­
riach „Czesi” i „Razem”. O znacza to, że zm iany w obrębie dom inującej 
narodow ości czeskiej zarów no w najwyższej m ierze, jak  i w sposób 
dość proporcjonalny, konstytuują ogólne trendy  dem ograficzne Zaol­
zia. Istniejącą w dwóch punk tach  rozbieżność (1991: spadek katego­
rii „Czesi” przy jednoczesnym  wzroście kategorii „Razem” oraz 2001: 
na odw rót) tłum aczyć należy w zasadzie odejściem  do  narodow ości 
morawskiej lub śląskiej i następnym  pow rotem  do  czeskiej. Te fakty 
nie przeczą zaś ogólnej tendencji, w myśl której rozwój liczebny ogółu 
ludności Zaolzia najściślej pow iązany jest z rozwojem  liczebnym  nacji 
czeskiej. Ludność polska spada w m iarę systematycznie. Jako jedyna 
z narodow ości m a na  końcu  badanego okresu bilans ujem ny w stosun­
ku  do jego początku. Słowacy zaś na odw rót, po po tro jen iu  swej liczeb­
ności w latach 50. i zdw ukrotn ien iu  jej w latach 60., względnie stabili­
zowali się liczebnie w  latach 1970-1991, by w k o ń cu  ich stan  wyraźniej
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LICZEBNOŚĆ LUDNOŚCI POLSKIEJ NA ZAOLZIU. B o h d a n  Małysz

Rok Czesi Polacy Słowacy Inni Razem
1950 70,6 26,8 2,0 0,6 100,0
1961 73,2 20,9 4,7 1,2 100,0
1970 75,0 16,0 7,6 1,4 100,0
1980 76,8 14,1 7,8 1,3 100,0
1991 71,7 11,8 7,2 9,3 100,0
2001 80,0 10,1 5,0 4,9 100,0

Tabela 2: Struktura narodow ościow a Zaolzia w  latach 1950-2001  (w procentach)

Źródło: zob. tabela 7.

Narodowość Liczebność w liczbach 
bezwzględnych

Liczebność 
w procentach

Czesi 1 460 102 74,9 %
Polacy 305 702 15,7 %

Słowacy 117 994 6,1 %
Inni 66 296 3,4 %

Razem 1 950 094 100,0 %

Tabela 3: Suma liczebności poszczególnych  narodow ości w e wszystkich  
latach sp isów  oraz ich struktura procentow a

Źródło: Obliczenia własne na podstawie tabeli 1.

Słowacy

Wykres 2: Struktura narodow ościow a  
Zaolzia w latach 1950-2001  

(razem w ziętych)

Źródło: tabela 3
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